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Gen. Slawoj-Skladkowski 
na czele nowego rządu 

po ustąpieniu gabinetu premiera Zyndram-Kościałkowskiego

6“|0 POŻYCZKĘ NARODOWA 
i 3"|o POŻYCZKĘ INWESTYCYJNĄ 
przyjmujemy po kursie nominalnym jako zaptatę za na­
sze najnowsze modele superheterodyn „O L Y M P I A" 
i „LUX0R“ oraz radioodbiorników wysokiej klasy 
.,ROYAL“. Informacje i prospekty wysyłają bezpłatnie 

ZAKŁADY IKA-RADIO, ŁODZ, Pomorska 40
»552

Warszawa, 15. 5. (PAT.) Dziś o go­
dzinie 17-tej odbyło się pod przewodnic­
twem p. premjera Kościałkowskiego po­
siedzenie rady gabinetowej. Po posie­
dzeniu tern p. premier Kościałkowski 
udał się na Zamek i złożył P. Prezyden­
towi prośbę o dymisję całego gabinetu. 
Pan Prezydent dymisję Rzędu przyjął, 
powierzając p. premierowi i wszystkim 
ministrom pełnienie funkcyj aż do cza­
su zaprzysiężenia nowego Rzędu.

Warszawa, 15. 5. (PAT.) Kancelarja 
Cywilna Pana Prezydenta Rzeczypospo­
lite’ komunikuje:

Pan Prezydent Rzeczypospolitej po­
wierzył misję tworzenia nowego Rzędu 
drugiemu wiceministrowi spraw wojsko­
wych, posłowi na Sejm, generałowi dy­
wizji dr. Felicjanowi SŁAWOJ-SKŁAD- 
KOWSKTEMU.

Warszawa, 15. 5 (PAT.) Według in- 
formacyj, uzyskanych przez Polskę 
Agencie Telegraficzna, generał dvwizji 
dr. Felim'an Slawo?-S’<ładkowski, które­
mu P. Prezydent R. P. powierzył dziś 
misię tworzenia nowego Rzędu, utwo­
rzył gabinet w składzie następuiacym:

Prezes Rady Ministrów i Minister 
Spraw Wewnętrznych — gen. dyw. dr. 
Felicjan SŁAWOJ-SKŁADKOWSKI.

Wicenremier i Minister Skarbu — 
inż. Fin?ENJTJSZ KWIATKOWSKI.

Minister Spraw Zagranicznych — 
BECK.

Minister Snraw Wciskowych — gen. 
TAnrnsz KASPBZYHKi.

Minister Sprawie<1,’wn^ci — prokura- 
łoc WTTOI-D GRABOWSKI.

Minister Wyznań Religiinvch i Oświe-

w kołach politycznych bardzo szeroko. 
Mówi się ogólnie, że Rząd premjera Sła- 
woj-Składkowskiego oznacza skonsoli­
dowanie i wzmocnienie wpływów kół 
pomajowych, a jednocześnie wzmożenie 
prac na odcinku gospodarczym i walu­
towym.

(o) Warszawa, 15. 5. (Tel. wł.) Wszyst­
kie niemal pisma wydały dodatki nad­
zwyczajne o dymisji Rzędu premjera 
Kościałkowskiego i utworzeniu nowego

Rzędu przez gen. Sławoj-Składkowskie- 
go. Zaprzysiężenie nowego gabinetu ma 
nastąpić jutro w południe a w podanym 
składzie nie nastąpię prawdopodobnie 
żadne zmiany, choć nie jest jeszcze pew­
ne, czy min. Zyndram-Kościałkowski 
przyjmie ofiarowaną mu tekę Opieki 
Społecznej.

Opinja zaskoczona była wiadomością 
o dymisji gabinetu, gdyż spodziewano 
się, że nastąpi ona dopiero w sobotę.

Wznowienie zajęć w Politechnice Warszawskiej
nastąpi w poniedziałek 18 bm.

Warszawa 15. 5. (PAT). Senat akademi­
cki Politechniki Warszawskiej na posie­
dzeniu w dniu 14 maja 1936 r. po wysłucha 
niu sprawozdania komisji, powołanej do 
zbadania, całokształtu zajść, jakie miały 
miejsce na Politechnice w dniach 2 i 4 bm. 
oraz w dniach następnych poza Politechni­
ką. w którem to sprawozdaniu został 
stwierdzony niewątpliwy związek pomiędzy

temi zajściami, a wystąpieniami antypań- 
stwowemi podczas pochodów 1 maja, uchwa 
lii:

1) winnych zakłócenia normalnego bie­
gu życia na uczelni oddać pod sąd dyscy­
plinarny,

2) wznowić zajęcia w Politechnice w po­
niedziałek dnia 18 bm.

Ulgi podatkowe
dla nabywców samochodów

Warszawa, 15. 5. (PAT.) Opublikowa­
ny został dekret Prezydenta R. P., na 
którego podstawie osobom fizycznym, 
które w okresie od 1-go kwietnia r. b. 
do 1-go stycznia 1938 r. nabędę na włas­
ność pojazdy mechaniczne o cenie naby­
cia nieprzekraczajęcej 12.000 zł, przysłu­
guje ulga w podatku dochodowym i spe-

cjalnym podatku od wynagrodzeń, wy­
płacanych z funduszów publicznych.

Ulga przysługuje wyłącznie osobom, 
które nabyły nowe pojazdy u sprzedaw­
ców, trudniących się zawodowo na ob­
szarze Polski sprzedażą, montażem lub 

। produkcją pojazdów mechanicznych.

Dar ks. biskuoa Gaulny 
na Fundusz Ob ony Narodowe!

Warszawa, 15. 5. (PAT.) J. E. ks. Jó­
zef Gawlina, biskup połowy wojsk pol­
skich, ofiarował zł 800 na Fundusz Obro­
ny Narodowej.

Nowy orezes Banku Polskiego 
obiat urzędowanie

Warszawa, 15. 5. (PAT) Dnia 15 bm. 
odbyło się posiedzenie Rady Banku Pol­
skiego. Na posiedzenie przybył nowo- 
mianowany prezes Banku p. Władysław 
Byrka, którego wprowadził na Radę 
Banku p. min. Skarbu Kwiatkowski.

Rada Banku pod przewodnictwem 
prezesa Byrki wysłuchała sprawozdań 
dyrekcji i komisji Rady z działalności 
Banku na miesiąc kwiecień 1936 r.

Śmierć od pioruna
Nowy Sącz, 15. 5. (PAT.) W dniu 

wczorajszym nad powiatem nowosądec­
kim przeszła gwałtowna burza. Od ude­
rzenia pioruna powstał szereg pożarów. 
W Barcicach koło Starego Sącza piorun 
uderzył w dom niejakiego Nowaka, ra­
żąc troje dzieci i zabijając siostrę No­
waka, przybyłą w odwiedziny.

HHIer zwleka z odoowiedzia
Londyn, 15. 5. (PAT) Agencja Reute­

ra donosi z Londynu, że kanclerz Hitler 
postanowił odłożyć udzielenie odpowie­
dzi na kwestjonarjnsz W. Brytanji ze 
względu na zbyt wielką płynność sytua­
cji międzynarodowej.

cenią PuhHczueno — prof. WOJCIECH §v-Ti-TnsŁAWSKI
Minister Rolnictwa i Reform Rolnych 

— tTTT,jusZ PONIATOWSKI.
Minister Przemysłu i Handlu — do- 

G’chczasowy nodksekretarz stanu w Mi- 
nłstftrsłwHo Snraw Zagranicznych AN- 
TOm ROMAN.

M’n’ster Knm-wikacji — płk. dypł. 
”” T’T<?z ut.wych.

Minister Onieki Snołecznef — MA- 
R.iAN ZYNDRAM-KOŚCIAŁKOWSKI.

Minister Poczt i Telegrafów — inż.
EMIL KALIŃSKI.

Zmiana gabinetu komentowana jest

Nadal groźna sytuacja w Palestynie
Samoloty bombowe powstrzymują ludność od rozruchów

Gua^mMa wystąpiła 
z Lipi Narodów

Genewa, 15. 5. (PAT) Sekretarz gene- 
-alny Ligi Narodów Avenol otrzymał od 
rzędu w Guatemali telegram o wycofa 
niu się tego państwa z Ligi Narodów.

Telegram nie zawiera żadnych wy­
jaśnień. Zanowied-inne iest tylko na­
desłanie memorandum, które prawdo 
nodobnie zawierać będzie uzasadnienie 
<‘ecvzii. oowzietei urzez rząd Guatemali.

Kair, 15. 5. (PAT.) Według nade- 
szłych tu z Jerozolimy wiadomości, sy­
tuacja w Palestynie jest w dalszym cię- 
gu bardzo poważna. Podczas demon- 
stracyj w Jaffie dwóch Arabów zostało 
zabitych, a ośmiu rannych.

W Jerozolimie nie doszło do żadnych 
poważniejszych wydarzeń, lecz surowe 
zarządzenia policyjne są w dalszym cią­
gu stosowane. Żydzi protestują prze­
ciwko działalności politycznej prezyden­
ta Jerozolimy dr. Khaldi.

Propozycja wysokiego komisarza wy­
słania natychmiast delegacji Arabów do 
Londynu została odrzucona przez naj­
wyższy komitet arabski, zarówno jak 
propaeycja utworzenia mieszanego ko­
mitetu arbitrażowego angielsko-pale- 
styńskiego na wzór komitetu arbitrażo­
wego w Egipcie.

Według niepotwierdzonych dotych­
czas wiadomości, rzęd ma czasowo zre­
zygnować ze ściagania nodatków. ęhv

uniknęć pretekstów do nieposłuszeń­
stwa ze strony ludności.

Jerozolima, 15. 5. (PAT.) Wzburze­
nie wywołane wśród ludności mahome- 
tańskiej przez zamordowanie w Hebron 
jednego z Arabów, wzrasta z każdą 
chwilą. W dniu dzisiejszym przybyli do

Jerozolimy liczni przyjaciele zamordo­
wanego, aby zgodnie ze swemi zwyczaja­
mi dokonać krwawej zemsty na Żydach.

Nad Jerozolimę krężę cięgle angiel-' 
skie samoloty bombowe, których obec­
ność do pewnego stopnia powstrzymuję 
ludność od ekscesów.

Pakt śródziemnomorski
pod auspicjami Anglji i Francji?

Rzym, 15. 5. (PAT.) Korespondent 
„Tribuny" donosi z Londynu, że minister 
Eden, który pozostał w Genewie 48 go­
dzin po odroczeniu przez Radę Ligi spra­
wy zatargu włosko-abisyńskiego do dn. 
15 czerwca, poświęcił dwa dni rozmowy 
z przedstawicielami mniejszych państw 
na temat zagadnień strategicznych na 
morzu Śródziemnem.

W rozmowach tych przedstawiciele

Turcji, Grecji i Jugosławji przedstawić 
mieli projekt regionalnego paktu śród­
ziemnomorskiego, któryby był zawarty 
pod auspicjami Anglji i Francji. Zda­
niem kół londyńskich, projekt ten zro­
dzić się miał z obawy mniejszych państw 
przed Włochami, które po zdobyciu Abi- 
synji mogłyby zwrócić swę ekspansję na 
bliski Wschód.
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Blum o zagranicznej polityce 
przyszłego rządu

Nie należy spodziewać się zasadniczych zmian
Paryż, 15. 5. (PAT.) „American Club** 

v Paryżu podejmował dziś śniadaniem 
( dep. Bluma. Pod koniec śniadania, od­
powiadając na przemówienie prezesa 
klubu, który życzył Blumowi wszelkich 
możliwych sukcesów na stanowisku sze­
fa rządu, dep. Blum podziękował za skie­
rowane do niego serdeczne słowa i o- 

! świadczył, że będąc jeszcze człowiekiem 
prywatnym, przemawiać będzie z całą 
szczerością i swobodą.

„Pragnąłbym — mówił Blum — po­
wiedzieć, co myślę o polityce zagranicz­
nej krajów takich jak Francja, a być 
może niektóre z prostych moich uwag 
będą mogły być zastosowane także i do 
innych narodów. Pragniemy żyć w po­
koju ze wszystkiemi narodami świata 
bez względu na to, jaka jest ich polity­
ka i ustrój wewnętrzny.

Doświadczenie, jakie mamy podjąć, 
może być prowadzone i uwieńczone po­
wodzeniem jedynie w atmosferze ładu i 
spokoju wewnętrznego, ale tembardziej 
jeszcze w atmosferze pokoju ogólnego. 
Nie widzimy w wojnie żadnych dobrych 
stron. Nie sądzimy nawet, jak nasi 
przodkowie z 1792 i 1848 r., że wojna mo­
że być czynnikiem rewolucyjnym i wy­
zwalającym. Przed laty wielki wśród 
nas człowiek Jaures rozproszył te złu­
dzenia, a potem nastąpiło coś, co nas 
raz na zawsze od nich wyleczyło: była 
to wojna.**

W zakończeniu swego przemówienia 
dep. Blum podkreślił szczególne sympa- 
tje żywione we Francji dla Ameryki i 
narodu amerykańskiego, podkreślając, 
że jedną z bezpośrednich przyczyn rewo­
lucji francuskiej, od której wywodzą się 
stronnictwa, które odniosły zwycięstwo 
w ostatnich wyborach, było uzyskanie 
niepodległości przez Amerykę.

Paryż, 15. 5. (PAT) W przemówieniu, 
wygłoszonem w „American Club*', dep. 
Blum oświadczył m. in.: „Przedewszyst- 
kiem trzeba, by Europa się zorganizo-

Szweda zwiększa flotę 
powietrzna

Sztokholm, 15. 5. (PAT) Komitet obro­
ny kraju, popierany przez znaczną więk­
szość opinji publicznej, ma wystąpić na 
najbliższej sesji parlamentarnej z wnio­
skiem o zwiększenie floty powietrznej 
o 257 samolotów, w tej liczbie 144 sa­
moloty do bombardowania.

Cerasdrawolcsysie rteeewt o urodzie peA. 
o uroku śwletotel l m»orfo4e»- Konleee- 
nym worunklem pięknego wyglądu cere 
łe«ł »ło«owoni» pudru roillnnoge. »pe- 
••rodzonego <• sproszkowanych czorlek 
cebulek lilii biołei, miałkiego, dobrze 
wzyłego|<ieego, nie sotykalgeogo porów, 
dobranego do odcienia kamocli cery.
nodolaeego Iwony łwleiy i uroezy 
wygląd. Tyw wlatowoteiojg o^pgwłędo

Puder
ABARID

PEfiFECWN,

wala, by wyzwolić się z koszmaru gro­
żącej wojny i aby została odnaleziona 
wspólnota międzynarodowa oraz jed­
ność i spójnia pomiędzy mocarstwami

Domniemany skład rządu Bluma
Paryż, 15. 5. (PAT) Na łamach prasy 

kursują już domniemane listy przyszłego 
gabinetu, które jednak znacznie różn^ się 
między sobą.

„Le Petit Parisien" twierdzi, że w przy­
szłym gabinecie socjaliści S. F. I- O. posia­
dać będą 7 tek, podobnie 7 tek otrzymają 
radykałowie, a 2 unja socjalistyczna.

Stanowisko wicepremjera i ministra 
sprawiedliwości w przyszłym gabinecie 
przypadłoby, w myśl tych pogłosek, przed­
stawicielowi radykałów sen. Steeg. Jako 
domniemanych kandydatów do teki spraw

BABYSAL
POLECANA PRZEZ LEKARZY SPECJAUST0W

ANTI BA
AHTYSEPTYCZHA ZASYPKA 

DLA DZIECI

iln i kulami Mim dla Mii
Poseł obisyAski w Anglii padł ofiarą agenta wywiadu włoskiego

Londyn 15. 5. (PAT). Dzisiejszy „Dnily 
Telęgraph“ pisze, iż jest w możności odsło­
nić kulisy afery z kulami dum-dum którą 
wysunęli Włosi przed Ligą Narodów, oskar­
żając W. Brytanję o dostarczanie Abisynji 
tych kul. Według dziennika, stwierdzono, 
że poseł nblsyński w Londynie dr. Martin 
udzielił oficjalnie zezwolenia na zakup dla. 
rządu abisyńskiego poważnej ilości broni i 
amunicji ,w ezem znajdowało się 3 mil jony 
kul „o miękkich końcach**, które faktycz­
nie są kulami dum-dum. I

Powrót z Abisyngl

Księina Piemontu, tona włoskiego następcy trónu powróciła z frontu 
abisyńskiego

Wyścig o „niebieską wstęgą** 
, rozpccznie się 27 ma|a

Między dwoma największymi okrętami 
świata — między francuską „Normandie** 
a angielską „Queen Mary** — odbędzie się 
wkrótce wyścig o szybkość, o zdobycie ew. 
utrzymanie niebieskiej wstęgi oceanów, któ­
ra obecne dzierży „Normandio**. 27 maja 
wyruszy w drogę do Ameryki poraź pierw­
szy „Queen Mary“, która ma duże szanse 
odebrania „Normandie" nalmy pierwszeń­

całego świata. Solidarność europejską 
należy odrodzić nietylko pod względem 
politycznym, lecz również gospodar­
czym.

zagranicznych, dziennik wymienia Herrio- 
ta lub sen. Chautemps.

Radykalna „L‘Oeuvre‘‘ natomiast cytuje 
!■• .'*o jeszcze nazwiska Paul Boncoura i
George'a P.onnet'a.

Z poś:ud socjalistów wymienia się jako 
przyszły cli członków gabinetu m. in. na­
stęp uji_.ee osobistości: Salengre, Vincent 
Auriel, Spinasse, a z pośród radykałów: 
Daladier, Sarraut, Pierre Cot i Campinchi.

Według „Le Petit Parisien**, socjaliści 
otrzymają następujące teki: finansów, 
spraw wewnętrznych, pracy, robót publicz-

Niespornem jest również, że firma, któ­
ra miała dostarczyć amunicji, mieści się w 
Birmingham.

Dr. Martin przyzne.je, że upoważnienie 
do zakupu broni na wywóz za zgodą rządu 
angielskiego sam podpisał. Fakty te, na 
których oparte są oskarżenia włoskie, kryły 
manewr, którego celem było nadużycie do­
brej wiary dr. Martina i dostarczenie propa­
gandzie włoskiej dokumentów przeciwko 
Abisynji i AngljL Na twierdzenia włoskie 
dr. Martin odpowiada, że wciągnięty został

stwa. Przy jazdach próbnych osiągnęła • 
„Queen Mary" szybkość 32,84 węzłów, gdy 
tymczasem okręt francuski rozwijał w swo­
ich przejazdach dotychczasowych szybkość 
tylko 32,15 węzłów. Ponieważ w maszynach 
i kadłubie „Normandie" dokonano wielu 
poprawek i ulepszeń, spodziewa się Fran­
cja, iż „Niebieska Wstęga*' pozostanie na­
dal przy „Normandie".

SMAK

MAGGI"
PRZYPRAWA

nych, poczt i telegrafów, oraz kolonij. Ra­
dykałowie zaś oprócz wicepremjerostwa — 
ministerstwo sprawiedliwości, sprawy za­
graniczne, marynarkę, wojnę, lotnictwo, 
handel i budżet

Wielkie manifestacje Frontu 
Ludowego

Paryż, 15. 5- (PAT) Komitet porozumie­
wawczy ugrupowań, wchodzących w skład 
Frontu Ludowego, postanowił zorganizować 
w niedzielę, dnia 7 czerwca w całej Francji 
wielkie manifestacje dla uczczenia zwycię­
stwa wyborczego lewicy.

w tę sprawę przez niejakiego pułkownika 
Maziaro, handlującego bronią, który mu za­
proponował całą tę tranzakcję. Nie wiedząc 
nic absolutnie o istotnym charakterze kul 
„o miękkich końcach", Martin dał zezwole­
nie na kupno na imię Maziara. Ten jednak 
otrzymawszy dokument, zniknął z Anglji, 
udając się na kontynent, gdzie — jak przy­
puszczają — oddał wywiadowi włoskiemu 
wspomniane zezwolenie, mim o woli kompro­
mitujące.

Dziennik podkreśla, że zamówienie nie 
było wcale wykonane i że ani jedna kula 
dum-dum nie była dostarczona poselstwu 
abisyńskiemn a tembardziej wysłana z An­
glji do armji negusa.

Dygnitarze abisyńscy 
w Port Sald

Port Sald, 15. 5. (PAT) Przybyło tu 
kilku notablów abisyńskich z rasem Na- 
sibu i deżdżasmaneni Makonnen. Jutro 
udają się wszyscy do Palestyny. Makon­
nen przybył wraz z żoną, siostrzenicą 
Haile Selassie. Hotel, w którym zatrzy­
mali się dygnitarze abisyńscy, jest pil­
nie strzeżony.
f——*■—

Walki o puhar Davisa 
rozpoczęły się

Polska —- Aus<r|a 1(1
Wiedeń 15. 5. (PAT). W rozpoczętej dziś 

rozgrywce pomiędzy Polską a Austrją o pu- 
har Davisa, pierwsze spotkanie Hebdy z 
Metazą zakończyło się łatwem trzykrotnem 
zwycięstwem zawodnika polskiego w sto­
sunku 6:4 7:5 6:4.

Po krótkiej przerwie rozpoczął się drugi 
mecz Tłoczyński-Baworoweki. Zwyciężył 
stosunkowo łatwo tenisista austrjącki w 
stosunku 6:4, 6:4, 6:4. Tłoczyński nie wy; 
kazał swojej najlepszej formy i grał poniżej

Zagrzeb 15. 5. (PAT). W pierwszym dniu 
meczu tenisowego o puhar Davisa Czecho­
słowacja — Jugosławja obie drużyny zdo­
były po jednym punkcie, tak, że stan me-; 
czu brzmi 1:1.

Oslo 15. 5. (PAT). Mecz o puhar Davisa 
Belgja — Norwegia wygrała Belgja, która; 
prowadzi już 3:1.

Zurych 15. 5. (PAT). W Montreux rozpo-, 
czął się w piątek mecz tenisowy o puhar ■ 
Davisa Danja — Szwajcarja. Po pierwszym 
dniu prowadzi Szwajcarja 2:0.

Dublin 15. 5. (PAT). W drugim dniu me­
czu tenisowego o puhar Davisa Irlandia — 
Szwecja prowadzi Irlandja 2:1.

Dusseldorf, 15. 5. (PAT) W piątek rozpo-1 
czął się w Dusseldorfie mecz tenisowy t», 
puhar Davisa pomiędzy drużynami Niemiec j 
i Węgier w obecności 2000 w>dzów. P»> 
pierwszym dniu prowadzą Niemcy 2-®.
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Nowy chwyt
Centrala partji endeckiej ogłosiła 

krucjatę przeciw komunizmowi. W bar­
dzo obszernych wywodach opisuje ko­
munikat endecki „groźbę komu­
nizm u", by wysnuć wreszcie wniosek, 
że od „ataku komunizmu na 
Polskę" nikt nie zdoła nas wyzwo­
lić jak tylko ENDECJA.

Jest rzeczą wielce znamienną: „groź­
bę komunizmu" dostrzegli endecy do­
piero wtedy, gdy na ulicach miast by­
liśmy świadkami oporu przeciw wła­
dzom, gdy padały kamienie w stronę po­
licji, gdy strzelano z rewolwerów do or­
ganów bezpieczeństwa...

Ale wtedy, gdy bojówki endeckie sta­
wiały opór władzom porządkowym, gdy 
urządzano napady na lokale wyborcze, 
niszczono urny, demolowano izby urzę­
dowe, gdy wywoływano krwawe żarnie-1 
szki, gdy bito i strzelano — wtedy ende-j 
cy stali na stanowisku, że niema w teml 
bynajmniej naruszenia praworządności, ■ 
że ci młodo-endecy, zmącający spokój i I 
ład, używający w konfliktach społecz-| 
nych i politycznych pałki czy kamie-1 
nia, petardy czy rewolweru jako właści-| 
wego „argumentu" — są w idealnymi 
porządku, są niewiniątkami, których! 
przed wymiarem sprawiedliwości bro-| 
nić było obowiązkiem conajtęższych ad-1 
wokatów endeckich...

Groźne widmo komunizmu dostrze-1 
gil endecy dopiero teraz, gdy przeczyta-1 
li wciskane w ręce robotnicze różne ulot-1 
ki, odezwy, broszury 1 inne druki komu-1 
nis tyczne.

Ale kiedy sami kolportowali dyszące! 
nienawiścią, zohydzające największe I W I-ej dekadzie maja r. b. zapas złota 
zasługi, rozplotkowane, paszkwilów peł-| w Banku Polskim powiększył się o 0,8 
ne druki, rozmaite pisemka i ulotkowe] miljn- zł. do 381,4 miljn. zł., oraz stan pie- 
produkty — wtedy z błogością i uzna-Jniędzy zagranicznych i dewiz powiększył się 
niem witali tę robotę chwackich chło-l o 0,4 miljn. do 15,6 miljn. zł. 
paków, jako że w ten sposób sączą] Zapas polskich monet srebrnych i bilonu 
„ideały" endeckie w masy społeczeń-l ------- ----- — ■ -
SfWtl...

Trzeba więc zedrzeć maskę obłudy z Przed wizyta min. J. Becka w Białogrodzie 
arzv tveh. ktnrrv łrrrar nrnmtr eiclra.l W— ” “■

Kościół w obronie robotnika
Ogłoszenie przez papieża Leona XIII 

dn. 15 maja 1891 roku, a więc 45 lat te­
mu — encykliki „RERUM NOVARUM" 
było epokowem wydarzeniem dla całego 
świata pracy. Encyklika ta stwierdziła 
bowiem, że istnieje kwestja socjalna, 
która wymaga rozwiązania odpowiada­
jącego sprawiedliwości i słuszności, a 
to rozwiązanie bynajmniej łatwe nie 
jest.

Ojciec św. podkreśliwszy w tej ency­
klice, że przeważna część ludu pracują­
cego znajduje się w stanie biedy i nę­
dzy niezasłużonej, jako przyczyny zaist­
nienia kwestji socjalnej wskazuje: „na­
gromadzenie bogactw w 
ręku nielicznych jedno­
stek i zubożenie mas r o - 

l.’|b o t n i c z y c h, system wolno­
ściowy, który źle tłuma­
czy wolność pracy i w o 1-

Zapas złota powiększył się
Bilans Banku Polskiego w I-ej dekadzie maja

Nowomianowany wiceminister spraw 
zagranicznych p. Antoni Roman, po zło­
żeniu królowi Gustawowi V listów 
wołujących, opuścił Sztokholm i 
przyjeździe do Warszawy obejmuje 
we obowiązki w dniu 15-ym b. m.

Równocześnie dowiadujemy się,
posłem Rzeczypospolitej w Sztokholmie 
mianowany ma być obecny zastępca 
naczelnika wydziału organizacyj mię- sekretarza 
dzynarodowych w min. spraw zagrań, w Paryżu, 
p. Gustaw Potworowski, który uzyskał

od- 
po 

no-

że

twarzy tych, którzy teraz gromy ciska-■
ją na... te same metody, jakie stosuje ul Termin wizyty ministra J. Becka u 
nas komnna. I trzeba powiedzieć:! rządu jugosłowiańskiego w Białogrodzie 
„a m b o m e 1 i o r e s — co na język pol-B ustalony będzie, jak się dowiaduje Ajen- 
ski przetłumaczone znaczy: w a r t P a cl cja „Iskra« ostatecznie powrocie 
p a ł a c a... Komunizm i endecja stojąT 
oczywiście na biegunowo przeciwnych 
krańcach, ale jeśli chodzi o stosunek] 
obu do pojęcia i poczucia praworządne-1 
ści, to te krańcowości są dziwnie do sie-| 
bie zbliżone, są — rzec można śmiało —| 
identyczne. i

I jeśli możemy stwierdzić, że droga, | 
jaką komunizm w swej walce obiera,! 
wiedzie przez — zanarchizowanie życia I 
zbiorowego, przez sianie zamętu i łowię-1 
nie w mętnej wodzie, to obserwacja me-1 
tod, stosowanych przez endecję od listo­
pada 1918 rokn, dowodzi, że różnic żad­
nych niema... Od stycznia 1919 r„ gdy 
endecja spróbowała pierwszego zama­
chu na legalny rząd, od grudnia 1922 r., 
gdy lżyła i błotem obrzucała Głowę Pań­
stwa, by posunąć się do „usunięcia za­
wady" kulą rewolwerową i gloryfikacji 
mordercy — jesteśmy wciąż świadkami 
„komunizowania" naszego życia pub­
licznego przez endecję, nakłaniania mło­
dzieży do stosowania w porachunkach 
politycznych metod terroru i deptania 
jawnie prawa, rozpętywania orgij nie­
nawiści i zmącania ładu publicznego.

Obecna zaś zapowiedź krucjaty prze­
ciw komunizmowi ma jeszcze jeden bar­
dzo charakterystyczny posmak. Oto w 
pojęciu endeckiem słowo „komunizm" 
jest właściwie skrótem. Tak jak przed­
tem endecja używała skrótów: „maso- 
nerja" czy „bezbożnictwo", „międzyna­
rodówka", czy „germanofilstwo". Kto 
nie był wygodny, ten otrzymywał pie-l 
czątkę że znakiem „masona" lub „ger-l 
manofila".

Pieczątka ta obecnie otrzymuje znaki 
„komunista". Będzie nim każdy, kto...B 
nie będzie endekiem. Kraj zamieni sięgj

Now.v poseł Rzplitej w Sztokholmie
- • Został nim p. Gustaw Potworowski

Przesilenie w Austrji

Kanclerz Scbuschnigg — B. wicekanclerz ksiąię Starbemberg — Nowy wicekanaerz 
v. Baar-Babrenfels

na endeków i — komunistów. Na ludzi 
— w pojęciu endeckiem — zacnych, pa­
triotycznych, mających wszelkie prawa 
(choćby i do swawoli), i na „pachołków 
Moskwy*, którymi będą oczywiście nie 
s^nii „rdzenni komuniści", ale poprostu 
Wszyscy antagoniści polityki partji en- 
deekiel

Na tej sztuczce już daleko zajść jed­
nak nie sposób. Już uogólnienie swych 
przeciwników pod nazwą „komunista" 
endecji udać się nie może! Zbyt jest bo­
wiem głupie i naiwne, by pod takim 
skrótem zjednoczyć potrafiła endecja 
jakieś poważniejsze siły.

W 45-tą rocznice encykliki „Rerum Novarum”
o d

en-

ność własności, usuwając 
jednocześnie religję 
wpływu na życie gospoda r- 
czo-społeczn e“.

Szukając środków zaradczych, 
cyklika domaga się przedewszystkiem 
odrzucenia socjalizmu, który w pro­
gramie swym jest sprzeczny z zasa­
dami religji i moralności, a następnie 
wskazuje na trzy czynniki, które mają 
dokonać reformy wadliwego ustroju. 
Pierwszym z tych czynników jest K o- 
ś c i ó 1 katolicki, drugim — 
pa ń s t w o, trzecim zaś — o r gani- 

F NIE 1 

UNIKAJMY 
k 5 EO Ń CA* J

KREM CAZIMI 
METAMORPHOSA

i - - . ■ \ . \*.] ZMARSZCZKI I INNE WADY CERYWspółudział Kościoła objawia się m. 
i. w tern, że naucza on ludzi znosić z 
cierpliwością, nieuniknione nierówności 
losu i konieczną pracę, godzi i łączy 
wszystkie stany i przychodzi z pomocą 
najbiedniejszym przez akcję dobroczyn-

powiększył się o 4,6 miljn. do 31,1 miljn. zł.
Obieg biletów bankowych powiększył się 

o 0,1 miljn. do 1.010,1 miljn. zł.
Pokrycie złotem wynosi 34.61 proc, i 

przekracza normę statutową o bezmała 5 
punktów.

min. Becka z Genewy.
Prawdopodobnie min. Beck wyjedzie 

z Warszawy do Białogrodu w dniu 24. 
b. m.

już agrement od rządu Szwecji.
W służbie dyplomatycznej pozostaje 

p. Potworowski od 1919 r., zajmując ko­
lejno różne stanowiska w centrali min. 
spraw, zagrań, i na placówkach zagra­
nicznych, jak stanowisko sekretarza ko- 
misarjatu generalnego Rzplitej w Gdań­
sku, radcy 
1928 r. do

poselstwa w Berlinie, a od 
jesieni 1935 r. — pierwszego 
ambasady Rzeczypospolitej

ną. Państwo zaś ma bronić praw i spra­
wiedliwości, a więc i robotników, wobec 
kapitału. Ma otaczać opieką obywateli 
ekonomicznie słabszych przez ochronne 
ustawodawstwo robotnicze. Organizacje 
zawodowe zaś są potrzebnemi i najistot- 
niejszemi częściami ciała społecznego, 
które bez nich prawidłowo żyć i rozwi­
jać się nie może. Pracodawcy i robotni­
cy łącząc się w takie organizacje, mogą 
sami dużo zdziałać dla rozwiązania 
kwestji społecznej. Z całej encykliki wy-| 
nika jeszcze, że czynnikiem twórczym,: 
budującym jest tylko zgodna współpra­
ca wszystkich, a nie walka, jaką głosi 
socjalizm.

— Przy objawach przeczulenia, u* 
czuciu strachu, bezsenności, dolegli­
wościach sercowych, ucisku w pier­
siach naturalna woda gorzka Francisz- 
ka-Józefa ożywia krwiobieg w organach 
podbrzusza i działa przez to uspokaja­
jąco na zaburzenia w nich.

Otwarcie wystawy ..Szlakiem b<H 
iów legionowych Komendanta**

W sali Oficerskiego Kasyna Garnizo-4 
nowego w Warszawie otwarto wystawę o-! 
brązów art. mai. Wołkowskiego z cyklu:1 
..Szlakiem bojów legjonowych Komen­
danta". :

Wystawa, zorganizowana staraniem Za­
rządu Kasyna i kół pułkowych 1-szej Bry­
gady Legjonów Polskich obejmuje kilka­
dziesiąt prac malarskich, głównie pejzażo­
wych, przedstawiających motywy z różnych 
terenów bojów legjonowych.

Prot. Żelechowski z Wilna
laureatem nagrody im. Elizy Orzeszkowe] I

Sąd konkursowy nagrody literackiej m. 
Grodna ufundowany celem uczczenia 25-ej: 
rocznicy zgonu Elizy Orzeszkowej, przy­
znał nagrodę większością 1-go głosu Mar­
ianowi Zdziechowskiemu, profesorowi U-1 
niwersytetu S. B. w Wilnie. '

Nagroda wynosi 3.000 zł. Wręczenie na­
grody nastąpić ma w rocznicę zgonu Elity 
Orzeskowej t. j. 17 bm.

Walkę z komunizmem prowadzili 
skutecznie i prowadzić ją nadal będą 
innil I oni też przeprowadzą nadal wal­
kę nietylko z prawdziwymi komunista­
mi, ale również i z metodami teroru, 
żywcem ed komunistów przejęteml 
przez... endecją.

Olbrzymi sukces poznańskiego 
chóru KPW we Lancii

Dnia 9-go bm. chór Kolejowego Przy­
sposobienia Wojskowego w Poznaniu „Ha­
sło" pod dyrekcją dyrektora Opery Poz­
nańskiej P. Z. Latoszewskiego, wystąpił 
w Wittelsheim, wielkiem środowisku emi­
gracji polskiej w Alzacji. Na koncert przy­
był ze Strasburga p. konsul R. P. T. Wie­
rusz - Kowalski. Na sali oprócz przeszło 
tysiącznej rzeszy rodaków, byli obecni przed­
stawiciele spoi, i duchów, francuskiego, z 
prefektem dep. Górnego Renu na czele. 
Publiczność zgotowała polskiemu chórowi! 
entuzjastyczną owację. Podczas przemówie­
nia p- konsula Wierusz - Kowalskiego ij 
po koncercie zebrani wznosili niemilknące 
okrzyki na cześć Polski i Francji.

W dniu 10 bm. chór przybył do Thorn­
ville (Zagłębie Lotaryngii), gdzie dał kon­
cert w sali Miejskiej, w obecności p. kon­
sula gen. R. P. J. Lechowskiego. Na kon­
cert przybyło 2000 Polaków ze wszystkich 
stron zagłębia. Koncert wzbudził niebywa­
ły entuzjazm.

Oba występy stały się naprawdę pierw­
szorzędnym czynnikiem propagandy pol-
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Wrażenia z Prus Wschodnich
Każdy dyktator musi mieć swoich Abćsyńczyków...

Wszyscy tu rozumieją po polsku. — Jestem u Niemców w lasce- — Heil,., Pilsutzki. — Grzeczność na eksport. — Piosenki pol­
skie dla mnie. — „Czy u was duże żydy?" — Moja rozmowa z żydem, który optował. — Oblicze niemieckiego antysemityzmu. — 
Niemcowi nie wolno być nawet lojalnym. — Skąd ta nienawiść po takiej przyjaźni? — Trening w nienawiści. — Czy wszyscy 
Niemcy zadowoleni z reżimu? — Czy będzie wojna? — Kto chce wojny? — Czy te armaty na żydów? — Co za dziwne czasy.

(Oryginalny reportaż z podróży po Prusach Wschodnich)
Miasta i miasteczka Prus Wschodnich 

«ą doszczętnie zniemczałe. Z każdego do­
mu. z każdej witryny sklepowej widać je­
dnak, że to sztuczny pokost obczyzny, któ­
ry bardzo łtwo można zmyć. Bogutzky 
Gottfried, Dombrowsky Friedrich, Kanigo- 
wsky Karl, Lukowsky Johann I t. d. i t- d. 
— oto nazwiska „echt deutsch, urdeutsch", 
widniejące na emaljowanych tabliczkach 
lekarzy, dentystów, adwokatów, na szyl­
dach składów kupieckich, rzemieślniczych. 
Nazwiska o brzmieniu czysto niemieckiem 
są taką samą rzadkością po miastach i 
wioskach tutejszych, jak u nas w Polsce 
zachodniej. Ale nazwiska to jeszcze nie ar­
gument. Rzecz charakterystyczna, że prze­
ważnie ci rzekomi Niemcy kupcy, lekarze, 
dentyści, rzemieślnicy po polsku rozumieją 
doskonale, a jeśli nie rozumieją, to tylko 
dlatego, że nie chcą rozumieć, albo się bo­
ją rozumieć. Tu nie wolno tak swobodnie 
po polsku mówić, jak w Polsce po niemiec­
ku. Tu po polsku przeważnie mówi się z 
tłumikiem, oglądając się nieomal dokoła, 
bo ani chwili nie wiadomo skąd wyjrzy pro­
wokacja.

To tylko ja u Niemców byłem w ła- 
•ce!!

W restauracji, gdziem jadał, wiedziano 
że jestem dziennikarzem z Polski, a więc 
gość z kraju, z którym na 10 lat Fuhrer 
przykazał żyć w zgodzie. To też kelner wi­
tał mnie czasem wyciągnięciem po hitle- 
rowsku ręki, mówiąc Heil... Pilsutzki! O 
Marszałku Piłsudskim każdy prawie Nie­
miec mówi z głębokiem uznaniem, przyzna­
jąc, że gdyby nie zwycięstwo pod Warsza­
wą, to dziś Niemcy nie byłyby może hitle­
rowskie-

Najzabawniejszy to był fryzjer, do któ­
rego zachodziłem ze swą szczeciną na bro­
dzie. Z nim też lubiłem sobie popolityko- 
wać. Zabawna była z nim rozmowa. Szko­
da, że jej nie można było utrwalić na sti­
lus Wesoła Lwowska Fala miałaby świe­
tne urozmaicenie dla swego niedzielnego 
programu.

Poczciwina był entuzjastą Polski. Zna 
nawet Warszawę z czasów wojny. Nie wiem 
swsera to. czy udana była sympatja, w każ­
dym razie Niemcowi wobec Polaka obco­
krajowca wolno tu okazywać swe lepsze u- 
czuci, osobliwie, jeśli tym gościem jest pu­
blicysta. Niemcy wszystko mają na eksport, 
nawet grzeczność. Proszę sobie wyobrazić, 
te w tej restauracji, o której wspomnia­
łem. orkiestra zagrała mi raz, — o dziwo! 
— wiązankę melodyj .. polskich. Ale niech­
by to samo życzenie ośmielił się wyrazić 
Polak tutaj zamieszkały, zuchwalstwo swe 
drogoby przypłacił-

Ten obrazek nie wymaga dodatkowych 
uzupełnień. Jest on chyba dla każdego 
dość wymowny. Niemiec, nawet przeciętny 
Niemiec fryzjer, kelner, czy muzyk dosko­
nale się orjentuje, gdzie się zaczynają, a 
gdzie się kończą granice tolerancji dla pol­
skości. Gdym załatwiał, jako klient w 
składach różne nawet drobiazgowe intere­
sy, czułem uprzedzająco życzliwy do mnie 
stosunek obsługi sklepowej.

— Ah, Sie sind aus Warschau, das ist 
eine sehr schóne stadt.

Niemcy o Polaku tak mówią, jakby każ­
dy przyjezdny Polak musiał być z War­
szawy.

Mimo, że byłem, jak to już powiedzia­
łem, u Niemców w łasce, nie mogli mi jed­
nego darować. Osobliwie ów poczciwy, sta­
ry fryzjer, który przy ceremonjale gole­
nia, tak przeważnie zagajał rozmowę:

— Also Herr Redacteur, co pan powiesz 
na wasze żydy? U was duże żydy.

— No, nie takie znów olbrzymy, ale ich 
dużo, — powiadam.

— Jo, jo olbszymi, olbszymi! — powta­
rza, kiwając głową.

Każdy Niemiec, to przeważnie hitlero­
wiec, a następnie już antysemita. Taka nie­
nawiść po tak niedawnej przyjaźni — 
wprost dziwna. Rozmawiałem z żydem, 
który przed wojną mieszkał w Polsce za­
chodniej. Optował na rzecz Niemiec, wy­
wiózł do Niemiec swoje kapitały. Bogaty 

to był żyd. dziś nędzny ma sklepik- Czasy 
pobytu w Polsce wspominał z rozrzewnie­
niem. Nawet nie mówił o tem wiele. Bał 
się mówić. Tu dużo mówić nie wolno, jeśli 
się nie mówi o dobrodziejstwach, błogosła­
wieństwach reżimu hitlerowskiego. Ja w 
jego oczach czytałem to, co mi jego usta 
chciały powiedzieć. Żydzi w Niemczech to 
istoty wyjęte z pod prawa. Tępieni są z fa­
natyzmem, jaki znany jest tylko wyznaw­
com talmudu. Hitleryzm ma to do siebie, 
że bije swych wrogów ich własną bronią i 
metodą.

— No co, żałuje pan. że pan z Polski wy­
jechał? — pytam owego kupca, wiedząc 
z góry jaka będzie odpowiedź.

— Czy żałuje, ja przeklinam te godzinę, 
te chwile, żebym był wpierw nogi poła­
mał. Pan jest dzisiaj pierwszy klient, a 
patrz pan już godzina 4-ta po południu.

— To z czegóż pan żyje, opłaca podat­
ki?

— Zjadam resztki kapitału.
— Z miasta nikt nie kupuje u pana? 

— To się rzadko zdarzy, w dzień targo­
wy ze wsi przyjdzie trochę ludzi.

Antysemityzm w Niemczech ma cieka­
wy wyraz. Charakteryzuje go przedewszy- 
tkiem niesłychana solidarność wystąpień, 
a potem ciekawe psychologiczne podejście 
do sprawy- Walka z żydami odbywa się 
na płaszczyźnie na pozór skomplikowanej 
i niezrozumiriej: — żydowi nic nie wolno, 
do tego stopnia, że nie wolno mu być na­
wet lojalnym obywatelem państwa.

Zaraz wyjaśnię na przykładzie Żyd, 
któryby wywiesił w dniu imienin Fuhrera 
flagę państwową, będzie miał niechybnie 
wybite szyby, a władze nakażą mu nie­
zwłocznie usunąć chorągwie hitlerowskie. 
Żydowi nie wolno udawać lojalnego oby­
watela państwa, nie wolno się maskować, 
jak to się naprzykład dzieje u nas w Pol­
sce, że gdzieś w zapadłych miasteczkach b. 
kongresówki, na Kresach, czy Małopolski 
żyd w składzie w-ywiesi obrazek Matki Bos­
kiej. Zdarzały się takie wypadki. Tu żyd 
jest żydem i niczem więcej. Nie wełno mu

Jfert»«itv HozaGon>sfciet*o — roz&osz znawców'

Przyjazd „Batorego1* do Gdyni

Zdjęcie nasze przedstawia nowy polski transatlantyk Ms. „Batory" po przyjeżdzle do Gdyni. 
Przyjazd ten jak wiadomo nastąpił w póżnycb godzinach wieczornych dnia Ii-go maja. 
Zdjęcie nasze zostało dokonane niezwłocznie po przybyciu okrętu do portu. Oficjalne powitanie 

odbędzie się w niedzielę 17 maja.

SZCZYT ELEGANCJI KOŁNIERZYK
16 z czerwoną nitką.

74 nowych izb szkolnych 
Intensywna akcja Tow, Popierania Budowy Szkół

| Wielkopolsce i 5 na Pomorzu. Ogółem przy­
było 74 nowych izb, zbudowanych z cegły- 
Ogólny koszt budowy tych objektów wy­
nosił 933.oOO zł. Z kwoty tej Towarzystwo 
udzieliło 201.000 zł. potyczek i 61.500 zł. za­
siłków, co wynosi blisko 30 proc, wszystkich 
kosztów budowy.

Na pomieszczenie 519.728 uczniów szkół 
powszechnych, okręg szkolny poznańsko- 
pomorski posiada 8.556 izb.

Zarząd komitetu okręgowego zakreślił 
sobie w swoim planie na rok 1936 m. in. na­
stępujące zamierzenia: 1) finansować bu­
dowę szkół w 16 miejscowościach sumą 
301.000 zł. w tem 247-000 zł. formą pożyczek 
i 54.000 drogą zasiłków, 2) zakupić za 50.000 
zŁ najniezbędniejsze pomoce naukowe.

Do powodzenia akcji Tow. Popierania Bu­
dowy Szkół przyczynia się walnie ogół na­
uczycielstwa. które ofiarnie współdziała z 
niera.

Ze sprawozdania „Tow. Popierania Bu­
dowy Szkół" za rok 1935 wygloszonem na 
ostatniem rocznem zgromadzeniu delega­
tów obwodowych z terenu okręgu Kura- 
torjum Poznańsko - Pomorskiego, wynika, 
że w okręgu jest 1416 kół i 20.034 członków 
zwyczajnych. W stosunku do 4020 szkół 
powszechnych i średnich, liczba kol stanó- 
wi 27 proc., a liczba członków Tow. w sto­
sunku do ogólnej ilości uczniów, których 
w okręgu szkolnym było w dniu 1 stycznia 
b. r. 541.983, wynosi 17 proc.

Zeszłoroczny „Tydzień Szkoły Powsze­
chnej" przyniósł 72.658.45 zł. Wynika stąd, 
że społeczeństwo wielkopolskie i po­
morskie posiada dużo zrozumienia dla po­
trzeb społecznych. Czyste wpływy po od­
jęciu subwencji zarządu głównego wyraża­
ją się kwotą 270.693.65 zł.

Wybudowano cały szereg izb szkolnych. 
Przy pieniężnem poparciu ze strony Towa- i 
rzystwa wybudowano 13 objektów, 8 w I

oszukać aryjczyka, zmylić go, eo do swego 
pochodzenia.

Gdy analizuję zjawisko ntysemityzmu 
w Niemczech, to jest mi ono nie jasne, co 
do celu. Niby dlaczego ci Niemcy, którzy 
u siebie, w całej Trzeciej Rzeszy, nie ma­
ją tylu żydów, co u nas, w sanjej tylko War­
szawie, naraz taką do semitów zapałali 
nienawiścią. Skąd to pochodzi? Jaka jest 
podszewka tej sprawy?

Że tępi się tutaj Polaków, rozumiem 
i jasne mi jest to zjawisko. Tu chodzi o 
ziemię. Ala żydów? tych żydów niemiec­
kich, tak lojalnych, tak lgnących do Niem­
czyzny i taki ich nikły odsetek? Wszak i 
żydzi polscy w większości swej przecież 
Niemczyźnie na naszych ziemiach się wy­
sługiwali. I naraz taka niewdzięczność?

Dyktatura ma jednak swoje metody: ona 
musi masy czemś karmić, utrzymywać je 
w stanie wiecznego wrzenia. Nic tak nie 
cementuje mas, jak nienawiść. Z żydami 
niema 10-letniego paktu o nieagresji, więc 
trzeba na kimś używać- Może źle rozumuję, 
ale wydaje mi się, że jednak bez treningu 
w nienawiści żaden dyktator nie ostoi się 
długo. Każdy dyktator musi mieć swoich 
abisyńczyków, inaczej masy zwrócą się 
przeciwko niemu.

Skuteczność walki z żydami w Niem­
czech i temu przypisać należy, że nad jej 
przeprowadzeniem czuwają różne bojówki 
organizacyjne. Niech się nam znów nie 
wydaje, że wszyscy Niemcy w głębi du­
szy pochwalają i podzielają politykę swe­
go rządu w stosunku do żydów. Nie wszy-, 
scy Niemcy mają kamienne serca, ale wszy­
scy są solidarni, stąd nawet bez przekona­
nia rozkaz wypełnią. Resztę robi terror 
bojówek. Strach obok dyscypliny — oto co 
składa się na siłę i spoistość społeczeństwa 
niemieckiego. Czy ta metoda wiedzie do 
celu, nie moja rzecz tu mędrkować, ja piszę 
tylko reportaż, rejestruję fakty, uzupełnia­
jąc je niekiedy swą refleksją, narzucającą 
się z nieodpartą siłą.

Wróćmy do mego fryzjera, który mi nie 
może darować tych żydów. Więc zapyta­
łem go pewnego razu:

— A cóż pan taki ostry na żydów?
— To są komunisty.
_  Dobrze, ale przecież Niemcy w za­

plombowany™ pociągu wysłali Lenina do 
Rosji.

Mój golibroda jakoś nie znalazł trafne) 
odpowiedzi, czy też nie chciał o tem mówić, 
bo zmienił temat:

— Powiedz pan, co w Warszawie mówią 
na Prusy? ;

— Co mają mówić? — na pytanie odpo-' 
wiadam dyplomatycznem pytaniem.

— Będzie zgoda!
— Przecież jest zgoda.
— Jo, jo najlepi niech będzie zgoda, bo 

wojna wiele złego narobi.
— Pewnie że narobi-
— A czy u was są bolszewiki?
— Niema, — odpowiadam, — a jak są 

to też pójdą bić się za Polskę.
— Dobrze, że niema! — rzecze mistrz 

brzytwy, a skończywszy golić i szczotką 
czyszcząc mi ubranie, poklepał mnie pro­
tekcjonalnie po ramieniu, jakby chwaląc 
za to, że niema bolszewików. Po chwili, 
wydając mi resztę, powiada:

— Ale żydy u was są!
Nie odpowiedziałem już na to, bo intry­

gowało mnie co innego, to też prawie już! 
na odchodnem pytam:

— Skąd pan tak mówi po polsku?
— O ja gadam po polsku, tu są też Po-1 

laki. Wczoraj w sądzie bułem, to musieli 
dla gospodarzy ze wsi przyprowadzić tłu­
macza, bo nie gadali po niemiecku.

— Może pan też Polak?
— O nie, ja Mniemiec panie, ale ja ga­

dam po polsku, jak trzeba.
Ta krótka pogawędka z człowiekiem pro­

stym. z umysłem nieskomplikowanym, by­
ła jednak pouczająca, bo dawała mi do 
pewnego stopnia pogląd na to, jak prze­
ciętny obywatel niemiecki reaguje na prze­
suwające się przed nami zjawiska życia 
politycznego, co myśli i czuje. On wie. że 
wojna „złego narobi", wojny nie pragnie, 
wojny się obawia i widzi, że na świecle 
źle, szuka powodów tego stanu rzeczy swo­
im nieskomplikowanym umysłem. I nasz 
zwykły człowiek ulicy wojny nie chce, nie 
pragnie, któż bardziej od nas pokojowo 
est usposobiony? Lecz jeśli tak jest, jedli 

tu i tam chcą żyć w pokoju, to dlaczego 
nasi sąsiedzl tak nerwowo się zbroją?

Czyżby na żydów te tanki, armaty, im 
pośpieszna motoryzacja kraju?

Przeklinamy wojnę, a przecież i tea 
zbrojny pokój jest przeklęty.

Co za dziwne ezasy!
Leon SoboeUaM
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Jak pracuje wywiad angielski?
Skąd czerpie fundusze Intelligence Service

Grecy, którzy jako kupcy, restauratorzy 
i handlarze siedzieli przez cały czas wojny 
w Addis-Abebie, okazali się po wejściu Wło­
chów do stolicy Etjopji, Włochami, ujaw­
niając funkcję, jaką pełnili dotąd z ramie­
nia wywiadu włoskiego.

WYWIAD ANGIELSKI PRZY PRACY.
Przypuszczać można i należy, iż w Etjopji 

i w tejże samej Addis-Abebie niemało prze­
bywa jeszcze ludzi o tak samo zamaskowa­
nej narodowości i zawodzie, którzy pełnią 

|te same funkcje co owi włoscy Grecy, tyl­
ko już z ramienia angielskiej Intelligence 
Service. Można i należy też sądzić, że po 
obecnem, przymusowem pogodzeniu się z 
klęską negusa i zwycięstwem Italji, Anglja 
rozpocznie jednocześnie ze zbrojeniami e- 
nergiczną akcję swego wywiadu na tere­
nach etjopskich, nad któremi powiewa o- 
becnie sztandar Królestwa Italskiego. Środ­
ków, sposobów i ludzi do tej pracy, która 
nie będzie eię ograniczała do samego wy­
wiadu, nie brak było nigdy i nie zabraknie 
ich tembardziej teraz Intelligence Service.

NIEZALEŻNOŚĆ FINANSOWA.
Organizacja tej instytucji, która obok 

floty jest drugą najważniejszą podporą im- 
perjum brytyjskiego, jest tajna, samodziel­
na i zupełnie niezależna od każdorazowego 
rządu. Osobliwością wszakże Intelligence 
Sendee jest jej zupełna niezależność finan­
sowa. Ma ona odrębną organizację gospo­
darczą, posiada udziały w bankach i przed­
siębiorstwach przemysłowych, posiada też 
własne przedsiębiorstwa, bierze udział w 
handlu międzynarodowym, w grze na gieł­
dach światowych. Jedną z podpór finanso­
wych Intelligence Service jest np. Midland 
Bank, jeden z najpotężniejszych banków 
światowych, którego kapitały i rezerwy się­
gają astronomicznej sumy 465 miljonów 
funtów. Midland, Intelligence Service i 
Bazyli Zaharoff kontrolują do spółki zakła­
dy amunicyjne i broni Vickersa. Tak samo 
kopalnie nafty w Mossulu należą do tajem­
niczej instytucji z Downing-Street i przyno­
szą jej wielkie dochody. Posiada ona da­
lej plantacje kawy w Brazylji, plantacje ba­
wełny w Egipcie, kauczuku w Indjach, po- 

; siada akcje najróżniejszych spółek operują- 
: cych w kolonjach i dominjach.

WPŁYW WYWIADU NA GIEŁDY.
Na giełdzie londyńskiej i nowojorskiej 

ręka I. S. działa bardzo skutecznie i na 
swoją korzyść. Dysponując olbrzymiemi ka­
pitałami, może I. S. rzucać kiedy chce i jak 
chce wielkie pakiety akcyj na rynek, mo­
że spekulować na baissie i haussie, może 
też — i to najważniejsze — wywoływać 
zwyżkę lub zniżkę dla swoich własnych ce­
lów.

Historjograf I. S., francuski publicysta, 
b. kombatant z 1915 r., M. Boucard, podaje 
fakt następujący:

W 1916 r. nastąpiła bitwa między flotą 
angielską i niemiecką. Sir E. Cassel, do­
radca króla i skarbnik I. S., zaproponował I 
odnośnemu ministerstwu wysłanie depeszy 
do Stanów Zjednoczonych, w której jako 
wynik bitwy podanoby duże straty i prze­
graną Home-Fleet angielskiej. Depesza ta­
ka została wysłana i podziałała w U. S. A.

NA OSTRZU JĘZYKA 

„Święty" i „szczery" 
Zapytała Anglja Niemcy, 
czy poważać chcą traktaty, 
które kiedyś podpisały 
przed dawnemi bardzo laty.
Przytem dzieląc te papiery 
w sposób trochę nawet cięty, 
mówi, że jest traktat „szczery", 
1 — cokolwiek inny — „święty".
Ja myślałem bardzo długo 
tak, że głowa mnie już boli, 
ale przecież odgaduję 
taj zagadki sens powoli.
„Szczery" traktat to jest taki, 
co ma sens najmniej dwojaki 
i czarne zamiary bieli...
„Święty" — jest znów „od niedzieli"...
Mnie jednakże tak się zdaje, 
Ae czy „święty", czy też „szczery" — 
każdy traktat wart posłania 
4a djabła, lub do- cholery!-

Sęp. 

jak bomba. Akcje i papiery procentowe an­
gielskie spadły o 70%. Wówczas agenci I. 
S. zaczęli skupywać akcje en masse, gdzie 
się tylko dało. Po kilku dniach nadeszły 
depesze prostujące wydarzenia i przedsta­
wiające wyniki bitwy we właściwem świet­
le. Akcje angielskie poszły wgórę i w re­
zultacie sir E. Cassel mógł zarejestrować 
czysty zysk dla I. S. i spokrewnionych in- 
stytucyj finansowych w sumie 60 miljonów 
funtów.

METODY INTELLIGENCE SERVICE. aparat ludzki, jaki stoi do dyspozycji I. S., 
jest niesłychanie wykwalifikowany i zróż­
niczkowany. W szeregach jej agentów są 
przedstawiciele wszystkich narodowości na

Jasną jest rzeczą, iż dysponując takiemi 
środkami, mogąc w niedostępny dla innych

TYlamu&iU'pomóż ml co nauce!
Najpiękniejszy obowiązek matki — to wycho­
wanie dziecka. Ale jednocześnie musi się 
troszczyć, o gospodarstwo domowe i bieliznę, 
która zawsze powinna być czysta. Jakżełatwo 
jest pogodzić jedno z drugięm, jeżeli do prania 
używa się Radionu, który jest taki łatwy w 
użyciu: wystarczy rozpuścić go w zimnej 

wodzie, 15 minut 
gotować bieliznę, 
płukać najpierw 
w gorącej, potem 
w zimnej wodzie 
i bielizna będzie 
śnieżnobiała.

RAD I O N wszytko

(Korespondencja własna)
byczaje, nawet język, w wytrwałem dąże­
niu do stworzenia państwa nawskroś no­
woczesnego. Dzięki usilnej pracy wodza na­
rodu, Kemala Ataturka, przyswojono wię­
kszość zdobyczy cywilizacyjnych, zniknęły 
fezy i czarczafy, wygnano szerzących zaco­

Muszkieterzy królowej Elżbiety

Takie piękne uniformy z czasów królowej Elibiety nosi do dziś jeden z oddziałów wojsk 
angielskiej.

Miasto, które żyje z... krzyku
fanie derwiszów. Stary świat Wschodu, 
który przetrwał jednak uparcie w niektó­
rych objawach życia zbiorowego, zamiera 
dość powoli i ociera się bezustannie o no­
woczesne zdobycze postępu-

Dziedziną, w której pozostało wiele cech 
dawnego Wschodu, jest przedewszystkien? 
handel, skupiający się nawet w większych 
miastach tureckich na ulicy. Ulica na 
komunikacyjną, ale terenem rozmaitego ro­
dzaju tranzakcyj, ogniskiem, w którem 
Wschodzie bowiem jest nietylko arterją 
skupia się najintensywniej życie mieszkań­
ców. To też legjony sprzedawców ulicznych 
stanowią nieodłączny składnik obrazu ma. 
lowniczej ulicy Wschodu.

Jeszcze przed kilku laty przekupnie u- 
liczni w Konstantynopolu nie robili różnicy 
pomiędzy dniem i nocą, latem i zimą, dniem 
pogodnym i ulewnym deszczem. Bez przer­
wy ciągnęły ulicami pochody kupców, wy­
chwalając swe towary, a słońce dawno juf 
zniknęło za Złotym Rogiem, kie­
dy odchodzili, unosząc kilka zarobionych 
piastrów w kieszeniach. Dzieło reformacyj- 
ne Kemala Ataturka ujęło również w try-, 
by pracę sprzedawców ulicznych. Pod gro- 
zą surowych kar nie wolno im obecnie za-, 
czynać swej pracy na ulicach Stambułu- 
przed 8 rano, a kończyć muszą przed pół­
nocą. Jest to konieczne dla utrzymania 
względnego spokoju w porze nocnej. Krzyk 
zastępuje tu bowiem wszelką inną rekla­
mę: najbarwniejszego plakatu, najjaskraw­
szego światła można nie dostrzec, krzyk 
zaś musi dotrzeć do uszu najbardziej roa-

(Ciąg dalszy na sir. 6-ej).

Stambuł, w maju.
Turcja przeżywa obecnie jedną z naj­

bardziej interesujących faz ciągłych prze­
mian i eksperymentów we wszystkich dzie­
dzinach życia. Przekształca się tu wszyst­
ko: historję, administrację państwową, o-

jakich nie śni się i nie

sposób wpływać na bieg interesów, na kur­
sy giełdowe, może Intelligence Service gro­
madzić olbrzymie zyski, nierównie większe 
jeszcze kapitały i dysponować w razie po­
trzeby sumami, o
marzy żadnej organizacji państwowej w in­
nym kraju. Intelligence Service utrzymuje 
się sama, z własnych środków, zarabia sa­
ma na siebie, w budżecie W. Brytanji nie 
znajdzie sumy i pozycji przeznaczonej na 
pokrycie wydatków tej instytucji. To też

kuli ziemskiej, wszystkie rasy. W każdym 
kraju, w każdym zakątku globu ma Anglja 
swoje ,.oko i ucho", którem jest przedsta­
wiciel I. S.

Metody, któremi się posługuje L S., są 
równie różnorodne, jak kraje i warunki, w 
których działają jej agenci. Od pieniądza 
zacząwszy na truciznie kończąc, poprzez 
niesłychanie bogatą dziedzinę sposobów 
wywiadu, posługują się agenci I. S. bardzo 
dyskretnie wszystkiem, co może wpłynąć na 
korzystny dla interesów W. Brytanji obrót 
rzeczy.

Obecnie, gdy sytuacja polityczna i mili­
tarna w Afryce zaczyna się kształtować 
dzięki zwycięstwom Italji wcale niekorzyst­
nie dla interesów W. Brytanji, nie ulega 
kwestji, że Intelligence Service będzie dzia­
łać bardzo energicznie na wszystkich tych 
terenach, na których w przyszłości zetrą się 
antagonistyczne interesy i dążenia imper- 
jalizmów Anglji i Italji.

E. R.

Amerykański „mur chiński"
przeciw burzom i nawałnicom
Stany zachodnie U. S. A- cierpią w le- 

cie od cyklonów piaskowych, na wiosnę od 
żywiołowych burz, w zimie od straszliwych 
blizzardów. Aby ochronić te stany od klę­
ski corocznej, postanowiono z inicjatywy 
prezydenta Roosevelta wznieść „mur chiń­
ski", który będzie się ciągnął od półn. Da­
koty, poprzez Nebraskę, Kanzas aż do sta­
nu Oklahoma. Na mur ten składać się bę­
dzie pasmo nieprzerwane lasu o szerokości 
160 kim., a długości 2200 km. Czterdzieści 
miljonów drzew sadzonych gęsto utworzy 
ów mur leśny, który, jak sądzą przyrodni­
cy, odegra rolę wału ochronnego i zatrzyma 
rozpęd wichrów. Dotychczas posadzono już 
6 miljonów drzew.
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Kopalnia złota
Opowiadanie z angielskiego

Kiedy skończyła się wojna południo- 
wo-afrykańska i już usilnie pracowano 
nad usunięciem jej śladów, znalazłem 
się w.Tohannesburgu. Z jednym 
szylingiem w kieszeni. Nie widziałem 
najmniejszej możliwości, aby zdobyć 
drugiego, zarobić czy chociażby poży­
czyć. Obkolendowałem wszystkie kopal­
nie złota w’ pobliżu miasta, w poszuki­
waniu pracy, ale tylko poto, aby dowie­
dzieć się, że kopalnie złota wogóle nie 
chcą o mnie słyszeć. Przypominam so­
bie, że byłem wyraźnie zdumiony, iż 
moje zaofiarowane im usługi były tak 
z miejsca odrzucane, szorstko i pogard­
liwie, — gdyż wówczas jeszcze miałem 
dla siebie sporo szacunku 1 poważania.

Uwzględniając ukończone codopiero 
kosztowne wychowanie przy pomocy 
nauczyciela domowego, uważałem sie­
bie za więcej niż zdolnego, aby wypeł­
nić wzorowo każdą pracę, jaką taka ko­
palnia złota może ofiarować. Byłem ta­
kże zdania, że rok aktywnej służby dla 
ojczyzny dawał mi prawo do uprzywi­
lejowanego traktowania i daleko idą­
cych względów.

Nie poznałem się jeszcze wówczas 
na tern, że mój kosztowny nauczyciel 
domowy był pedagogicznym osłem, któ­
ry nawet nie wiedział, że najlepszą 
szkołą dla życia jest właś­
nie samo życie. Moje jednorocz­
ne zetknięcie się z życiem 1 rzeczywisto­
ścią nie nauczyło mnie również, iż 
zwolnionych żołnierzy po każdej wojnie 
można otrzymać do pracy tuzin za dwa 
pensy.

Z tego wszystkiego wynika, że byłem 
bardzo młody. Kiedy spoglądam wstecz, 
widzę rzeczywiście pożałowania godną 
istotę. Byłem ufnym, niewinnym, głu­
pim i uczciwym chłopczykiem. Zielono 
miałem w głowie pozatem i sądzę, że w 
całej Afryce nie było tak zielono jak we 
mnie. I z tą moją niewinnością, mojem 
niedoświadczeniem i z jednym szylin­
giem kapitału zakładowego znajdowa­
łem się w Johannesburg!!. A był to je­
szcze pierwotny J o*b u r g z dawnych 
czasów! I sam czasem się dziwię, że je­
szcze żyję, aby opowiedzieć tę historję.

W kraju, w którym gazeta kosztuje 
trzy pensy, za jednego szylinga w żad­
nym razie nie można otrzymać dosta­
tecznego obiadu dla głodnego chłopaka.

Świadomość tego stanu rzeczy skło­
niła mnie, że rzuciłem się do ataku na 
każde biuro na pierwszych trzech pię­
trach wielkiego gmachu, na który się 
natknąłem. Atakowałem te biura, ale 
aby nie skłamać, muszę powiedzieć, że 
drzwi wejściowe były jedyną rzeczą, 
które udawało mi się zdobyć mimo naj­
większych wysiłków. Dalsze ataki rozbi­
jały się zawsze o barjerę, której bronili 
bladzi urzędnicy. Pokonywali mnie ze 
spokojem i pogardą i przepędzali mnie 
z drwinami. Na czwartem piętrze zmie- . 
nilem zatem sposób walki. Na drzwiach '

(Ciąg dalszy ze strony 5-ej). 
targnionego przechodnia, najgłębiej po­
grążonej w rozmowie z sąsiadką gospodyni 
domu.

Ósma rno na ulicach Stambułu! Tysią­
ce ludzi, którzy źyją z krzyku, spieszy do 
pracy codziennej. Najprzód zjawia się 
„sudji" — sprzedawca wody, dźwigający 
beczułkę na plecach i tuzin szklanek za­
tkniętych za pasem. Jego cechą charaktery­
styczną jest to, że nie można się z nim tar­
gować, w przeciwieństwie do innych kup­
ców. Szklanka źródlanej czystej wody ko­
sztuje bezapelacyjnie jednego piastra (oko­
ło i groszy). Następnie przebiega ulicami 
, b a 1 i k d j i" — sprzedawca ryb, poczem 
rozpoczynają swą służbę „e 1 m a d j 1“ 
i „h a 1 v a d j i“ — sprzedawcy jarzyn 1 
korzeni. Żaden z tych poczciwców nie u- 
znaje wagi. „Żadna waga nie jest ścisła, 
albo oszukuje mnie, albo klienta" — twier­
dzi pomarszczony sędziwy sprzedawca. Ce­
na naznaczona jest więc na oko, wywołu­
jąc oczywiście ostre sprzeciwy i długotrwa­
łe targi nabywców. 1

Gospodyni turecka jedynie p: - • - 1 
musi wyjść na ulicę. Wszelkie inne zakupy | 

znajdowała się marmurowa tablica, na 
której w złotych literach widniał nastę­
pujący napis:

Maurice Shiel, A. M. I. M. E. 
inżynier

Shiel, Shiel and Co.
Bon Ami Compagnie 

Kopalnie złota i djamentów 
S. z o. o.

Vlackpan-Corporation 
van Ritz, Jacobs Trust Co

Wtargnąłem przez drzwi krokiem 
zdobywcy, z twarzą jak z bronzu, a z 
sercem walącem w piersi jak u prze­
straszonej sarenki. Portjer obrzucił 
mnie zimnem i wrogiem spojrzeniem — 
i nagle — o dziwo! — spokorniał i sku­
lił się, kiedy krzyknąłem najpiękniej­
szym głosem podoficerskim:

— Muszę widzieć się z Mr. Shielem, 
natychmiast — w bardzo pilnej sprawie!

Portjer skłonił się pokornie i pobiegł 
do dalszych biur, nie zapytawszy się 
nawet o moje nazwisko. Po chwili wró­
cił w pośpiechu i grzecznie poprowadził 
mnie do apartamentu dyrektora.

Kiedy zamknęły się za mną drzwi, 
struchlałem. Mr. Shiel, A. M. I. M. E„ 
był olbrzymem o rysach twarzy genera­
ła, a spojrzeniu prokuratora. Przeszy­
wał mnie wzrokiem, nie mówiąc ani 
słowa. Uniósł tylko jedną grubą, krza­
czastą brew i czekał. A ja zrozumiałem 
odrazu, że niema już celu dalej nadra­
biać miną. Opanowałem drżenie kolan 
i zdałem się na łaskę olbrzyma.

— Wtargnąłem tutaj pod fałszywym 
pretekstem — rzekłem w końcu. — Bar­
dzo żałuję, ale jestem w rozpaczliwej 
sytuacji.

fc,

Na jednej ze złotodajnych rzek Traanswala
Przy tych słowach olbrzym ukazał 

swoje wielkie, białe zęby w nagłym gry­
masie, który mógł równie dobrze ozna­
czać groźbę jak i szyderczy uśmiech. Ale 
nie skoczył na mnie ani nie wyrzucił 
za drzwi.

dokonywa przy pomocy kosza i długiego 
sznura. Opuszcza kosz na szpurze przez 
okno i czeka aż odpowiedni kupiec „d j i“ 
przejdzie ulicą. Kupiec kładzie towar do 
kosza, w którym znajduje również pienią­
dze. Oszczędne gospodynie rozpoczynają 
przy tej okazji targ, w którym nierzadko 
bierze udział cała kamienica. Dyskusje są 
bowiem rozkoszą dla prawdziwego czło­
wieka Wschodu.

Zrzadka przebiega ulicą ,J> oy a d j 1“ 
— czyściciel butów, który z zawodu jest za- 
zwycząj również filozofem. Częstuje on 
swego klienta długiem! wywodami z dzie­
dziny politycznej, społecznej, religijnej lub 
artystycznej. W zimie zastępuje go „s a- 
1 e p d j i" — sprzedawca gorącego napoju 
przeciw zaziębieniem. Taki nS a 1 e p d 11" 
— to prawie lekarz- Romantykiem ulicy 
jest „p i y a n k o d j i" — sprzedawca 
losów loteryjnych. Krzyk jego, to nie jest 
zwykłe wychwalanie towaru, celem zwer­
bowania klienta. Krzyk „p 1 y a n k o d j F 
to poezja, w której maluje on piękną przy, 
szłość wybrańca losu, który nabędzie u nfe- 

po mięso I go bilet no i, oczywiście, wygra
I M. C.

Chciałem pana tylko wystawić na pró­
bę. Chce pan zarobić cztery funty tygod­
niowo jako — no. powiedzmy — sekre­
tarz posiadłości, którą rozbudowuję w 
Roodefontein? Potrzebuję tam właśnie 
uczciwego człowieka. Chce pan przyjąć 
to stanowisko?

— Tak — odparłem, i to było wszyst­
ko, gdyż Shiel nie dopuścił mnie do sło­
wa i nie pozwolił, abym wyraził mu 
swoją wdzięczność.

— Dobrze! — mówił już dalej. — Za­
daniem pana będzie przyjmować moje 
zlecenia, kierować je dalej i pilnować, 
aby zostały wykonane, dozorować ludzi, 
wypłacać im zarobki, troszczyć się o 
żywność, co tydzień przysyłać raporty o 
stanie prac, wyrzucać obcych przybłę­
dów z terenu i... trzymać język za zęba­
mi. Zrozumiał mnie pan?

— Tak, panie. Jestem szczerze...
— Już dobrze! Tutaj pan ma jedną 

tygodniówkę jako zaliczkę. Niech pan 
bierze najbliższy pociąg do Roodefon­
tein, tam wynajmnie pan wóz lub co się 
znajdzie na miejscu, i niech pan jaknaj- 
prędzej rozpocznle pracę. Listę płac i 
pieniądze na wypłatę dla robotników 
będę przysyłał panu co sobotę przez 
konduktora pociągu. Czasem sam wpad- 
nę, kiedy mnie pan będzie najmniej się 
spodziewał. Dowidzenia!

— Ależ, panie... — zawołałem. — Tan

Ująłem więc serce w garść i opowie­
działem mu o moich troskach i kłopo­
tach, o moich zdolnościach, 
szylingu w kieszeni 1 o 
łem, ekstrawaganckiem 
mania pracy.

Podejrzewam teraz 
Shiela, iż dawno już, 
skończyłem, lepiej zorjentował się w 
mojej sytuacji niżbym mógł to opowie­
dzieć w słowach. W każdym razie prze­
rwał mi nagle ostrym głosem:

— Dosyć. Rozumiem. Ale jestem za­
jęty. Ma pan tutaj dwa funty szterlin- 
gów i dowidzenia!

—- Bardzo żałuję — odparłem — ale 
nie mogę, prosiłem o...

— Dobrze, dobrze! Wiem, co pan chce 
powiedzieć — przerwał mi znowu ten 
niezwykły człowiek. — Pan prosi o pra­
cę, a nie o jałmużnę. Prawda? Zapytam 
się pana o coś. Pan mi odpowie „tak“ 
albo „nie'* i opuści wszystko, co zbędne. 
Chce pan zarobić dwadzieścia funtów 
tygodniowo i sprzedawać murzynom 
wódkę?

— Nie! — odrzekłem i dodałem: — 
Wstrętny drabie! — gdyż oburzyło mnie 
do głębi jęgo śmiałe przypuszczenie, że 
chciałbym się trudnić tym niecnym, 
brudnym i nielegalnym procederem.

— Tak, albo nie wystarczy! — rzekł 
Shiel. — Uwagi na marginesie są zbyte­
czne. Wystarczy panu 25 procent od 
wszystkich akcyj kopalni miedzi Lis- 
heth, które pan sprzeda? Kopalnia Lis­
beth i akcje są oczywiście szwindlem, 
ale o to nie potrzebuje się pan martwić! 
A więc?

— Nie, panie! — odparłem.
— Opuść pan to „panie" — odpowie­

dział Shiel — i nie odchodź, mój synu.

o jednym 
mojem zuchwa- 
życzeniu otrzy-

Mr. Maurice’a 
zanim jeszcze

IV Afryce Południowej 
mi jeszcze nic nie powiedział... ja wogó­
le nie wiem, co tam jest, dokąd mnie 
pan wysyła.

— Kopalnia złota. Czy pan tego je- 
szczę sam nie spostrzegł? Mina złota, 
Roodefontein-Phoenix Corporation. Pan 
jest jej sekretarzem. Tak, to niech pan 
już jedzie, mój synu. Jestem bardzo za­
jęty.

Pojechałem. Najbliższym pociągiem, 
który przez siedem beznadziejnych go­
dzin tłukł się poprzez falistą pustkę 
Veldtu i wreszcie wysadził mnie obok 
zbiornika wody na wysokich szczudłach 
i obok tablicy, obwieszczającej mi wiel- 
kiemi literami że jestem u celu. Zapew­
nienie to powitałem z zadowoleniem, 
kiedy rozglądałem się za conajmniej 
kilku domami, których tutaj oczekiwa­
łem. Ale bezskutecznie. Całą stację 
tworzyły zbiornik z wodą, deska z na­
zwą, nędzna chata i mały domek z bla­
chy fałdowanej, w którym mieścił się 
sklepik. Oddałem jedynemu na tern 
pustkowiu człowiekowi który się poja­
wił, mój bilet. Zdawał się cieszyć moim 
przyjazdem. Zapytał mnie o zawód, a 
gdy mu opowiedziałem wszystko o so­
bie, potrząsnął silnie moją dłonią i pro4 
mieniejąc na całą twarz, oświadczył: , 

— Niech skonam, jeśli się nie cieszę, 
że pana widzę. Niech skonam. Chodźmy 
do Pieta. Na jednego...

W drodze do Pieta opowiedział mi, 
że nazywa się Brown, że jest zawiadow'- 
cą stacji, dróżnikiem, tragarzem, poczt- 
mistrzem i telegrafistą w jednej osobie.. 
Że Roodefontein jest opuszczoną przez 
Boga i ludzi dziurą. Że Piet jest jedy­
nym białym człowiekiem w obrębie 20 
mil i że Piet jako Holender zresztą tak 
czy owak się nie liczy.

Piet, jak się okazało, był sprytnym, 
brodatym kolonistą kaplandzkim, wła­
ścicielem sklepiku. Sprzedał Brownowi 
trzy butelki piwa za 4 szylingi 6 pensów 
i wypił sam jedną butelkę. Potem podał 
mi obiad, składający się z duszonego, 
twardego jak podeszwa steaku i kawy, 
za co mi policzył 2 szylingi 6 pensów.

Z ciekawością dopytywał się o mój 
ekwipunek, a kiedy dowiedział się, it 
nie mam wogóle żadnego ekwipunku 1 
że spodziewałem się zastać pewne wy­
gody i wszystkie najniezbędniejsze do 
życia rzeczy na miejscu, Piet z zadowo­
leniem zatarł ręce. i

— Czy to prawda? — zawołał. — Jak 
pan wogóle sobie wyobraża miejsco­
wość, do której sie udaje?

Ze słów moich dowiedział się Piet, 
że musi to być coś w rodzaju wspaniale 
rozwijającego się. kwitnącego osiedla 
przemysłowego. Prawie już miasto!

Brown roześmiał się:
— To ktoś pana pięknie w pole wy­

prowadził i wystrychnął na dudka, ko­
chany chłopcze. Kopalnia Phoenix to 
dziura w ziemi, i to wszystko, co pan 
tam znajdzie. I niech pan sobie nie wy­
obraża, że pan tam kiedykolwiek znaj­
dzie ziarnko złota. Faktem jest, li są 
tam trzy dziury, stary Mac, kilku boy­
ów — 1 to wszystko.

I (Ciąg dalszy w numerze następnym).
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lwiąt ftobiecii
Kostiumy i materiały wiosenne

O tem, że palta wiosenne zdystanso­
wane zostały przez kostjumy, ćwierka- 

1 ją już wszystkie wróble na dachu. O 
tem, że kostjum angielski, sportowy jest 
nieśmiertelny i nie ulega żadnym wpły­
wom, wiedzą również wszyscy. Kostjum 
angielski jest zawsze ten sam, młody, 
elegancki i dystyngowany. Wobec tego, 
iż kostjum taki służy nie rok i nie dwa, 
należy szyć go z najwyższego gatunku 
materjału i u najlepszego krawca. Niby 
prosty, niby gładki w linji, ale dobrze 
uszyć angielski kostjum potrafi tylko 
bardzo wykwintny krawiec.

Obok angielskiego, elegancka pani 
ma zwykle jeszcze jeden fantazyjny ko­
stjum. W tym roku mamy kolosalny 
wybór tych kostjumów. Rzuca się w 
oczy nowa lin ja żakietów: przód jest 
krótszy od tyłu, plecy luźne i odstające. 
Wiele jest żakietów zprzodu otwartych 
i tylko pod szyją związanych na kokar­
dę, co przy kołnierzykach „bebe" wy­
gląda nietylko młodo, ale wprost dzie­
cinnie. W żakietach tych rękaw jest ki­
monowy i poszerzany dołem. Ładnie wy­
gląda w tym wypadku podszewka do­
brana do bluzki. Do tego holenderski 
kapelusik i pantofelek na słupku, albo 
też zupełnie niskim obcasie.

Żółty słomiany kolor w odcieniu 
»mais" jest ulubieńcem sezonu obok 
łiałego i wszystkich odcieni granatowe­
go. Z zestawień najwięcej jest wzorów 
u Rodier. Połączenia jego są śmiałe i 
malownicze. Łączy on bronzowy kolor z 
niebieskim, pomarańczowy z zielonym, 
żółty z bronzowym, zielony z czerwonym 
i t. p. W tegorocznej kolekcji tkanin Ro­
dier mnóstwo jest wełen przerabianych

Kostium angielski jest nieśmiertelny
grubemi supłami w najrozmaitszych 
kolorach. Z deseni Rodier przeważają 
wszelkiego rodzaju kraty: wypukłe, pła­
skie, haftowane, duże i małe. Na jedwa­
biach deseniowych widzimy nowe wzo­
ry: ptaszki, ryby, kaktusy w doniczkach, 
nuty, bukieciki drobnych kwiatów pol­
nych. Na tkaninach lżejszych, jak chi- 

RABKA '

fon, gaza i organdyna przeważają duże 
kwiaty. Motyw groszków, pastylek i kó­
łek pozostaje nadal modny. Jednakże 
drobny deseń nadaje się do sukienek 
skromniejszych, na przedpołudnie i spa­
cer popołudniowy. Im deseń jest okazal­
szy, tem tualeta musi być wystawniej- 
sza.

Aparat minjafurowy 
o niedościgłej precyzji. 
Najwyższa sprawność, 
idealna szybkość pracy.
Bezpłatne katalogi na 

żędanie.

ZDROJOWISKO GÓRSKIE
3260 ZAPEWNIA ŚWIETNĄ KURACJĘ I IDEALNY WYPOCZYNEK
Kąpiele mineralne: jodo-bromowe borowinowe; zawijania mułowe i okłady. 

Inhalatorium. Hydropatja.
Basen kąpielowy — piata.

Sanatoria, Pensjonaty — Mieszkania dla rodzin. — Ceny umiarkowane. 
Informacje i prospekty: KOMISJA ZDROJOWA w Rabce i Związek 
Uzdrowisk Polskich, Warszawa, Boduena 2, telefon 530-38.

ERNST LElTZ - WETZ
len. Repr,: Warszawa. Chmielna 47a.

safjanowem 
szyldkreto- 

do czesania

Pudełko dobrej wróżki
Nowoczesna torebka —

Gdy moda zboczyła nagle z linji sztucz­
nej męskości i ukazywać się zaczęły pierw­
sze namarszczone i udrapowane suknie, 
wiernie kopjowane podług mody ubiegłego 
stulecia, zdawało się, że i dawno zapomnia­
na kieszeń odzyska swe prawo istnienia i 
znajdzie dyskretne, zakonspirowane miej­
sce w którejś z bocznych fałd sukni. Ale 
gdzież tam! Kieszeń jeśliby miała być prak­
tycznym schowkiem tych niezbędnych dzi­
siejszej kobiecie drobiazgów musiałaby być । 
ogromnych rozmiarów, a taki wypchany 
woreczek nie przyczyniałby się przecież 
wcale do podniesienia pięknej linji. Tak

Nic nie wyrzucać
Skarby w starych koszach

(Dokończenie).
Każda pani wie, że stare suknie zawsze 

jakoś się dadzą dostosować do nowych wy­
magań mody i dlatego przedewszystkiem 
większe resztki przerabiamy na części no­
wej sukni. Również dobrze możemy zro­
bić z nich sukienki dla dzieci, a jeżeli jakiś 
materjał wydaje się nam zbyt poważny, to 
przez wyszycie żywszych deseni i przybra­
nia jaśniejszym możemy śmiało do tego ce­
lu go użyć.

Jeżeli nasze resztki są za małe do prze­
róbek, znajdą się inne możliwości, ażeby je 
praktycznie zużytkować. Duże miękkie ka­
wałki wełny lub sukna, obrąbione kolorową 
bawełną, stają się doskonałemi ścierkami 
do kuchni i podłogi- Resztki ciepłych weł­
nianych materjałów, skrajanych na panto­
fle i podszytych filcową podeszwą, zaoszczę­
dzą nam niejeden grosik. Deski do praso­
wania, które zczasem stają się bardzo nie­
równe, możemy wyłożyć resztkami starego 
sukna i następnie obciągnąć płótnem lub 
szyfonem. Kawałek starej flaneli, albo 
miękkiego materjału wełnianego, zeszyty 
w woreczek, może służyć jako bardzo prak­
tyczna osłona termosu. Stare resztki suk­
na, lub pluszu dadzą się zużyć na zrobienie 
małych pięknych zwierzątek. Zupełnie małe 
szmatki służą do wypchania tychże. A sta­
re rękawiczki! Jak dobrze można je jeszcze 
zużytkować, a jak nieopatrznie je wyrzuca­
my. Naturalnie musimy poobcinać wszyst­
kie dobre palce, ażeby schować je w ap­
teczce domowej na wypadek jakiegoś ska­
leczenia. Wierzch skórzanej rękawiczki 
naszyty na piętę pończochy dziecięcej, prze­
dłuża jej użyteczność i zmniejsza wydatki 
na zakup nowych. Odcięte stopy pończoch 
przydadzą się do czyszczenia metalowych 
przedmiotów w gospodarstwie. Stare części 
bielizny zużywamy na płótno do prasowa­
nia i do oblekania wieszaków. Odpadków 
bielizny można użyć również do czyszczenia 
okien. Stare filcowe kapelusze' przedsta­
wiają trwały materjał na torebki ręczne, 
które stosownie do mody możemy zaopatrzyć 
w odpowiednie klamry i zamknięcia. 
Dzielna pani domu zużyje z powodzeniem

I paski filcu ze starych kapeluszy również 
jako uszczelnienie do okien i drzwi.

Stare wierzchy z parasolek przy dobrym 
smaku i zręcznych rękach można przerobić 
na piękne lalki i poduszki na kanapę.

Z powyższego widzimy, jak najrozmait­
sze usługi może nam oddać kosz ze starzy­
zną, jeżeli spostrzeżemy się na czas i za­
warte w nim skarby uporządkujemy, od- 
świerzymy i odpowiednio zużytkujemy.

Najbardziej niepozorny skrawek mater- 
jału może być wartościowy w odpowiedniej 
chwili i oszczędzić nam niepotrzebnych wy­
datków.

to szczyt prakłyczności 
więc, wbrew przewidywaniom pozostałyś­
my nadal wierne torebce.

Dzisiejsza torebka — to czarodziejska to­
rebka dobrej wróżki. Jest ona znacznie 
mniejszych rozmiarów niż jej poprzedniczki 
ale cudownym sposobem wszystko w niej 
da się pomieścić i ukryć. Wykonana z ko 
lorowego zamszu, ze skóry morsa lub foki — 
kryje w sobie takie bogactwo rozmaitych 
użytecznych przedmiotów, że aż respekt o- 
garnia mężczyznę, który chowa w niezliczo­
nych kieszeniach swoich ubrań stosy prze­
różnych drobiazgów.

Najważniejszą sztuczką nowoczesnej to­
rebki jest oczywiście portmonetka, która 
czasem jest przytwierdzona łańcuszkiem, 
czasem przymocowana na stałe, a czasem 
prowadzi egzystencję samodzielną.

Za nią idzie okrągłe szlifowane lusterko 
które da się tak ulokować, że pani może w I 
niem się przejrzeć niedostrzegalnie nawet!

dla oka najbliższego sąsiada.
Potem składany grzebyk w 

schowanku, dalej szczoteczka 
wa, znakomicie nadająca się 
brwi i rzęs. Flakonik o wielkości i grubości
małego palca kryje w sobie ulubione per­
fumy pani, a podłużne pudełeczko z czerwo­
nej emalji, ozdobione takimże chwaścikiem 
zawiera nieodzowny karmin do warg. I je­
szcze jeden flakonik... ten dla odróżnienia 
niebieski jest naczynkiem z którego pani 
dobywa potrzebną ilość upiększającego kre­
mu.

Ale to nie wszystko. Oto minjaturowa 
szkatułeczka przeznaczona na cukierki o- 
rzeźwi&jące, lub pastylki zalecane przez le- 
karza, a obok jeszcze cieniutka podłużna 
papierośnica i maleńka zapalniczka dla pań 
palących.

Króluje jedna<k w tem wszystkiem pu- 
demiczka. Okrągła lub czworokątna ukryta 
jest w schowku zamszowym, który jest min- 
jaturą torebki. Czyż to jeszcze nie wszyst­
ko? Oto maleńkie szkło powiększające albo 
lornetka w aksamitnym futeraliku. Cienki 
łańcuszek na szczęśliwej maskotce przy­
trzymuje klucze; obok etui, które jest pod­
ręcznym neseserkiem do szycia: igły, szpilki 
nitki, zapinki do włosów, jak dla lalki ró­
życzki. Acha... jeszcze notesik i maleńkie 
wieczne pióro.

A teraz proszę powiedzieć — czy oj 
wszystkiem pamiętano! Chyba tak. Tylko 
jedno jeszcze: to wszystko musi mieć roz-| 
miary miniaturowe, aby swym ciężarem 
nie zatruwało życie posiadaczce tej czaro-' 
dziejskiej torebki.

Dla miłośniczek kwiatów
Kwiaty pragną światła

Gdy trzymamy 
niesioną do domu 
śliną, odrazu nasuwa się pytanie — gdzie 
ją postawić? Odpowiedź oczywiście zależy 
całkowicie od gatunku nowo zdobytej rośli­
ny. W półmroku czują się dobrze tylko nie­
które z nich, te zaś wystawione w lecie na

w ręku dopieroco przy- 
doniczkę z zakupioną ro-

V Sik"ta l P{°tna lnianego nrzybrana zielonym paskiem z zamszu 
kieHk z P koloru beige- korczek ' pasek z°P‘<lto na kolorowe guziki. Ża­
kiecik z szkockiej kraty - granatowa z czerwonem. 3) Suknia z białej piki, przy kołnierzu 
P°S U 1 mitkien4)°Sukni nBz dnZr,rganlie- * n,ebieal“oi bawełny, u szyji kokardka z błękitnej aksa­

mitki. 4) Suknia z płótna lnianego — krawat i pasek z czerwonego jedwabiu

ostre działanie promieni słonecznych mogą- 
ucierpieć, a nawet poschnąć.

Naogół jednak wiadomem jest, że rośliny 
potrzebują dużo światła; gdy jest go mało 
wypuszcza roślina długie pędy i zwraca je 
w poszukiwaniu światła w tę stronę, skąd 
go najwięcej otrzymuje. Pędy te wybujałe 
i wątłe odznaczają się liśćmi koloru jasno­
zielonego, aż do żółtego, który to kolor pow- 
staje z powodu braku barwika zwanego 
chlorofilem, wytwarzającego się pod wpły­
wem światła. Żeby więc tej ewentualności 
zapobiec, stawiamy roślinę zwykle jak naj­
bliżej światła przy oknie.

Ustawiona na wybranem dla niej miej­
scu roślina, przechodzi zwykle okres akli­
matyzacji. Przybywszy od ogrodnika, który 
ją przechowywał' w cieplarni, reaguje na 
zmianę powietrza ciepłego i wilgotnego na 
suche, pokojowe. W tych nowych warun­
kach zasób wody w roślinie ulega zmianie, 
a dolna część liści pęka. W miejscu wilgo- 
tnem proces ten odbywa się powoli, podczas 
gdy w suchem dzieje się to zbyt gwałtownie 
ze szkodą dla rośliny, której ani korzonki 
ani przewody nie mogą znieść nagłej zmia­
ny temperatury.

Żeby uchronić roślinę od zwiędnięcia i 
dać jej warunki możliwie zbliżone do tych 
jakie miała u ogrodnika, podlewamy ją tro­
skliwie, rozpylamy wodę rozpylaczem, a na 
kaloryferach lub piecach, o ile to jest pora 
zimowa, stawiamy naczynia z wodą, która 
paruje i nasyca powietrze wilgocią.

W zimie nie należy nigdy stawiać rośliny 
blisko pieca, latem zaś nie powinno się jej 
wystawiać na działanie promieni sło­
necznych.

Rośliny przywykają powoli do zmienio­
nych warunków wegetacji i choć narazi* 
noszą znamiona choroby, to jednak zczasem 
oznaki te giną, roślina się aklimatyzuje i 
wypuszcza nowe, silne pędy.
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Sensacyjna
Niestety, nie wolno mi udzielać pani żadnych 

w tej mierze informacyj. Pracujemy. Informacyj 
oczekuję raczej od pani.

— Wiem, jak się wszystko odbyło. Znam win­
nych.

— W takim razie należało zgłosić się wcześniej, 
łaskawa pani. Czemu pani zwlekała tak długo?

Pani Trostowa schyliła głowę, a delikatny rumie­
niec okrył jej twarz.

Była jeszcze bardzo piękna, jakkolwiek mogła już 
liczyć czterdziestkę. Drobna twarzyczka była okolona 
kasztanowatemi włosami, wielkie oczy przesłaniała w 
tej chwili mgła, żadne niebaczne spojrzenie nie zdra­
dzało biegu jej myśli. Gdyby nie to, że podbródek 
był już trochę ostry, a wokół ust rysowały się deli­
katne zmarszczki, możnaby ję wzięć za młodą dziew­
czynę. Przepiękne były jej dłonie, smukłe i białe. 
Wiedziała o tern. Trzymała je stale na kolanach, al­
bo gestykulowała niemi; człowiek, z którym rozma­
wiała, miał je stale przed oczyma.

Pytanie wprawiło ją w widoczne zakłopotanie, na­
raz jednakże podniosła głowę i z dumnym gestem, 
jakgdyby zdecydowana na wyznanie całej prawdy, 
oświadczyła:

— Nie mogłam się wcześniej stawić, pozostawa­
łam bowiem pod przemożnym wpływem człowieka, 
który mi tego zabraniał. Teraz dopiero jestem wolna.

— Proszę, niech pani mówi zupełnie swobodnie. 
Jestem tu poto, żeby wykryć prawdę.

— Prawdę można ujęć bardzo krótko: kasę Ry­
szarda Trosta obrabowała jego sekretarka, panna 
Marta Troczyńska. Zyskiem podzieliła się ze swym 
przyjacielem, Martinim, który nazywa się obecnie Al­
fred Znatowicz. Kiedy Trost wrócił, nie pozostało jej 
nic innego, jak zastrzelić go, żeby ukryć przestępstwo. 
Dobrana parka: Martini-Troczyńska uciekła wczoraj.

— Skęd ma pani te informacje?
— Zwykłam każdego przedpołudnia dzwonić do 

Fredzia... do pana Znatowicza. W hotelu oświadczono 
mi, że wyjechał.

— Istotnie, bardzo krótko sformułowała pani 
swoje zeznania, ale zato ileż w nich treści! Pytanie 
zasadnicze: skęd wie pani o tem wszystkiem?

— Od współ winowajcy, od Martiniego.
I mimo to zwlekała pani z doniesieniem?

— Zaznaczyłam już, że Fredzio, to jest pan Mar­
tini, wywierał na mnie niezwykły wpływ. Nie byłam 
zdolna oprzeć się jego woli. Nie mogłam zrobić do­
niesienia...

— A teraz już pani może?
—• Tak, tak! Ten człowiek, ten przestępca, naj­

zwyczajniej uciekł. Uciekł z tę bezwstydną osobę i 
wystrychnę! mnie na dudka! Powiem wszystko, 
wszystko! Nikogo nie będę oszczędzała!

— W jaki sposób panna Troczyńska mogła obra­
bować kasę?

— Och, bardzo prosto! Kasa otwierała się po na­
stawieniu właściwego hasła. Otóż panna Troczyńska 
znała to hasło.

— Skęd?
— Oczywiście od Trosta! Może podpatrywała go, 

kiedy otwierał kasę. Zresztą człowiek ten żywił do 
niej jakieś chorobliwe uczucie. Nie miał przed nię 
żadnych tajemnic, jestem tego pewna!

— Czy wie pani również, jakę sumę zrabowano?
— Nie. Doniedawna sądziłam, że wiem. W takim 

razie byłoby tego sześćdziesiąt tysięcy złotych. Ale 
teraz...

— Co teraz?...
~ Niech pan zrozumie! Uciekł ze złodziejką, z 

morderczynią, jakkolwiek byliśmy ze sobą w bardzo 
bliskich stosunkach. Skoro zrezygnował ze mnie i ze 
wszystkich widoków związanych z małżeństwem ze 
mną, w takim razie łup musiał być znacznie większy. 
Nie zrobił tego przecież dla pięknych oczu tej dziewki!

— Kiedy dowiedziała się pani o kradzieży?
— Przed jedenastoma dniami. Jeszcze podczas 

nieobecności Trosta.
— Słusznie. Wspomniała już pani przedtem, że 

kradzieży dokonano w nieobecności Trosta i dlatego 
zadałem teraz to pytanie. Ale przecież kasa została 
rozpruta, a nie otworzona! A rozpruto ję tej nocy, 
kiedy powrócił Trost!

— Tak pisały gazety. Jeśli to prawda, w takim 
razie osoba ta zainscenizowała włamanie, pragnąc 
w ten sposób wprowadzić policję w błąd. Kasa była 
obrabowana o wiele wcześniej, włamania dokonano, 
kiedy już była pusta.

Inspektor uznał za stosowne nie tłumaczyć po­
denerwowanej damie, że włamanie do kasy nie jest 
bynajmniej taką prostą rzeczą, jak jej się wydaje. Za­
dzwonił na sekretarkę, kazał przygotować protokół 1 
dalej prowadził przesłuchanie.

— Utrzymuje pani więc, że kasę obrabowała pan­
na Troczyńska...

— Wiem o tem z całą pewnością.
— Skąd ta pewność?
—• Stąd, że... widziałam te pieniądze!
— Widziała je pani... Tylko tyle? — Rzucił to 

pytanie mimochodem i nie czekając na odpowiedź 
ciągnął dalej: — Tyle ma nani do powiedzenia w

„Akta T
sprawie kradzieży, chcielibyśmy jednakże usłyszeć 
również cośniecoś o zbrodni nierównie cięższej, o mor­
derstwie, którego ofiarę padł były mąż pani. Na czem 
opiera pani pewność, że zbrodni tej dokonała sekre­
tarka Trosta?

— Miała wszelkie powody, żeby to zrobić!
— Czy i w tym względzie udzielił pani informa­

cyj pan Martini?
— Nie! Był już wówczas w sidłach tej osoby, sta­

rał się ję osłonić. Ale zdradził się!
— Zdradził się? W jaki sposób?
— Zabronił mi, tym swoim specjalnym tonem, 

którego używa, kiedy pragnie wywrzeć nacisk, och!... 
— wzdrygnęła się na samo wspomnienie. — Zabronił 
mi wierzyć, że Marta Troczyńska zamordowała swego 
chlebodawcę.

— A pani oparła się jakoś jego sugestywnemu 
głosowi? Wierzyła pani nadal w jej winę mimo tego 
rozkazu?

— Można czasami oprzeć się jego wpływowi, jeśli 
się zbierze wszystkie siły wewnętrzne. O, tak! Pod­
porządkowywałam się bardzo często jego sugestywne­
mu działaniu. Przed laty, kiedyśmy się poznali, za 
często nawet. Rozumiem to teraz. Ale w ostatnich 
czasach stałam się w stosunku do niego podejrzliwa. 
Może dlatego coraz częściej w ostatnich czasach po­
trafiłam stawiać opór temu łagodnemu głosowi, któ­
ry robi się naraz taki surowy i rozkazujący... Panie 
inspektorze! — Trostowa zerwała się z krzesła i krzy- 

| knęła w najwyższem zdenerwowaniu: — Mogę przy­
siąc, że Fredzio wierzył w to, iż Marta zamordowała 
Ryszarda!

1— Proszę, niech pani siada! — Inspektor czekał aż 
zdenerwowanie pani Trostowej przejdzie. Uspokoiła 
się dość prędko i tylko dłonie jej długo jeszcze nie 
mogły znieruchomieć na kolanach. Potem dopiero 
podjął badanie. — Może pani przysiąc, że on w to 
wierzył. Ale teraz pytam: dlaczego pani wierzy?

— Przecież on musiał dobrze wiedzieć! Nie by­
łam przy tem, podobnie jak i on, ale ona z pewnością 
opowiedziała mu o wszystkiem. Okoliczności zbrodni 
były najpewniej takie: Troczyńska wiedziała, że Ry­
szard wraca. Wiedziała przecież o wszystkiem! Ry­
szard zawiadomił ję chyba listownie. Czekała więc 
na niego w gabinecie. Klucze miała w ręku. Przy 
wszystkich drzwiach były założone specjalne zamki 
bezpieczeństwa, których nje można było otworzyć bez 
właściwego klucza. Tylko ona mogła się dostać do 
willi, a zwłaszcza do gabinetu Ryszarda. Być może 
zresztą, że Trost zamówił ją na tę godzinę, bo miał 
coś wyjątkowo pilnego do podyktowania. Siedział 
przy stole, nie zaskoczył go więc nikt obcy. Mogła to 
być tylko ona, osoba, którą znał i której się spodzie­
wał. I kiedy chciał podejść do kasy, strzeliła do nie­
go, żeby ukryć kradzież.

— Jedna uwaga, łaskawa pani! Stwierdzono po­
nad wszelką wątpliwość, że całą krytyczną noc, po­
czynając od godziny dziesiątej panna Marta Troczyń­
ska spędziła u siebie w mieszkaniu.

— Jak... w mieszkaniu? — Pani Trostowa zerwa­
ła się po raz wtóry, na twarzy jej odmalowało się bez­
graniczne przerażenie. — W takim razie zrobił to on 
sam, jej gach, to on jest mordercą, Fredzio! — krzy­
knęła przeraźliwie. — A więc i na to się zdobył, żeby 
ją osłopić przed wykryciem kradzieży. — I naraz wy- 
buchnęła łkaniem. — Do wszystkiego potrafiła go do­
prowadzić!

— Pan Martini jest już w drodze do urzędu śled­
czego. Będzie pani miała snosobność powtórzyć to 
oskarżenie w jego obecności!

— Jak? Wykluczone! — Przerażona wyciągnęła 
przed siebie ręce. — Nie chcę go widzieć na oczy!

— Do tego czasu uspokoi się pani i będzie o tem 
myślała z zimniejszą krwią.

— Kiedy on przyjdzie? Nie zostanę tu ani miru- 
ty dłużej!

— Proszę mi wybaczyć, ale pani się myli. M”

„Pilot Melasa**

Gtoiny z Dowodu swego nieudanego rajdu z Francji do Addis 
Abeby „nilot Negusa" Drouillet, który — jak wiadomo — 
w czasie przelotu do Afryki wylądował we Włoszech, gdzie 
mu skonfiskowano samolot — został obecnie wydany przez 

władze włoskie oolicii francusK,.

yy w
powieść kryminalna

i pani przypomnieć, że jest tu pani poto, żeby odpowia- 
| dać na moje pytania. Fakt, że stawiła się pani na kil­
ka godzin przed terminem wezwania, w niczem tego 
nie zmienia. Będzie pani mogła odejść dopiero wtedy, 
kiedy panią zwolnię. Tymczasem mam jeszcze dla 
pani kilka pytań.

— Ależ... czyż nie zgłosiłam się dobrowolnie?
— Proszę o informacje w sprawie następującej: 

czy zna pani bankiera Grolińskiego?
Białe dłonie zacisnęły się kurczowo.
— Tak, znam go.
— Czy pozostawała z nim pani w stosunkach han­

dlowych ?
— Jak to pan rozumie?
— Czy otrzymywała pani pieniądze od Groliń-

— Tak. Cóż miałam robić? Nie jestem przecież 
przyzwyczajona ograniczać się w wydatkach. A o- 
trzymywałam tylko tysiąc pięćset złotych miesięcz­
nie. Przy tem wszystkiem dawałam jeszcze pienią­
dze Fredziowi, to jest... panu Martiniemu. Musiałam 
zastawić moją rentę u Grolińskiego.

— I Cały dług, w wysokości pięćdziesięciu tysię­
cy złotych, zapłaciła mu pani przed dwoma dniami, 
to jest już po kradzieży u Trosta, bez względu na to, 
czy kradzież ta miała miejsce równocześnie z mor­
derstwem, czy też jak pani utrzymuje, o wiele wcze­
śniej. Proszę o wyjaśnienia.

— Groliński domagał się pieniędzy. Groził, że Je­
śli nie zapłacę mu zaległych procentów, zlicytuje mi 
willę i meble.

__ N ie o to pytam. Od kogo dostała pani pięćdzie­
siąt tysięcy złotych?

— Od pana Martiniego.
__  I wiedziała pani, że pieniądze te pochodzą z 

kradzieży?
__ Nie, wówczas jeszcze nie! Przecież on mi jest 

dłużny o wiele więcej! Dla niego zmarnowałam ży­
cie. Wiedziałam, że ma kilka źródeł dochodu.

— Mianowicie jakie?
— Nie wiem dokładnie. Powiadał, że gra w kar­

ty. Znał panów, grywających w klubie karcianym. 
Sądziłam...

4— Powiedziała pani przedtem, że widziała pani 
pieniądze, pochodzące z kradzieży. Na tem oparła pa­
ni swoje oskarżenie. Teraz znów zeszła mowa na 
pięćdziesiąt tysięcy, które pani istotnie widziała. 
Czy te pieniądze mała pani poprzednio na myśli?

Tym razem nie otrzymał odpowiedzi.
— Czy przynajmniej miała pani podejrzenie, że 

suma ta pochodzi z kradzieży u Trosta?
Trostowa zerwała się z miejsca. Oczy jej rozbły­

sły gniewem.
— Czy siedzę tu jako oskarżona?! — Królowa 

warszawskich salonów, najpiękniejsza kobieta stoli­
cy, kobieta, na którą zwrócił uwagę otoczony legen­
dę finansista, była w tem swojem oburzeniu skoń­
czenie piękna i młoda. — Wypraszam sobie, panie 
inspektorze, podobne podejrzenia!

— Niestety, niestety, łaskawa pani, obowiązkiem 
moim jest dążyć do wykrycia prawdy. Nie wolno 
mi kierować się względami natury osobistej. Pozo­
stawała pani w bliskich stosunkach z człowiekiem, 
którego uważa pani za podżegacza do kradzieży, a 
może nawet za mordercę. Otrzymała pani od niego 
większą sumę. Sę to momenty bardzo ważkie! Muszę 
domagać się jak najdalej idących wyjaśnień.

— Pieniądze otrzymałam nie od niego. Przynio­
sła mi je w zamkniętej kopercie panna Marta Tro­
czyńska.

__ A pani o nic jej nie pytała? Nie zastanawiała 
się pani nad tem, skąd pieniądze te pochodzą?

_  Nie, nie stawiałam sobie też żadnych pytań. 
Oczywiście jednak, nie byłam wolna od pewnych 
wątpliwości. Nie wiedziałam, czy mogę przyjąć te 
pieniądze. Z tego względu wahałam się przez cza: 
dłuższy, nim zdecydowałam się przekazać je Groliń 
skiemu.

— Kto rozwiał pani wątpliwości?
— Martini.
— Muszę panią uprzedzić, że wszystkie Jej ze­

znania są protokółowane. Proszę się dobrze zastana­
wiać nad każdą odpowiedzią. Jest pani świadkiem I 
stosują się do pani przepisy o rygorach za składania 
fałszywych zeznań.

— To, co mówię teraz, to szczera prawda.
— I nic poza tem nie było i nie jest pani wiado- 

mem?
— Nic!
— Proszę zaprotokółować!
Protokół był już niemal ukończony, kiedy wszedł 

człowiek, z którego winy pani Irena Trostowa znala­
zła się w nieprzyjemnej sytuacji. Jerzy Horyński do­
skonale czuł si| w roli współpracownika inspektora, 
przychodził więc zupełnie swobodnie, kiedy był zda­
nia, że wymaga tego dobro śledztwa. Muzyk potra­
fił doskonale panować nad gestami i twarzą, spotka­
nie z panią Ireną nie zdetonowało go wcale. Przywi- 
tak starą przyjaciółkę z pewną dozą serdeczności

(Ciąg dalszy nastania
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Trzy miliony zysku

Działalność Banku Gospodarstwa Krajowego w roku 1935
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W dniu 14 bm. odbyła się w Banku Go­
spodarstwa Krajowego konferencja praso­
wa, na której wiceprezes Banku b. minister 
Józef Kożuchowski omówił działalność tej 
instytucji w roku 1935. Bank zamknął rok 
1935 sumą bilansową w wysokości — 
2.286.299.000 zł (łącznie z inkasem i gwaran­
cjami); jest to najwyższa suma, jaką Bank 
wykazał w ciągu dotychczasowej swej dzia­
łalności.

Kapitały własne zwiększyły się o prze­
szło dwa miljony zł do sumy 199.2 miljn. 
zł. Kapitał zakładowy pozostał bez zmiany 
i wynosi 150 miljn. zł, natomiast zwiększy­
ły się fundusze rezerwowe.

Ogólna suma wkładów łącznie z różne- 
mi saldami kredytowemi zmniejszyła się o 
27,4 miljn. zł do sumy 286,9 miljn. zł, przy- 
czem spadek ten nastąpił głównie w grupie 
wkładów instytucyj państwowych. Obok 
wkładów, jako nowa pozycja bilansową, 

figurują obecnie w bilansie Banku „lokaty 
celowe" w sumie 12.3 miljn. zł. Są to su­
my zdeponowane w Banku głównie przez 
Fundusz Pracy na określone cele kredyto­
we. Ubytek wkładów został z nadwyżką 
skompensowany przyrostem powyższych 
lokat czekowych oraz lokat Skarbu Pań­
stwa. Te ostatnie zwiększyły się o poważ­
ną kwotę 51 miljn. do sumy 540 miljn. zł. 
Ogólna suma wkładów i lokat wykazuje w 
ten sposób wzrost o 35.8 miljn. do kwoty 
839.2 miljn. zł.

Pogotowie kasowe Banku utrzymywane 
było w roku ubiegłym na wysokim pozio­
mie. W stosunku do wkładów & vista i 
różnych sald kredytowych pogotowie to 
wynosiło w końcu roku sprawozdawczego 
22,2 proc, w stosunku zań do ogólnej sumy 
wkładów — 15.7 proc., przyczem podkreś­
lić należy, że około 30 proc, ogólnej sumy 
wkładów w Banku stanowią wkłady ter­
minowe.

Działalność kredytowa Banku obejmuje 
trzy odrębne działy, uwidocznione w po­
dziale bilansu: są to mianowicie kredyty 
w dziale handlowym, kredyty emisyjne 
oraz kredyty w dziale operacyj ze Skar­
bem Państwa*

Ogólna suma kredytów działu handlo­
wego wzrosła o 21.2 miljn. do 470.4 miljn., 
przyczem kredyty krótkoterminowe zwięk­
szyły się o 6.2 miljn. do 289.3 miljn. zł, zaś 
kredyty średnio- i długoterminowe o 15 
miljn. do 181.1 miljn. zł. Suma operacyj 
dokonywanych na rachunek Skarbu Pań­
stwa wykazuje poważny wzrost o 73.4 miljn. 
do 698,7 milj. zł.

Wzrost ten przypada przedewszystkiem 
na akcję kredytowo-budowlaną opartą głó­
wnie o wpływy z Państwowego Funduszu 
Budowlanego. W dziale kredytów emisyj­
nych Bank nie udzielał w roku ubiegłym 
pożyczek w listach zastawnych, względnie 
obligacjach, gdyż nie pozwalała na to nie­
pomyślna sytuacja na rynku papierów war­
tościowych. Nowe pożyczki długotermino­
we wydawał Bank wyłącznie w formie t. 
zw. pożyczek emisyjnych w gotówce; po­
życzek takich udzielił Bank w roku ubie­
głym na sumę 49 miljonów złotych.

Ogólna suma kredytów Banku, zarówno 
gotówkowych, jak i emisyjnych, osiągnęła 
na koniec roku sprawozdawczego kwotę 
1.962 miljn. złotych.

Bilans Banku za rok 1935 zamyka się 
czystym zyskiem 2.965.000 zł, czyli wyższym 
niż w roku 1934 r. o 6 tys. zł. Czysty zysk 
został podzielony zgodnie ze statutem Ban­
ku w sposób następujący: 35 proc, przezna­
czono na specjalną rezerwę dla papierów

Wymiana pięciozłotówek 
dawnego typu

Bank Polski ustalił ostateczny termin 
wymiany monet srebrnych 5-cio Złotowych 
I-ej emisji dużego formatu, które wycofa­
no z obiegu w 1934 r- 5-cio złotówki te wy­
bite w 1929 r. wymieniane będą przez cen­
trale i oddziały Banku Polskiego do dnia 
30 września r. b. Po tym terminie monety 
te tracą całkowitą wartość monet obiego­
wych.

Bank Cukrownictwa płaci 
6 proc, dywidendy

Na dorocznem zgromadzeniu akcjonarju- 
szów Banku Cukrownictwa w Poznaniu, od­
bytem pod przewodnictwem prezesa Żych- 
lińskiego, uchwalono wypłacić akcjonariu­
szom 4 proe. dywidendy i 2 proc, superdy- 
widendy.

Ze sprawozdania złożonego przez preze­
sa zarządu i naczelnego dyrektora Banku 
p. Dembego wynika, że bilans Banku za 
rok operacyjny 1935 zamyka się sumą 124.6 
milj. zł. i wykazuje czysty zysk w kwocie 
1.319 tys. zł.

Kapitały własne Banku wynoszą 19 4 
milj. zł., w tom kapitał zakładowy 12 milj. 
złotych. Ogólna suma wkładów na koniec 
ubiegłego kwartału wynosi 17,193 tys. zł. 

procentowych własnej emisji, 20 proc, na 
fundusz rezerwowy, 10 proc, na różne cele, 
przewidziane w statucie, a resztę, tj. zł 
1.038.000 oddano do dyspozycji rządu, jako 
udział Skarbu Państwa w zysku Banku.

Wkońcu p. prezes Kożuchowski stwier­
dził, że w roku 1935 Bank Gospodarstwa 
Krajowego był trwale zaangażowany na 
poważniejsze sumy w kapitałach zakłado­
wych jedynie następujących pięciu więk­
szych spółek akcyjnych na terenie Polski: 
w towarzystwie Starachowickich Zakładów 
Górniczych w wysokości 18.37 proc., łącz­
nie ze Skarbem Państwa zaś 55 proc, przy 
ogólnym kapitale zakładowym 26.400.000 zł; 
w Stowarzyszeniu Mechaników Polskich z 
Ameryki — 55.2 proc, kapitału w sumie 
7.875.000 tys. zł; w spółce akcyjnej Eksploa­
tacji Soli Potasowych (Tesp) — 97.11 proc, 
kapitału, wynoszącego 20 miljn. zł; w Prze­
myśle Chemicznym „Boruta" — 80,4 proc, 
kapitału, wynoszącego 3.750.000 zł; a w Za­
kładach Chemicznych „Grodzisk" udział 
Banku wynosił 89.54 proc, kapitału, wyno­
szącego 2*600 tys. zł. Sytuacja tych przed­
siębiorstw koncernowych Banku doznała 

w roku sprawozdawczym dalszej poprawy. 
Obroty ich dość znacznie się zwiększyły.

Poza powyższemi pięciu przedsiębior­
stwami przemysłowemi, Bank jest udzia­
łowcem w Banku Akceptacyjnym, partycy­

Podatek korporacyjny
Zebranie przedstawicieli wielkiego przemysłu i handlu

W związku z rozesłanym przez Izbę Prze­
mysłowo - Handlową w Gdyni do sfer zain­
teresowanych kwestjonarjuszem w sprawie 
zasad projektowanego podatku korporacyj­
nego dla osób prawnych (zamiast obecnego 
podatku dochodowego) — odbyło się w dniu 
11 maja rb. w lokalu Zarządu Sp. Akc. „U- 
nia“ w Grudziądzu zebranie przedstawicieli 
wielkiego przemysłu i handlu, w którem to 
zebraniu wzięli udział pp. inż. Handzele- 
wicz — dyrektor Pomorskich Zakładów Ce­
ramicznych, radca Adam Korzeniewski — 
dyrektor Tow. Akc. „W. Korzeniewski", dy­
rektor Leszczyński, reprezentujący Sp. Akc. 
„Cukrownia Mełno“, Mordawski — dyrek­
tor Sp. Akc. „Młyny i Tartaki Przechowo", 
pułk. Naganowski — dyrektor Sp. Akc. „Bro­
war Kuntersztyn" i Sp. z ogr. odp. „Koby- 
lepole", Karol Piątkowski — zaprzysiężony 
rzeczoznawca księgowości, Radojewski — 
dyrektor Związku Towarzystw Kupieckich 
na Pomorzu, Szteger — dyr. Sp. Akc. „Unia" 
oraz prokurenci wymienionych firm.

Po ożywionej, długiej dyskusji zebrani 
wysunęli postulat, ażeby opodatkowanie do­
chodu osób prawnych było tylko jednokro­
tne przez opodatkowanie zysku bilansowego, 
nez opodatkowywania dywidendy akcjonar­
iuszy. W ten sposób akcjonarjusze krajowi 
byliby zrównani pod tym względem z po­

O usprawnienie obsługi 
naszego handlu z zagranicą

W Izbie Przemysłowo-Handlowej w War­
szawie odbyło się zebranie komisji, wyło­
nionej przez Związek Izb Przemysłowo- 
Handlowych dla rozpatrzenia sprawy fun­
duszu stypendjalnego na praktyki zagra­
niczne, przy udziale przedstawicieli Mini­
sterstwa Przemysłu i Handlu, Państwowe­
go Instytutu Eksportowego oraz Minister­
stwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu­
blicznego.

Na zebraniu przedyskutowano szczegó­
łowo projekt regulaminu funduszu, do któ­
rego wniesiono szereg poprawek.

Związek Izb Przemysłowo-Handlowych 
stanął na stanowisku, że sprawa funduszów 
stypendialnych dla młodzieży, wyjeżdża.ją- 
cej zagranicę powinna być połączona, wzglę 
dnie załatwiona rówmolegle z szerszą spra­
wą pomocy technicznej dla eksportu, sto­
sowanej na rynkach zagranicznych przez 
wysyłanie przedstawicieli handlowych nie­
stałych i stałych oraz rzeczoznawców eko­
nomicznych, niemniej jak przez rozbudowę 
sieci korespondentów zagranicznych.

Za połączeniem, względnie za> równole- 
głem traktowaniem obu tych grup środków 
zmierzających do ulepszenia ekspansji za­
granicznej, przemawia szereg argumentów. 
W szczególności Związek Izb podkreśla, że 
przy doborze przedstawicieli handlowych 
itp. ora<z stypendystów stosowana być mu­
si analogiczna technika oraz kontrola nad 
W'ynikami ich prac, względnie studjów.

Należy też uwzględnić, że stypendyści 
mogą w niedługim czasie uzupełnić szczu­

pując w kapitale zakładowym tej instytu­
cji w wysokości 12 proc, na ogólną sumę 
kapitału 20 miljn zł. Na terytorjum zaś 
W. M. Gdańska Bank posiada udział w ka­
pitale akcyjnym British & Polish Trade 
Bank, a pozatem mniejsze udziały w Bank 
von Danzig, Gdańskim Monopolu Tytonio­
wym i Stoczni Gdańskiej. Poza omówione- 
mi wyżej większemi przedsiębiorstwami 
posiada Bank Gospodarstwa Krajowego je­
szcze udziały w kilku spółkach o mniej- 
szem znaczeniu.

Wspomnieć wreszcie należy o przedsię­
biorstwach, w kapitale których Bank Go­
spodarstwa Krajowego nie posiada bezpo­
średnio udziału, w odniesieniu jednak do 
których działa na zlecenie Skarbu Państ­
wa na zasadzie posiadanego przez Skarb 
Państwa pakietu akcyj tych przedsię­
biorstw. Dotyczy to przedewszystkiem 
„Huty Pokój", w której kapitale zakłado­
wym posiada Skarb Państwa udział 52 
proc., oraz Banku Związku Spółek Zarob­
kowych. Przedsiębiorstwa te korzystają z 
kredytów, udzielonych przez Bank Gospo­
darstwa, Krajowego na zlecenie Skarbu 
Państwa.

Pozatem z kredytów zleconych korzysta­
ją dwa dalsze wielkie przedsiębiorstwa 
przemysłowe: Wspólnota Interesów i Zje- 

। dnoczone Zakłady W. Scheiblera i Groh- 
I mana.

siadaczami akcyj i udziałów, mieszkającymi 
zagranicą, co przyczyniłoby się do przycią­
gnięcia kapitałów krajowych do przemysłu.

Co do skali podatku — to winna ona 
być jednolita, np. 25 proc., jak w Niemczech, 
bez stosowania progresji.

W celu usunięcia szkodliwego dla inicja­
tywy prywatnej uprzywilejowania przedsię­
biorstw państwowych, samorządowych itp., 
wyrażono pogląd, że podlegać one winny 
podatkowi korporacyjnemu (dochodowemu) 
narówni z przedsiębiorstwami prywatnemi.

Dla osiągnięcia szybszego uprzemysło­
wienia kraju, przewidziane dla nowowzno- 
szonych domów ulgi, winny być rozszerzo­
ne na pewien okres przejściowy i na budyń 
ki fabryczne oraz na maszyny i urządzenia 
fabryczne.

Konieczne jest także rozszerzenie na oso­
by prawne Art. 7 Ustawy o podatku docho­
dowym, zwalniającego u osób fizycznych od 
opodatkowania przychody nadzwyczajne (zy 
ski sanacyjne itd.).

Pozatem wysunięto szereg innych postu­
latów, jak np. w sprawie możliwości uzna­
wania zaniechanej wskutek kryzysu amor­
tyzacji itp.

Zebraniu przewodniczył dyrektor Sp. 
Akc. „Unia" p. Sztegier, a generalnym re­
ferentem był p. Karol Piątkowski.

pły rezerwuar ka.ndydatów na subwencjo­
nowanych pionierskich przedstawicieli han­
dlowych.

Niepodobna przytem przewidzieć, czy 
akcja wysyłania młodzieży w celu odbycia 
praktyk zagranicą przy pomocy stypen­
diów, ze względu na duże trudności wybra­
nia odpowiednich kandydatów w naszych 
warunkach będzie mogła już w pierwszych 
latach mieć szerszy zasięg — a raczej na­
wet istnieje pewność, że w ciągu pierw­
szych lat w najlepszym razie uda się wy­
słać nie więcej niż dwudziestu kilku sty­
pendystów.

Dodać wreszcie należy, że wobec ogrom­
nego zaniedbania całego szeregu rynków 
zagranicznych ze strony polskiego eksportu 
praktycznie bardziej nagłem wydaje się 
rozwinięcie akcji wysłania przedstawicieli 
handlowych niestałych i stałych oraz rze­
czoznawców ekonomicznych, niemniej jak 
rozbudowy sieci korespondentów zagranicz­
nych, niż wysłanie praktykantów, gdyż we­
dług dotychczasowych doświadczeń na sze­
regu odcinków umiejętnie wdrożona, i kie­
rowana praca tego rodzaju daje naogół do­
bre rezultaty, wyrażające się w rozszerza­
niu nomenklatury eksportu do pewnych 
krajów, w jego zakorzenieniu się na, pew­
nych rynkach i w absolutnym lub wzglę­
dnym jego wzroście.

Sprawa ta jest w dalszym ciągu przed­
miotem rozważań na terenie Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu oraz Związku Izb Prze- 
mysłowj-Handlowych.

Szproty polskie idą 
do Anglii i Ameryki

Wytwórnie konserw szprotów zakończy­
ły już swą kampanję i obecnie nawiązują 
kontakt z zagranicą. Szproty polskie zna­
lazły obecnie dość dobry zbyt na rynkach 
Anglji i Ameryki, a spodziewane są zamó­
wienia również z innych krajów.

Obecnie podjęły produkcję fabryki kon­
serw szparagów, które również znajdują 
chętny zbyt poza krajem.

W dniu 13 bm. odbyło się zebranie za­
rządu Związku Przemysłu Konserwowego, 
na którem omówiono szczegółowo sprawy 
związane z rozbudową wywozu zagranicę; 
konserw polskich.

Towary eolskie do Kanady
Do Montrealu powrócił z Europy p. R. I. 

Cook, przedstawiciel największej firmy ka­
nadyjskiej The Hudson Bay Comp. Pan 
Cook’ będąc w Europie, zwiedził również 
Polskę, o której przemyśle wyraża się z du- 
żem uznaniem. Zdaniem jego, szereg wy­
robów polskich może wejść na rynek kana­
dyjski. W czasie swego pobytu w Polsce za­
mówił on dla swej firmy szereg artykułów, 
przedewszystkiem zaś wyroby szklane.

Giełdv
NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

z dnia 15 maja 1936 r.
Waluty

(Sprzedaż — kupno?
Belgi belgijskie 90,18—89,15; dolary ameryk. 5,31— 

5,2814 dolary kanadyjskie 5,30—5,26; floreny hol. 
360,02—358,30; franki francuskie 35,08—34,92; franki 
szwajcarskie 172,39—171,55; funty angielskie 28,42— 
26,26; guldeny gdańskie 100,20—99 *' korony cze­
skie 19,40—19.00; korony duńskie 117,89—117.00: ko­
rony norweskie 132,73—131,75; korony szwedzkie 
136.23—135,25; liry włoskie 36—34; marki fińskie 
11,65—11,45; marki niemieckie 138—135; pesety anstr. 
99—98; marki niem. srebrne 159—154.

Dewizy
Belgja 90—90.18—89,82; Berlin 213,98 sp„ 212,92 

kup.: Gdańsk 100,20 sp., 99,80 kup.; Amsterdam 
359,30—360,02—358,58; Kopenhaga 117,89 sp., 117,31 
kup.; Londyn 26.35—42—28; Nowy Jork czek 5,321/, 
sp., 5,293/,; Nowy Jork kabel 5,31—5,32%—5,29%: 
Oslo 132,73 sp., 132,07 kup.; Paryż 35,01—35,08—34,94; 
Praga 22 02—22,06—21,98; Sztokholm 135.90—136,23— 
135,57; Zurich 172,05—172,39—171.71: Wiedeń 100 sp., 
99,60 kup.; Włochy 42,30 sp„ 41,80 kup.; Helsinki 
11,65 sp., 11.59 kup.; Madryt 72.58—72,73—72,43; 
Montreal 5,3014—5.28.

Tendencja: niejednolita.
Akcje

Bank Polski 106—105; Częstocice 31,75; CukieC 
30,75—30,50; Węgiel 16—15,75; Lilpop 12—12,35; Mo- 
drzejów 7—6,50—6,75; Norblin 50; Ostrowiec 31— 
32,50—32; Starachowice 35,75—35,50; Haberbusch 47.

Tendencja: mocna.
Papiery wartościowe

3 proc. Inwestycyjna I em. 68,75 serje 74,25, II em. 
69,00 serje 74,25; 5 proc, konwersyjna 52,25; 6 proc, 
dolarowa S3; 4 proc, premj. dolarowa 51,75—51,25; 
7 proc, stabilizacyjna 62,50—65,00 (ost. drobne); 
4 i pół proc. Pozn. Ziem. Kred, serja „1" 39—39,25, 
ser ja „k“ 45.50—46; 8 proc, przem. polski 97,25—, 
97,50; 4 1 pół proc, ziemskie serja 5 44,25—45,00; 
9 proc. Warszawy stare 56,25—57—56,63; 5 proc. 
Warszawy nowe 53,50—54,50—54; 5 proc. Łodzi no­
we 47,50; 5 proc. Piotrków nowe 43.25; 5 proc. Ra­
dom nowe 38; 5 i pół proc. obi. Warszawy 7 em. 
48,50; 6 proc. obi. Warszawy 8 i 9 em. 51,25.

Tendencja: dla pożyczek niejednolita, dla listów 
mocniejsza.

POZNASSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 15 maja 1936 r.

Ceny transakcyjne; żyto 30 ton 16. Ceny orien­
tacyjne: źvto 15,75—16; pszenica 23—23,25; jęczmień 
700—725 gl. 15,75—16,00; jęczmień 670—680 mim. 

,15,50—15,75; wszystkie gatunki maki żytniej o 50 
’ groszy wyżej; wszystkie gatunki mąki pszennej o 
75 groszy wyżei; reszta bez zmiany. Ogólne usposo­
bienie: stałe. Obroty: żyta 246, pszenicy 272, jęcz­
mienia 65, owsa 20.

BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA , 
z dnia 15 maja 1936 r.

żyto 45 ton 16—15,75—16—16,20; pszenica stand. 
22 25—-22,50; jęczmień: jednolity 16,25—16,50; zbioro­
wy 15,50—15,75; owies 15—15,75; męka żytnia wy­
ciągowa 0—30 proc. wł. w. 24—24.50; gat. I 0—.50: 
proc. wł. w. 23.75—24; gat. I 0—65 proc. 22,50—23;; 
gat. II 50—65 proc. wł. w. 19—19.75; razowa 0—95, 
nroc. 18,75—19,50; poślednia ponad 65 proc. wł. w.; 
17,75—18,75: męka pszenna: gat. I wyciągową 0—i 
20 proc. wł. w. 35,50—37,50; gat. IA 0—45 proc. wł. 
w. 34,50—35.50; gat. IB 0—55 proc. wł. w. 33,75— 
31,75; gat. IC 0—60 proc. wł. w. 33—34; gat. ID 
0—65 proc. wł. w. 32—33; gat. HA 20—55 proc. wł. 
w. 30—31; gat. TIB 20—65 proc. wł. w. 29,50—30,50; 
gat. IIC 45—55 proc. wł. w. 28,50—29,50; gat. IID 
45—65 proc. wł. w. 27,75—28,75; gat. IIE 55—60 proc, 
wł. w. 26,50—27,50; gat. IIF 55—65 proc. wł. w. 23,5) 
do 24,00; gat. IIG 60—65 proc. wł. w. 22,50—23,00; 
razowa 0—95 proc. wł. w. 25,50—26,00; otręby
żytnie wymiął stand. 12,50—13,00; pszenne: miałkie 
stand. 12,25—12,75; średnie stand. 11,75—12,25; grube 
st. 12,25—12,75; jęczmienne 12—13; rzepak zim. bez 
worka 39—41; rzepik zimowy bez worka 36—38; tr.ak 
niebieski 59—62; gorczyca 34—36; siemię lniane 41 
do 43; neiuszka 24—26; wyka 26—27; seradela 24—26 
polny 20,00—22,00; Wiktoria 23—25; Folgera 19— 
21; łubin: niebieski 10,50—11; żółty 12,50—13; ko­
niczyna: żółta, odłuszczona 70—80; b’ała 85—105; 
czerwona surowa 110—120; czerwona czyszczona 140 
do 150; szwedzka 170—185; ziemniaki jadalne: nad- 
noteckie 4—4,50; fabryczne za kg% 0.15^; płatki 
ziemniaczane 16—17; makuch: lniany 19—19,50; rze­
pakowy 14,75—15,25; słonecznikowy 42/44 prcc. 17.25 
do 18.25; kokosowy 14,50—15,50; wytłoki suszone 9— 
9.50: słoma żytnia prasowana 2,50—3; siano nadno- 
teckie luzem 6.75—7,25; śrut soja 31—2Ł

Ogólne usposobienie: staisz*
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W niedzielę, dnia 17 bm. wszyscy na start n> Sorunin!

Pomorski Bieg ilgpiij „Dnia tani
®2arV*JP*ac rewii naprzeciwko Starostwa 

” ~ zawodów
(59). Nowakowski Jan W. K. S. Toruń (60), 
Boniek Franciszek W. K. S. Toruń (61), 
Świerczyński Stanisław W. K. S-Toruń (62), 
Chruściński Władysław W. K. S- Toruń (63). 
Proma Jan W. K. S. Toruń (74), Winiecki 
Marjan A. Z. S. Gdańsk (75), Matejewski Bo­
lesław niestowarzyszony, dawniejszy bie- 
gacz^ poznański — obecnie niestowarzyszo- 
ny (76). Bertholz Franciszek Sokół Chełmno 
(77), Górny Edward Harcerski Klub Spor* 
towy (78), Pacholski Czesław K. S. „Goplan- 
ja“ Inowrocław (79), Laskowski Jan K. S 
Zw. Strzeleckiego Toruń (80).

Pozdrowień e soortowe 
od mistrza Polski Noii

Noji, który, jak wiadomo, podczas 
swojej służby w 8. baonie saperów brał 
udział w jednym z biegów ,,Dnia Po­
morskiego", niestety nie mógł przybyć 
na tegoroczny bieg. Poniżej podajemy 
jego pismo, skierowane do naszej re­
dakcji:

Warszawa, dnia 12 maja 1936 r. 
Do

Redakcji „Dnia Pomorza1*
Donoszę uprzejmie, iż nie mogę sko­

rzystać z tak uprzejmego zaproszenia do 
udziału w IV. biegu naprzełaj „Dnia 
Pomorza". W dniu 17 bm. wyjeżdżam 
do Krakowa, gdzie biorę udział w szta­
fecie klubowej, która się tam odbędzie 
z Wawelu na Sowiniec. Żałuję bardzo, 
że przybyć nie mogę, gdyż miłoby mi 
było spędzić tam czas w gronie byłych 
kolegów z 8. baonu saperów.

Zasyłam pozdrowienia sportowe dla 
Szanownej Redakcji i wszystkim startu­
jącym w biegu „Dnia Pomorza".

Józef Nojf.

Kto jest najszybszym biegaczem na terenie OK VIII.ł — Mia.
Toruńskiego — Zbiórka zawodników o godz. 9,30 — Program

(.n/*nP nryvnmmi X <4 ___________i • _Chcąc przyczynić się do propagandy i 
rozwoju wychowania fizycznego i sportu 
wśród szerokich rzesz młodego pokole­
nia, wydawnictwo nasze zorganizowało 
z kolei czwarty Pomorski Drużynowy 
Bieg Naprzełaj o puhar wędrowny „Dnia 
Pomorza", który odbędzie się w niedzie­
lę, dnia 17 maja rb.

SKŁAD KOMISJI SĘDZIOWSKIEJ:
Wydział Spraw Sędziowskich Pom O. Z. 

L. A. wyznaczył na IV Bieg Naprzełaj'„Dnia 
Pomorza" w Toruniu, w dniu 17 maja 1936 
o godz. 12-tej min. 30, następujący skład 
komisji sędziowskiej:

Sędzia Główny: p. Gołębiowski Franci- 
dfcek, prezes Pom. Okr. Zw. Lekkoatlet.

Kierownik Biegu: p. kpt. Brózda Ignacy.
Mierzący czas: pp.: kpt. Wawszczak, por. 

Tott, Makowski Bolesław, kpt. Rutkowski 
Jan, Zacharek Franciszek, Kulczyński Wła­
dysław, Rogoziński Józef.

Starter: sierż. Chojnicki Łucjan.
Celowniczowie: pp.: Nowak Kazimierz, 

Switalski Franciszek, Szelangiewicz Teodor, 
Zieliński Józef, Felchnerowski Klemens, 
Makowski Leon, Glock Herbert, Sube Fran­
ciszek.

Torowi: pp.: Zarembski, Słoka, Więcek, 
Kryczyński, Stawski.

KOMISJA LEKARSKA:
W skład komisji lekarskiej, badającej 

stan zdrowia zawodników wchodzą lekarze 
pp.: mjr. dr. Kowalski, dr. Stogera, dr. Za- 
giereki, dr. Heppner.

TRASA.
Jak widać na zamieszczonym poniżej 

rysunku, trasa różni się znacznie od da­
wniejszych i biegnie głównie po drogach 
polnych, przez plac za Dyrekcją Kolei 
Państw., drogi naokoło boiska sportowe­
go, do ul. Sienkiewicza, potem od Pom. 
Izby Rolniczej przez ul. św. Jerzego i 
plac za D. K. P. do mety na placu rewji.

Trasa została wytyczona przez dele­
gata Zarządu Pom. Okr. Zw. Lekkoatlet. 
P- Krygiera z tem założeniem, aby zawo­
dnicy nie biegli ulicami brukowanemi.

przed biegiem. Trasa biegu wynosić bę­
dzie ok, 5 kilometrów.

6. Podczas biegu obowiązują przepisy P. 
Z. Ł. A.

7. Prawidłowość biegu sprawdzać będzie 
komisja sędziowska, specjalnie do tego 
celu powołana.

8. W klasyfikacji drużynowej zwycięża 
drużyna, której trzej pierwsi zawodnicy 
osiągną najmniejszą ilość punktów,

9. Punktacja zawodników w biegu druży­
nowym odbywa się w nast. sposób: zwy. 
cięzca otrzymuje punktów: 1, każdy zaś 
następny o 1 punkt więcej.
Nagrody:
a) w biegu drużynowym: pierwsza dru­

żyna puhar przechodni „Dnia Pomo­
rza", dla wszystkich zawodników 
zwycięskiej drużyny pamiątkowe że­
tony i dyplomy. •

b) w biegu jednostkowym 5 pierwszych 
zawodników otrzyma nagrody pa­
miątkowe i dyplomy, następnych 10 
żetony i dyplomy, pozostali — dyplo- my,

Puhar przechodni „Dnia Pomorza” prze- 
chodzi na własność klubu po zdobyciu 
trzykrotnem, chociaż nie następującem 
kolejno po sobie.
Wpisowe wynosi 25 gr. od zawodnika, 
1 zł. od drużyny.
Zgłoszenia drużyn iak i zawodników 
nadsyłać należy do Torunia pod adre­
sem: Redakcja „Dnia Pomorza", Pomor­
ski Drużynowy Bieg Naprzełaj, Toruń, 
ul. Szeroka 43.

10.

11.

12.

13.

50-PROC. ZNIŻKA KOLEJOWA.
Warto przypomnieć, że wszyscy zawodni­

cy korzystają z 50 proc, zniżki kolejowej w 
obie strony, udzielanej przez kasy stacyjne, 
na podstawie zaświadczenia, które wydają 
powiatowi komendanci p. w.

Nagrody
Jak wynika z regulaminu biegu, już 

przez nas kilkakrotnie ogłoszonego, zwycię­
ska drużyna zdobędzie wspaniały puhar wę­
drowny „Dnia Pomorza", a jej członkowie 
otrzymają ponadto na własność 5 złotych 
żetonów i 5 dyplomów. Druga i trzecia dru­
żyna otrzymają po 5 żetonów (druga srebr­
ne — trzecia bronzowe) i odpowiednią ilość 
dyplomów.

Zawodnik, który pierwszy przerwie taś­
mę, otrzyma wielki złoty żeton, a także dy­
plom, drugi zawodnik otrzyma wielki srebr­
ny żeton i dyplom, trzeci wielki bronzo- 
wy żeton i dyplom, dalsi zawodnicy od 6 do 
10-tegootrzymają żetony bronzowe i dyplo­
my. Pozatem pierwsi czterej zawodnicy o- 
trzymają cenne upominki, zaofiarowane 
przez P. Wojewodę Pomorskiego, Dowódcę 
Okręgu Korpusu i Starostę Krajowego oraz 
firmę sportową „Start" w Toruniu i Zrze­
szenie Pracowników Pom. Drukarni Rolni­
czej S. A.

START I META.
mieścić się będą naprzeciwko Starostwa 
Toruńskiego, na dużej przestrzeni, przezna­
czonej na miejsce rewij wojskowych. Tam 
zostanie ustawiona trybuna honorowa, na 
której przyglądać się będą przebiegowi za­
wodów zaprószeni dygnitarze. Na obszer­
nym placu zgromadzi się publiczność, któ­
rej czas oczekiwania skróci muzyka. Spea­
ker zapomocą megafonów informować bę­
dzie widzów o przebiegu walki między za­
wodnikami na trasie, z której otrzymywać 
będzie telefoniczne meldunki przez poste­
runki łączności, ustawione w ważniejszych 
punktach.

Spis dotąd zgłoszonych drużyn i zawodników
~zby w nawiasach — to numery startowe) I

DRUŻYNA I. — ZESPÓŁ W. K. S. BYD- 
GOSZCZ, ZESPÓŁ z O. K. S. 61 P. P.: kapr. 
Hocheizel Łucjan (2), kapr. Jędrzejewski 
Maksym. (3), kapr. Sulikowski Adam (4), 
strzel. Napierała Leon (5), Rybak Mieczy­
sław (6).

DRUŻYNA II. — ZESPÓŁ W. K. S. BYD- 
GOSZCZ, ZESPÓŁ KOMBINOWANY: strze­
lec Kuligowski Franc. (7), strzel. Siemienie- 
cki Bron. (8), kanonier Szulc Alfons (9), 
strzel. Zelke Jan (10), strzel. Cackowski Jó­zef (11).

DRUŻYNA III. — ZESPÓŁ „SOKOŁA" 
III. W TORUNIU: Doliński Zygmunt — 
mistrz Torunia, zwycięzca biegu naprzełaj 
Dolskiego Radja w Toruniu (14), Czajkow­
ski Edmund (15), Wiśniewski Bernard (16), 
Chrzanowski Józef (17). Switalski Daweł (18)

DRUŻYNA IV. — ZESPÓŁ KAT. STOW. 
MŁODZIEŻY MĘSKIEJ TORUŃ — MOKRE 
H: Rumiński Bolesław (19) Orłowski Sylwe­
ster (20), Kasprzak .Takób (21), Biegalski Zy­
gmunt (22). Zwoliński Edmund (23).

DRUŻYNA V. — ZESPÓŁ OKRĘGU WŁO- 
OŁAWSKIEGO „SOKOŁA": Wasilewski Zy­
gmunt (24), Wasilewski Czesław (25). Śmia­
łej Bolesław (26), Witkowski Teodor (27), 
Tomalak Jan (28).

DRUŻYNA VI. — ZESPÓŁ W. K. S. TO- 
RUN: Wilczewski Józef (32), Więckowski 
Bronisław <33). Smyk Czesław (34), Zakrzew 
ski Jan (35). Kaźmierczak Kazimierz (36).

DRUŻYNA VII. _ ZESPÓŁ W. K. S. TO- 
RUN: Kaniecki Jan (37). Żakowicz Jan (38), 
Lange Marjan (39), Bachur Szymon (40), Ol-

czak Zygmunt (41).
DRUŻYNA Vni. — ZESPÓŁ W. K. S. 

TORUŃ: Mielcarek Józef (42). Parulski Ed­
ward (43). Lidkę Zbigniew (441. Kamiński A- 
nastazy (45). Bubanc Jan (46).

DRUŻYNA IX. — ZESPÓŁ W. K. S. TO­
RUŃ: Grenda Aleksander (47). Igielski Wil­
ly (48). Grabowski Bogdan (49). Krzemiński 
Bronisław (50) Jabłonowski Tadeusz (51)

DRUŻYNA X. — ZESPÓŁ W. K. S. TO­
RUŃ: Bvbszleger Władysław (52). Grabow­
ski AiAi.-annąpr (53). Weber Tadeusz (54). 
Streibel Adolf (55), Bvbszleger Tadeusz (56).

DRUŻYNA XT. — ZESPÓŁ „SOKOŁA" w 
CHEŁMŻY: Wiśniewski Bernard (64). Kara- 
szewski Czesław (65). Szczutkowski Józef 
(66\ Chojnacki Edwin (67), Polaszek Jan 
(68).

DRUŻYNA XII. — ZESPÓŁ W. K. S. 
GRUDZTADZ: Więckowski Edward (69). Itr- 
bański Karimierz (70). Wiśniewski Józef (71) 
Narloch (72), Nowik Paweł (73).

Do konkurencii jednostkowe!
zgłosili się względnie zostali przez kluby 
zgłoszeni: Feherpataky Jan — dawniejszy 
biegacz krakowski (1). kapr. Karbowiak 
Zygmunt W. K. S. Bydgoszcz (12), kanon. 
Maćkowiak Walenty W. K. S. Bydgoszcz 
(13), Pryliński Bolesław Sokół III Toruń (19), 
Janowicz Kaz. okr. włocławski Sokoła (29), 
Jabłoński Józef okręg włocławski Sokoła 
(30), Kessler Janusz okręg włocławski (3D, 
Furstenauer .Tuljusz W. K- S. Toruń (57). 
Wieczorkowski Stanisław W. K. S. Toruń 
(58), Kamprowski Maksym. W. K. S. Toruń

Kto zdobędzie palmę zwycięstwa?
Trudno na to pytanie odpowiedzieć. 

Bardzo dobrych zawodników zgłosił W- K. 
S. Bydgoszcz, z pośród których Hocheisel 
jest kilkakrotnym zwycięzcą. W roku 1934 
pierwsze miejsce zajął Kuligowski. Dobrą 
siłą jest również Jędrzejewski. Zaznaczyć 
należy, że drużyna 61 p. p. w Bydgoszczy 
zdobyła puhar już dwukrotnie. Jeśli i tym 
razem zwycięży, otrzyma puhar nazawsze. 
Doskonałym biegaczem jest również p. Do­
liński (Sokół III Toruń). Zdaje się, że jego 
drużyna będzie dla drużyny 61 p. p. gro­
źnym rywalem. Zwycięstwo może też przy­
paść p. Wasilewskiemu Zygmuntowi z dru­
żyny ,.Sokoła" okręgu włocławskiego, który 
zdobył pierwsze miejsce w narodowym bie­
gu naprzełaj 3 maja w Warszawie.

A może jakiś inny ukryty talent zdobę­
dzie pierwsze zwycięstwo? A może nasz 4-ty 
bieg pomorski przyczyni się do wykrycia 
nowego Noji?

Program zawodów
Godz, 9,30 zbiórka zawodników w hali P. 

W, przy placu rewij naprzeciwko Starostwa 
Toruńskiego.

Godz. 10: rozpoczęcie badań lekarskich w 
ogródkach jordanowskich (szatnia w strzel* 
nicy małokalibrowej P. W.).

Godz. 11: Zbiórka sędziów i zwiedzanie 
trasy biegu.

Godz. 12,15 defilada zawodników przed 
trybuną honorową.

Godz. 12,30: start.
Godz. 13,30: rozdanie głównych nagród.
Godz. 16-ta: rozdanie dyplomów.

Regulamin biegu
Regulamin biegu, zatwierdzony przez 

Polski Zw. Lekkoatletyczny, brzmi jak na­
stępuje:

Pomorski Drużynowy Bieg Naprzełaj o 
puhar „Dnia Pomorza" odbywa się w 
Toruniu corocznie w maju.
Udział w biegu mogą brać zawodnicy z 
całego terenu OK VIII, którzy ukończy. 
“ ** życła * wylegitymują się od- 
powiedniem zaświadczeniem lub doku­mentem.
Bieg odbędzie się w klasyfikacjach dru- 
żynowej i jednostkowej.
W klasyiikacji drużynowej mogą brać 
udział drużyny klubów, względnie sto­
warzyszeń (po 5 zawodników w druży. 
v i W klasyfikacji jednostkowej mogą 
Brać udział wszyscy zawodnicy.
Trasa biegu, start i meta podane będą

2.

3.

i Ki &•><«». Jeiz eg o
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PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
do wieczora dnia 16 b. m.:

Naogół doić pogodnie o większem zachmurzeniu 
w dzielnfeaeh wschodnich. Miejscami przelotny 
deszcz. Po chłodnej nocy w ciągu dnia temperatura | 
około 16 stopni. Słabe wiatry północno-zachodnie, 
przechodzące w ciszę.

KALENDARZYK
W sobotę: Jana Nepomucena — w niedzielę: ' 

Paschalisa.
Słońce: w sobotę wschód o gódz. 3,40 — zacRód 

o godz. 19.25: w niedzielę wschód o godz 3.39 — 
zachód o godz. 19,26.

STAN WODY W WISLF
Póziom wody w Wiśle wynosił w dniu 15 b. m. 

o godz. 7 rano: w Krakowie (—2,89) —2,57; w Za­
wichoście (1,20) 1,20; w Warszawie (0,8j) 0,83: 
w Płocku (0,75 ) 0,73; w Toruniu (0,75) 0,70; w For- 
danie (0,81) 0,76; w Chełmnie (0,68) 0,82; w Gru­
dziądzu (0,85) 0,79; w Korzeniewie (0,01) 0,96; w 
Piekle (0,32) 0,27; w Tczewie (0,28) 0,23; w Einlage 
(2,10) 2,18; w Sehlewenhorst (2,28) 2.38. W nawia­
sach stan wody z dnia poprzedniego.

Temperatura wody w dniu 14 bm. 13,5 st. C.. 
a w dniu 15 bm. 12,3 st. C.

TELEFONY.
— Pogotowie pożarowe M.
— Pogotowie ratunkowe 26-15.
— Strat Pożarna 26-16,
— Policja Państwowa (centrala) 27-88.
— Zarząd Miejski (centrala) 26-00
— Dorotki samochodowe 22-50 (postój: Ja­

giellońska) 22-51 (postój: Gdańska).

DYŻUR APTEK:
— Dyżur nocny aptek do dnia 17-go bm. 

włącznie pełnią: Apteka Piastowska, ul. 
Śniadeckich 49, tel. 36-82 i Apteka por Or­
łem, Rynek Marsz. Piłsudskiego 1, tel. 30-98.

Wiadomości urzędowe
— Dowódca 61 pułku piechoty zawiada­

mia, że tegoroczne święto pułkowe obcho­
dzone będzie ściśle w ramach pułkowych.

Na bruku bydgoskim
— Z Muzeum Szkolnego. Kierownictwo 

Muzeum Szkolnego w Bydgoszczy zawiada­
mia, że wystawa pomocy naukowych, oraz 
strojów historycznych w Muzeum przy ul. 
Warszawskiej 25 dobiega końca z dniem 20 
bm- Kierownictwo uprasza szkoły, które je­
szcze wystawy nie zwiedziły, by wykorzy­
stały ostatnie dni trwania obecnej, nader 
ciekawej wystawy. Wstęp dla uczniów pod 
nadzorem pp. nauczycieli wynosi 5 gr z tem, 
iż najbiedniejsi są zupełnie zwolnieni od 
opłaty.

— „Ogród życia i słońca". Pod takiem ha­
słem urządza w niedzielę, 17 bm. o godz. 14 
w odnowionym ogrodzie Patzera przy ul. 
św. Trójcy ciekawą imprezę ogrodową Ko­
mitet budowy Domu Katolickiego przy na- 
rafji św. Trójcy. Koncertować będzie dobo­
rowa orkiestra, ponadto moc rozrywek dla 
wszystkich. Na miejscu znajdować się bę­
dzie doskonały bufet. Wieczorem, w sali 
— zabawa taneczna. Każdy kupujący 25 bi 
let otrzyma specjalną nagrodę.

— Wielka Zabawa dla dzieci! Dnia 17 
bm. o godz. 3 po południu w sali gimnastycz­
nej Gimnazjum Kupieckiego, przy ulicy Ko­
narskiego 4 odbędzie się wielka zabawa dla 
dzieci, W programie; Loterja fantowa, baj­
ki, film, strzelanie itd.

Wejście dla starszych 20 gr. dla dzieci 
10 gr. — Dochód na LOPP.

— 4-letnie Żeńskie Gimnazjum Zawodowe 
w Bydgoszczy, ul. Konarskiego 5 przyjmuje 
zapisy uczenie do kl. I. codziennie w godz. 
od 11 do 13 tylko do 18 czerwca.

— Średnia Szkoła Zawodowa Żeńska w 
Bydgoszczy, ul. Konarskiego 5 przyjmuje 
zapisy uczenie na 1-roczny kurs krawiecko- 
bieliźniarski oraz 1-roczny kurs gospodar­
stwa domowego codziennie od godz. 11 do 
13 tylko do dnia 20 czerwca br-

— Wycieczka Polaków z za kordonu. W 
dniu dzisiejszym przybywa do Bydgoszczy 
wycieczka Polaków z Blękwida powiatu 
złotowskiego z za kordonu. Wycieczkę, w 
liczbie około 40 osób podejmować będzie 
Związek Nauczycielstwa Polskiego. Na cze­
le wycieczki przybywa b. nauczyciel bydgo­
ski p. Kowalski. Przyjazd wycieczki prze­
widziany jest w sobotę na godz. 17,30. Wy­
cieczka zwiedzi w dniu dzisiejszym i ju­
trzejszym miasto i okolicę, uczestniczyć bę­
dzie w przedstawieniu teatralnem. zaś dru­
żyna gości rozegra w niedzielę o godz. 9 na 
Stadjonie im. Marszałka Piłsudskiego mecz 
piłkarski z miejscową Astorją.

— Czyje rzeczy? Wydział Śledczy komu­
nikuje, iż do odebrania są następujące rze­
czy pochodzące z kradzieży: 8 obrączek zło­
tych, ślubnych z monogramami K. M„ i St- 
M. (para) z datą; V. J. — St. P„ — p. B., — 
J. P. i inne nieczytelne i bez monogramów, 
różne złote pierścionki z brylantami, sza­
firami i innemi kamieniami. 1 para złotych 
kolczyków, zegarki złote bransoletkowe (mę 
ski i damski), jeden zegarek męski kluczy­
kowy .,Anker".? Rzeczy te można odebrać w 
godzinach urzędowych od 8—13, pokój 37 
I piętro.

Zebrania — Odczyty
— Zw. Reemigrantów i Optantów Koło I 

w Bydgoszczy zawiadamia, że w niedzielę, 
17 bm. o godz. 14 odbędzie się w lokalu 
„Trzeci maja" przy p). Piastowskim plenar­
ne zebranie członków Koła.

— Związek Żołnierzy 1-ego Polskiego 
Korpusu Wschodniego Oddział bydgoski za- : 
wiadamia. ta w poniedziałek, dnia 18, b. m. 
o godz. 20 w lokalu Związku Legjonistów 
pzy ulicy Słowackiego 3, odbędzie się za­
oranie członków Oddziału. Obecność konie­
czna.

REFLEKSY BYDGOSKIE
Dwcfaka klęsk*...

Jak wspomnę Negusa ucieczkę, 
gdy mu już tronu nie stale — 
żal ml go nawet troszeczkę, 
że... wywiózł tak mało—
Choć od Włochów dalecy - 
gorzej dostali po głowie 
nasi rodzimi uciekinierzy 
„z powodu''., ograniczenia dewizowe

Focua,

Sanędy
na dowolny temat

Zam. przy ul. Jagiellońskiej 52 w 
Bydgoszczy, Kazimierz Kowalski do­
niósł w dniu wczorajszym policji, iż na 
ul. Mostowej został pokąsany przez... ko­
nia, notabene konia... magistrackiego.

Złośliwe „bydlę" ponoć pokornie ni­
by łania spojrzało wilgotnemi ślepiami 
w oczy panu K., a następnie, gdy ośmie-

chodzl zbyt blisko dó zwierząt niezna­
nych o wątpliwej „łaskawości", jednak 
tym razem w błąd wprowadziło go oby­
watelskie zaufanie do solidności rzeczy 
i... stworzeń magistrackich, Koń stano­
wił bowiem część żywego inwentarza 
taboru miejskiego.

Rana zadana kłami końskimi nie

— Dyżur lekarza kolejowego w niedzielę j 
dr. Włodarczyk, ul. Poznańska 9. tel.

Renertuar widowisk 
Z TEATRU MIEJSKIEGO.

lony tem przechodzeń podszedł na odle­
głość „szturmową" — ugryzło go podstę­
pnie w lewą rękę.

Poszkodowany zeznał w policji do 
protokółu urzędowego, iż nigdy nie pod-

jest na szczęście ciężka, jednak zaufa­
nie pana K. do rzeczy magistrackich zo­
stało raz na zawsze poderwane.

Protokół ten został przeczytany, przy­
jęty i podpisany...

Tragiczny wypadek postrzelenia 
na kolei w Bydgoszczy 

Niezwykła droga rykoszetu
Pracownicy Głównych Warsztatów 

Kolejowych w Bydgoszczy żyją pod wra­
żeniem tragicznego wypadku, jaki wy­
darzył się przedwczoraj w godzinach po­
południowych w narządziowni warszta­
towej.

Jeden z najzdolniejszych monterów 
kolejowych, Bronisław Jordan, naprawił 
służbowy rewolwer któregoś z pracow­
ników i zgodnie z instrukcjami zamie­
rzał przed oddaniem broni komisji, re­
wolwer wypróbować. W tym celu Jor­
dan zachowując wszelkie środki ostroż­
ności, skupił wszystkich pracujących w 
warsztatowni kolegów wokoło siebie i 
oddał strzał w kierunku narożnika.

W moment po oddaniu strzału, jeden 
ze stojących w grupie pracowników ko­
lejowych, 48-letni Antoni Kujawowicz 
(Chełmińska 10) bez jęku osunął się na 
ziemię. Jak się okazało, Kujawowicz, 
stojący zaledwie o 4 kroki od strzelające­

go. ugodzony został pociskiem, który od­
biwszy się o stalowe imadło ślusarskie 
stojące w narożniku, wrócił rykoszetem 
na llnję strzelającego. Kula zraniła Ku- 
jawowicza poważnie w bok. Nieszczęśli­
wego odwieziono wozem pogotowia ra­
tunkowego do Szpitala Miejskiego, gdzie 
poddany zostanie operacji wyjęcia kuli.

Wypadek ten wywołał w grupie pra­
cowników zrozumiałą konsternację. 
Monter Jordan po tragicznym wypadku 
doznał silnego wstrząsu nerwowego.

Jak wykazały przeprowadzone nie­
zwłocznie przez komisję techniczną ba­
nia — kula, która zraniła Kujawowicza, 
odbyła niezwykłą drogę, odbijając się 
pod kątem około 30 stopni od strzelają­
cego. Zaznaczyć należy, iż monter Jor­
dan nie ponosi najmniejszej winy, gdyż 

j zachował wszelkie środki ostrożności, 
nie mogąc przewidzieć, iż strzał jego 

I mieć będzie tak fatalne następstwa.

W sobotę wieczorem „Słoń w składzie 
porcelany * farsa Kosela.

„Śluby panieńskie" po raz ostatni w M- 
zonie. Skąpana w blaskach słońca poezji,’ 
perła twórczości Al- hr. Fredry „Śluby pa­
nieńskie" w znakomitej reżyserji K. Bo-i 
rowskiego i koncertowej grze zespołu uka-i 
że się nieodwołalnie ostatni raz w sezonie, 
w nadchodzącą niedzielę o godz. 16 po ee-j 
nach minimalnych od 10 do 99 gr. Wkrótce: 
zawita do naszego miasta przed wyjazdem 
do Ameryki Chór Dana.

W niedzielę wieczorem „Wiosenne po­
rządki" lekka i wesoła, kómedja Huxley‘a 
w świetnem wykonaniu pp.: Motyczyńekiej, 
Paszkowskiej, Sawickiej, Dytrycha. Dzwon- 
kówskiego, Górowskiego, Lochmana, Ser- 
wińskięgo i Szyndlera.

KINA
ADRIA; „Tajemnicą czarnego pokojg”
APOLLO: „Małżeństwo, na rozdrożach" I 

nadprogram.
BAŁTYK: „Pałac na kółkach .
KRISTAL: „Ucieczka", oraz bogaty nadpro­

gram.
MARYSIEŃKA: „Ostatni romans króla" i 

„Dziewczę z Budapesztu".
BEWJA: „Pani i szofer", oraz rewja.

Kolejarze bydgoscy przystępują do 
budowy własnego boiska sportowego

Już od dłuższego czasu dawał się od­
czuwać na terenie Kolejowego Przyspo­
sobienia Wojskowego dotkliwy brak od­
powiednio urządzonego własnego boiska 
sportowego. Po rocznych studjach przy­
gotowawczych opracowaniu planów, ko­
sztorysów — postanowili kolejarze zor­
ganizowani w K. P. W. — przystąpić do 
budowy własnego stadjonu sportowego.

W pierwszą bolesną rocznicę zgonu 
Tego, który powiedział, że „rocznicę 
święcić należy nietylko wspomnieniem, 
lecz postanowieniem nowych czynów", 
przystępują kolejarze bydgoscy do nowej 
pożytecznej pracy.

na Jaohcicach za Warsztatami Kolejo- 
wemi.

Plan pracy przewiduje w pierwszym 
roku budowy: przeprowadzenie niwela­
cji, zbudowanie bieżni 400 m., boisko pił­
ki nożnej, boisko siatkówki, koszyków­
ki, skoczni wdał i wzwyż, rzutu kulą, 
dyskiem i oszczepem, placu dla dzieci, 
wreszcie rozszerzenie istniejącej tam już

Boisko powstanie na placu położonym

strzelnicy małokalibrowej.
W drugim roku: zbudowanie szatni, 

natrysków i t. p.
Boisko zostanie wykonane własną 

pracą „Kapewiaków", którzy uchwalili 
opodatkować się na ten cel robocizną 
w wysokości 6 godzin pracy.

Z zebrania Stowarzyszenia 
Restauratorów

W lokalu p. Wincentęgo Kujawskie­
go przy ul. Fordońskiej 1, w bydgoskim 
„ogrodzie zoologicznym" odbyło się ub. 
czwartku plenarne miesięczne zebranie 
członków Towarzystwa Restauratorów, 
które pod przewodnictwem swego pre­
zesa p. Kocerki omówiło szereg donio- 

ych dla zawodu restauratorskiego 
spraw.

Na wstępie przyjęto siedmiu nowych 
członków, poczerń sekretarz odczytał 
komunikaty Zarządu omawiając ostat­
nią korespondencję organizacji.

20,— zł. na poparcie budowy kościoła 
na Bielawkach, 20,50 zł. na rzecz Pol­
skiego Zw. Zachodniego 1 150 zł. tytu­
łem zwrotu kosztów pogrzebu rodzinie 
jednego ze zmarłych członków.

Niezależnie od wyjazdu do Gdyni, 
Towarzystwo urządzi w przyszłym mie­
siącu wspólną wycieczkę do Brdyujścia.

Restauratorzy bydgoscy postanowili 
wysłać na zjazd do Poznania swoich de­
legatów, a ponadto uczestniczyć w orga­
nizowanej w Gdyni wystawie gastrono­
micznej i wysłać delegata na centralny 
zjazd przedstawicieli swego zawodu w 
Warszawie.

Ofiarni — jak zwykle — restaurato­
rzy jednomyślnie postanowili zapisać 
Towarzystwo na członka dożywotniego 
Polskiego Białego Krzyża, deklarując 
składkę 300 zł. płatną w ratach miesię­
cznych a 3 zł. Ponadto wyasygnowano

U oow? nauka pilotażu szybowco* 
u ego dla dzieci koleiowców

Dzieci pracowników kolejowych korzy­
stać mogą z ulg w opłacie szkolenia w pilo­
tażu szybowcowym, o ile sam pracownik 
kolejowy jest członkiem kolejowego koła L. 
O. P. P.

Zwrot kosztów szkolenia, zależnie od wa­
runków wynosić może od 50 dó 100 proc.

Kandydaci, którzy chcą się wyszkolić w 
czerwcu, lipcu i sierpniu roku bieżącego, w 
Szkole Szybowcowej LOPP w Fordonie, mu­
szą zgłosić się najpóźniej do dnia 25 maja 
1936 r. w Kole Szybowcowem Bydgoszcz, ul. 
Marszałka Focha 28, I. piętro, w godzinach 
od 18 do 20 w dni powszednie.

Na terenie kolei zgłoszenia przyjmuje 
przewodniczący Kolejowej Sekcji Szvbouco- 
wejjfc, inż, Szlachcic.

Owa zuchwałe włamania w Bydgoszczy
Onagdajszej nocy zanotowano w Bydgo­

szczy aż dwa poważne włamania.
W nieustalonym bliżej czasie w godzi­

nach wieczornych dnia wczorajszego wła­
mali się nieznani złodzieje do mieszkania 
p. Marty Lewandowskiej przy uL Zamoy­
skiego 8, gdzie skradli 1.000 zł. gotówki w 
banknotach a 100 zł., oraz większą ilość bi­
żuterii, jak dwie broszki złote, szeroką, obrą­
czkę ślubną, naszyjnik złoty, medalik i t. p. 
nieustalonej wartości. Złodzieje uszli nie- 
spostrzeżeni przez nikogo.

Zam. przy ul. Jackowskiego 14 p. Raj- 
mond Centnarowski po przybyciu do swego 
mieszkania zauważył, iż drzwi zostały prze­
mocą otwarte. Jakiś włamywacz pewny, iź 
nikt mu w pracy nie przeszkodzi wyłamał 
siłą drzwi, a dostawszy się do pokoju skradl 
trzy pierścienie złote, jedną obrączkę ślubną 
i medaljonik złoty wartości 100 zł.

Dochodzenia w toku.

Policja posxukule.M
Dnia 17 marca br. najechany został na 

Promenadzie naprzeciwko domu nr 80 przez 
samochód pewien rowerzysta, który doznał 
obrażeń cielesnych, rower zaś został całko­
wicie strzaskany.

Ponieważ poszkodowany, który rzekomo 
szukał pomocy w szpitalach jest nieznany, 
prze.to policja prowadząca dochodzenia, pro­
si go o zgłoszenie się w I Komisarjacie przy 
ul. Jagiellońskiej 5 w godzinach urzędo­
wych. Sprawca wypadku bowiem, tj. kie­
rowca samochodu — zbiegł. Świadkowie 
wspomnianego wypadku, proszeni są o zgło­
szenie się do Komisarjatu.

Ze sportu
TRZECIE OKRĘGOWE ZAWODY STRZE- 

ŁECKO-ŁUCZNICZE PPW.
On. 17 bm. odbędą się w Bydgoszczy za­

wody strzelecko - łucznicze 6 mistrzostwo 
Okręgu Nr. VIII Pocztowego Przysposobie­
nia wojskowego. Program obejmuje strze­
lania. z karabinków małokalibrowych, pisto­
letów wojskowych i dowolnych oraz łuków. 
Zawody te zgromadzą elitę strzelecką pocz­
towców z całego Pomorza w liczbie około 
100 osób.
DIRT TRACK O MISTRZOSTWO WASTA.

W niedzielę, dn. 17 bm. o godz. 15 odbędą 
się tradycyjne 8-me zrzędu wyścigi moto­
cyklowe o mistrzostwo miasta Bydgoszczy 
na forze żużlowym stadjonu miejskiego im. 
Marsz. Piłsudskiego o tytuły mistrza, oraz 
0 nagrodę przechodnią m. Bydgoszczy.

Wyścigi te. znane już bardzo dobrze w 
świecić dirt-trackiśtów polskich, ściągną do 
Bydgoszczy rzesze polskich znakomitości to­
ru żużlowego, gdyż na terze tym. jako pier­
wszym w Polsce, niejeden adept sztuki jazdy 
po żużlu, złożyć może egzamin dojrzałości. 
Wyścigi w Bydgoszczy stanowią zawsze 
pierwszy przegląd sił jeźdźców w sezonie. 
Niedzielne wyścigi odbędą się pod znakiem 
ostrej konkurencji, gdyż chodzi o eliminację 
do nóżniejszych wyścigów o mistrzostwo 
Polaki.

Biegów będzie 14. Zawodników zgłosiło i 
się dotychczas 28. Kilka takich nazwisk jak: 
Witkowski. Langfer. świderski. Fajfanow- 
ski. Delbowski. v. Wav. Wiołkowskf. Rntkow 
ski. Delbowski. v. Hav. Ziółkowski. Rufkow- 
Brtidny. Olszewski. Dammer. Cyrand. Szyd-i 
łówski. Dawczyński. Radzicki —• świadczy 
najlepiej o poziomie rozgrywek, jakie "łę 
jutrzejszej niedzieli na stadionie bydgo:M—l
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Bądźcie litościwi dla dziatwy
Z niedzielą jutrzejszą rozpoczynają się w 

naszem mieście uroczystości Pierwszej Ko- 
■ munji Św., które potrwają do Zielonych 
Świąt. Dla setek dzieci życie dzisiejsze spę­
dzone wśród biedy i nędzy rodzicielskiego 
domu jest doprawdy smutne. Nawet dzień 
największego szczęścia, dzień Pierwszej Ko- 
munji Świętej nie jest dla tych dzieci po- 

, zbawiony wszelkiego smutku. Bezrobotny 
I od lat ojciec nie jest w możności bodaj, spra 
I wić im najlichszego ubranka, obuwia, su- 
i kienki.

Bądźcie litościwi dla tej biednej dziatwy! 
i Czy nie macie gdzieś w szafie schowaną su­
kienkę lub ubranko waszego dziecka z cza­
sów’ Pierwszej Komunji Św.? Oddajcie je 
dziś biedniejszym od Was! Pomóżcie cho- 

। ciąż najmniejszym datkiem ofiarnym tym 
organizacjom, które czynią największe wy­
siłki, aby biedną dziatwę ubrać do Pierw­
szej komunji Św!

( Ofiary, odzież, obuwie, bieliznę odbiera­
ją stowarzyszenie św. Wincentego, wydzia­
ły parafjalne Caritas. B. O. Caritas, ul. Ciesz

: kowskiego 6.
Równocześnie składamy serdeczne „Bóg 

zapłać" wszystkim szlachetnym ofiarodaw’- 
com, którzy na pierwszy nasz apel pospie­
szyli z wydatną pomocą!

Odczyt o ideologii har­
cerskiej

Na zaproszenie harcerstwa bydgoskiego 
przybędzie w niedzielę do Bydgoszczy kape­
lan poznańskiej chorągwi harcerzy ks. prof. 
Skaziński, który wygłosi publiczny odczyt o 
ideologji harcerskiej,

O godz. 8 odbędzie się Msza św. we Fa; 
rze odprawiona przez ks. kap. Skazińskiegó 
z nauką od ołtarza.

O godz. 12 odbędzie się prelekcja w 3-ch 
częściach w auli Gimnazjum Humanistycz­
nego przy ul. Grodzkiej 22. Na program od­
czytu złożą się: referat ks. kapelana Skaziń- 
skiego na temat ideologji harcerskiej: refe­
rat okręgowego kierownika K. P. H. hm. 
Sworowskiego o organizacji Kół Przyjaciół 
Harcerstwa i referat ks. kapelana Skawiń­
skiego na temat czynnej współpracy poszczę 
gólnych członków K. P. H. w przygotowa­
niu i prowadzeniu obozów harcerskich.

Powyższe trzy części prelekcji złożą się 
na całość dającą pełny obraz obecnego ży­
cia. i zadań harcerstwa. oraz możliwości 
współpracy z niem nietylko członków Kół 
Przyjaciół, lecz najszerszych sfer społeczeń­
stwa.

Jako dodatnią stronę tych prelekcyj na­
leży podkreślić że ks. prof. Skaziński jest 
bardzo dobrym mówcą i zawsze słucha się 
go ze szczególniejszem zainteresowaniem.

Wstęp bezpłatny dla wszystkich.

Upiększajmy balkony!
Wiosna nadeszła już w swej pełnej kra­

sie. Minęły słotne dni, chłodne poranki i 
mroźne noce. Zapanowała piękna i ciepła 
pogoda, co powinno być zachętą do przy­
strojenia balkonów i okien. Domy przy­
brane żywą zielenią i kwiatami upiększają 
perspektywę całej ulicy. Jednostajność mu­
rów i kamieni ożywia się. powstaje obraz 
weselszy, a fasady kamienic nabierają lek­
kości i miękkości.

Ponieważ w bieżącym roku w Bydgosz­
czy odbędzie się szereg zjazdów i imprez, 
powinien każdy tembardziej dbać o piękny 

! wygląd miasta, obsadzając swe balkony 
! kwiatami.

Wydatek na zakup kwiatów jest nie­
duży; ogrodnicy bowiem ceny znacznie ob­
niżyli.

Pielęgnacja kwiatów jest miłą rozryw­
ką i daje dużo zadowolenia.

Za najpiękniejsze i starannie wypielęg­
nowane kwiaty specjalna komisja wyzna­
czyła cenne nagrody.

Bliższych informacyj udziela Wydział 
Ogrodnictwa Miejskiego, ul. św. Florjana 1.

Nadzwyczajne walne zebranie 
Zw. Pracowników Kupieckich

W ub. tygodniu odbyło się w sali 
„Pod Lwem" nadzwyczajne walne zebra­
nie Związku Pracowników Kupieckich 
celem przeprowadzenia uzupełniających 
wyborów do Zarządu. Na zebranie przy­
był przedstawiciel Rady Zarządzającej 
Związku aby poinformować się o na­
strojach panujących w Bydgoszczy, któ­
ry też przewodniczył zebraniu.

Sprawozdanie z działalności 4-miesię- 
cznej Zarządu oddziału nie obfitowało 
w nic godnego podkreślenia, natomiast 
komisja rewizyjna ostro krytykowała 
nieodpowiednią gospodarkę majątkiem 
oddziału. Wykazała ona pewne niefor­
malności i niedobór, za co ostro kryty­
kowano b. prezesa.

Również ostro krytykowano zachowa­
nie się' delegatów na zjeździe delegatów 
w Poznaniu, którzy bez żadnego upoważ 
nienia stawiali na zjeździe wnioski nie 
uchwalone przez oddział, a ogólnie przy­
noszące więcej szkody niż korzyści 
Związkowi. Rzekomo było to tylko nie- 
udzielenie pokwitowania Zarządowi

Odprawa prezesów Kól L.O.P.P
W ub. tygodniu odbyła się pod prze­

wodnictwem prezesa Obwodu Miejskie­
go L. O. P. P. p. dr. Typrowicza, oraz 
przy udziale członków Zarządu Obwodu 
Miejskiego L. O. P. P. odprawa preze­
sów Kół L. O. P. P. Obwodu Miej’skiego.

Do Obwodu należy 120 różnych Kół 
L. O. P. P.

Wspomniana odprawa jest podję­
ciem akcji, j‘aką Obwód Miejski L. O. P. 
P. wprowadził do swego programu pra­
cy t. j. zainteresować ogół członków L. 
O. P. P. ogromem pracy w działach or­
ganizacji, propagandy i wyszkolenia o. 
p. 1. gaz. Odprawę otworzył prezes Ob­
wodu p. dr. Typrowicz, witając w krót- 
kiem zagajeniu obecnych prezesów Kół 
LOPP., wskazując na główne cele i za­
dania odprawy.

Skolei przemawiał instruktor opl- 
gaz. obwodu p. Pałaszewski. który głów­
ną uwagę poświęcił roli Kół w pracy 
propagandowej, organizacyjnej i wy­
szkoleniowej na terenie Kół LOPP.

Referent najwięcej czasu poświęcił

700 zł tkradl, ale teraz posiedzi
O

Donosiliśmy przed kilkoma dniami 
zuchwałej kradzieży mieszkaniowej, 

dokonanej na szkodę p. Stocka przy ul. 
Grudziądzkiej 17. Nieznany złodziej do­
stawszy się w czasie nieobecności domo-

Przykładne ukaranie oszusta
Przed Sądem Okręgowym w Bydgoszczy 

odpowiadał onegdaj znany oszust karciany 
Fryderyk Konopa, który w podstępny spo­
sób wyłudził od Feliksa Buhaja kwotę 10 zł.

Wobec szeregu okoliczności obciążają­
cych niepoprawnego przestępcę, sąd skazał 
Konopę ria 8 miesięcy bezwzględnego wię­
zienia, a ponadttf pozbawił go na okres 3 
lat praw obywatelskich.

Związku a nie wotum nieufności.
Na prezesa oddziału wybrano koi. 

Gożdziewicza a na wiceprezesa kol. Do- 
bersteina. Zebranie trwało do 2,30 rano.

Mamy nadzieję, że nowy Zarząd od­
działu przyczyni się do większej ruchli­
wości Związku, a przedewszystkiem do 
uspokojenia umysłów i złączenia wszyst­
kich pracowników umysłowych w han­
dlu i przemyśle w jeden wielki i silnj’ 
związek dla dobra każdego poszczegól­
nego członka i rozwoju Związku, istnie­
jącego przeszło 100 lat i mającego za so­
bą tak chlubną tradycję.

Apelujemy do pp. pracodawców, aby 
pomogli zasłużonej organizacji, której 
niejedni sami byli członkami, bo tylko 
wspólnemi siłami naprawić można zło 
i usunąć przerost osobistych ambicyj.

Sekcja pracowników handlowych 
przy Ch. L. P. odbędzie zebranie Sekcji 
w przyszłą środę, 20 maja br. o godz. 20 
w sekretarjacie Ch. L. P.

Obecność wszystkich członków ko­
nieczna.

sprawom wyszkoleniowym, zalecając u- 
rządzanie popularnych pogadanek z 
dziedziny obrony przeciwlotniczogazo- 
wej tak dla członków jak i ich rodzin.

Po tym referacie przewodniczący od­
prawy p. dr. Typrowicz otworzył dysku­
sję, w której zabierali głos liczni przed­
stawiciele Kół, poczem przystąpiono do 
składania sprawozdań z poszczególnych 
Kół L. O. P. P.

Wyjaśnień o charakterze organiza­
cyjnym i wyszkoleniowym udzielił obe­
cnym p. Pałaszewski.

Odbyta odprawa Prezesów Kół L. O. 
P. P., stanowi zapoczątkowanie zorgani­
zowanej akcji konsolidacyjnej Kół L. O. 
P. P. i wszystkich członków LOPP. z 
obwodem.

Całość odprawy pozostawiła na ucze­
stnikach bardzo dobre wrażenie oraz za­
powiedź do dalszej i w-ytężonej akcji ze 
strony wszystkich Kół LOPP. Zebrani 
Prezesi Kół LOPP. postanowili, aby 

। kie odprawy urządzać co kwartał.
ta-

wników do mieszkania pana S. skradl 
700 zł. gotówki, uchodząc bez śladu.

Powiadomiona o kradzieży policja 
wszczęła niezwłocznie energiczne do­
chodzenia, które doprowadziły już do 
wyśledzenia sprawcy. Jak zdołano to u- 
jawnić — czelnym złodziejem jest zna­
ny włamywacz Maksymilian Knitter 
nie posiadający z nawyku stałego miej­
sca zamieszkania i nieuznający zwycza­
ju obowiązkowego meldowania się, poza 
przymusowemi bytnościami w komi- 
sarjatach.

Knittera osadzono w areszcie do dy­
spozycji sędziego śledczego.

Programy radiowe
Sobota, dnia 16 maja

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
6.30— 8.10 Program poranny. 8.10 Audycja (Ha 

poborowych. 11.57 Sygnał czasu. Hejnał. Dziennik 
południowy. 12.25 „1000 taktów muzyki" w wykona­
niu Zespołu Stefana Rachonia. 13.10 Chwilka go­
spodarstwa domowego. 15.00 „Pierwszy wscł*^ słoń­
ca dziewczynki" — fragment z powieści Ewy Śzel- 
ourg-Zarembiny. 15.15 „Nasz handel marski' 15.30 
Koncert Kwartetu Salonowego RozgłóBrr ’-ów- 
skiej (z Krakowa). 16.00 Lekcja języka i 
go — lektor Lucien Roquigny. 16.15 Słucho 
dzieci p. t. „O kapryśnej królewnie i ślepej <Tzipw- 
czynce" — Zofji Nawrockiej, z muzyką Seweryna 
Turela (ze Lwowa). 16.45 „Cała Polska śpiewa" — 
audycję poprowadzi prof. Bronisław Rutkowski. 
17.00 Koncert solistów (z Krakowa). Wykonawcy: 
Mar ja Bieńkowska (sopran), Stefan Schleichkom 
(viola), akompan.: Bolesław Wallek-Walewski i 
Helena Landauówna. 17.35 „Mówimy o prowincji" — 
„Teatr na prowincji" — dialog Ireny Szymańskiej 
i prof. Stefana Srebrnego (z Wilna). 18.00 Transmi­
sja Nabożeństwa Majowego z Ostrej Bramy (z Wil­
na). 19.35 Wiadomości sportowe. 19.45 Pogadanka 
aktualna. 20.00 „W muzykalnym domu". 20.45 Dzien­
nik wieczorny. 20.55 ..Obrazek z Polski współczes­
nej". 21.00 Audycja dla Polaków zagranicą: „Wy- ' 
cieczki po Polsce". 21.30 „Wesoła Syrena". 22.00 Kon­
cert w wykonaniu Wielkiej Orkiestry P. R. pod dyr. 
Mieczysława Mierzejewskiego z udziałem Leopolda 
Muenzera (fortepian).

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA
7.30— 7.40 Program na dzisiaj i „parę informa- 

cyj". 12.15—12.25 Pieśni w wyk. Lucyny Szczepań­
skiej (płyty). 14.30—15.00 Z utworów Piotra Czaj­
kowskiego (płyty). 1) Muzyka baletowa „Jezioro 
łabędzie", 2) Kaprys włoski. 15.20—15.30 Przegląd 
giełdowy i komunikat żeglarski. 17.50—18.00 „Mie­
szkańcy Pomorza w epoce kamiennej" — pog. regj. 
— wygł. _mgr. Jacek Delekta. 18.55—19.05 Muzyka z 
płyt. 19.05 życie art., kult, i nauk, na Pomorzu. 19.10
Program na jutro. 19.20 Koncert reklamowy. 23.05— 
23.45 Tańce i piosenki (płyty).

Niedziela, dnia 17 maja 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

9,00 Sygnał czasu i pieśń „Ave Maria". 9,03 „Gazet­
ka rolnicza" — w oprać. Stanisława Jagiełły. 9.15 
Muzyka salonowa w wykonaniu Małej Orkiestry P. 
R. 9.40 Dziennik poranny. 10.00—11.57 Tr. z Gdyni: 
Msza św. i uroczystość poświęcenia bandery na 
M/S „Batory" przed pierwszą, podróżą, statku do 
Ameryki. Mszę św. odprawi i kazanie wygłosi ks. 
biskup Okoniewski. 11.57 Sygnał czasu z Warsz. 
Obserwatorjum Astronom. 12.00 Hejnał z Wieży 
Marjackiej w Krakowie. 12.03 Programy lokalne. 
12.15 Henryk Opieński: „Syn marnotrawny" — Ora- 
torjum (z Łodzi). Wykonawcy: Chór Mariański 
przy Katedrze Łódzkiej pod dyr. prof. B. Ullasa. 
Słowo wstępne wygł. prof, Wacław Lewandowski.
13.10 Teatr Wyobraźni: fragment słuchowiskowy z 
komedji Franciszka Zabłockiego „Sarmatyzm". W 
opracowaniu Stanisława Wasylewskiego (z Pozna­
nia). 13.30 Koncert w wykonaniu Kapeli Ludowej 
Feliksa Dzierżanowskiego. 14.00 „Chimera z Notre 
Dame" — nowela Jerzego Giżyckiego. 15.45 „Z cze­
go budować na wsi" — pogadanka. 16.00 „Chwilka 
pytań" — audycja dla dzieci starszych. 16.15 Kon­
cert Chóru Rumuńskiego „Carmen" (z okazji świę­
ta narodowego Rumunji). 17.00 Muzyka taneczna w 
wykonaniu zespołu Henryka Golda. 17.40 ..Migaw­
ka regjonalna" p. t. „Pierwszy szofer lwowski" — 
w opr. J. Behmatiuka i W. Budzyńskiego (ze Lwo­
wa). 18.00 Recital skrzypcowy Idy Haendlówny.
Przy fortepianie prof. Ludwik Urstein. 18.30 Teatr 
Wyobraźni u obcych, holenderska komedja p. t. 
„śmierć papieru" (wznowienie). 19.45 „Co czytać?" 
— nowości poetyckie omówi Władysław Sebyła. 
20.00 Koncert w wykonaniu Orkiestry Marynarki 
Wojennej pod dyr. Aleksandra Dulina (z Gdyni 
przez Toruń). 20.45 „O czytaniu pism Józefa Piłsud­
skiego" — wygł. Jan Kuczawa. 21.00 Dziennik wie­
czorny. 21.10 „Na wesołej lwowskiej fali" — p. t. 
„Ex...!" — w oprać. W. Budzyńskiego. 21.40 Wiad. 
sport, ze wszystkich rozgłośni P. R. 21.55 Tr. frag­
mentów dorocznego marszu strzeleckiego „Sulejó­
wek — Belweder". 22.15 Koncert muzyki tanecznej 
w wykonaniu Małej Orkiestry P. R.

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA
9.50—10.00 Program na dzisiaj. 12.03 

przegląd teatralny — omówi dr. Jan 
14.20 Koncert życzeń — radjosłuchacz ma____ .
Przegląd rynków produktów rolnych (z Warszawy). 
15.15 Gawędy o konstytucji — z Warszawy. 
„Pastwiska pszczele" — pog. roi. wygł. Stanisław 
Szydłówskl. 15.35 Marsze (płyty). 1) Telke: Zwy­
cięstwo, 2) Teichert: Marsz junaków. 19.00 Program 
na jutro. 19.10 Kwadrans śpiewu (płyty). 19.40— 
19.45 Wiad. sport, z Pomorza. 23.05—23.30 Tańce 1 
piosenki (płyty).

ZAGRANICA.
7.00 Praga. Koncert z Karltfvych Varow. 9.30 

Monachjum. Trio b-dur Schuberta. 14.30 Koenigs- 
wust. Dawna muzyką kameralna. 15.30 Wiedeń. 
Kwartet smyczk. Griega. 19.00 Berlin „Szeherezada" 
—• suita symf. Rimskij-Korsakowa. 19.35 Hilversum 
II. Symfonję IX Beethovena pod yr. Mengelberga. 
19.50 Stockholm. „Księżna cyrkówka" — operetka 
Kalmana. 20,00 Kopenhaga. „Cyganerja" — opera 
Pucciniego. 20.30 Paris P. T. T. „Gdybym był kró­
lem" — opera Adama (tr. z teatru). 21.15 Berlin. 
„Królowa Maja" — pastorałka Glucka. 22.00 Sztok­
holm. Oktet f-dur Schuberta. 24,00 Sztutgart. Kan­
tata Pfitznera.

Bydgoski 
Piechocki, 
głos. 15.00

15*25

„Żołnierz i bohater'*
komedja w 3 aktach Bernarda

Bernard Shaw, ten niespożyty staruch, 
nieposkromiony kpiarz olśnił publiczność 
bydgoską raz jeszcze fajerwerkiem intelek­
tualnego szyderstwa. Niestrudzony poła­
wiacz „obskurów", krucjator rozumu, nie­
przejednany wróg konwencjonalnego 
kłamstwa. „Vieilla<rd terrible" o rzadko 
spotkanej odwadze cywilnej, wraży bicz 
na wszelkie łgarstwo i zakłamanie życiowe, 
dezawuator wszelkich t. zw. spraw uświę­
conych, rozkoszny ga.wędziarz, zachwyca­
jący swemi drwinami z napuszonych ko 
munałów i nałogów myśli, które przy- 
gważdża z nieomylną celnością dowcipu, 
niezwykle ciętą ironją i sarkazmem bys;e 
go, bezwzględnego żartownisia.

Zbyt szczupłe ramy feljetonu nie zezwa­
lają niestety na wyczerpujące zwierzenie 
się z refleksyj i spostrzeżeń, jakie „żoł­
nierz i bohater" (w oryginale: „Arme and 
the Man"), ta doskonała komedja osnuta 
na tle wojny bułgarsko-serbskiej z r. 1885 
— nasuwa. Każde zdanie, każda replika 
jest głęboko dorzecznym, fascynującym atu- 
teao walki. Elektryzująca rozgrywka fałszu 
i Rozdaje w niej bezlitośnie szczuł- 

ki na prawo i lewo. Dostaje się ich spor-’ 
fałszywemu bohaterstwu, fałszywej t. zw. 
wielkiej miłości, kastom społecznym i róż­
nym dziwom zbiorowego współżycia. Shaw 
w istocie nie neguje bohaterstwa wojenne­
go, ośmiesza jedynie kłamliwą o nim legen­
dę, cielęcy zachwyt teatralnością, kołtuń­
skie fabrykowanie wielkości.

A jednak komedja ta nie jest ponura. 
Przeciwnie — osobliwym swym kunsztem 
potrafił arcyrasowy ten pisarz bolesne za- 
g .’’nienia, cierpkie pigułki ocukrzyć prze­
pysznym, zdrowym humorem, zniewalają 
cym uśmiechem człowieka, umiejącego 
patrzeć i widzieć. I dlatego to pobłażliwe i 
drwiące spojrzenie Shawa na wszystkie 
niedorzeczności i fikcje, w których splocie 
ludzie wzajem się niepotrzebnie zamęczają 
— nie rani, ba — nawet ożywia i krzepi.

Shaw przeobraził teatr, stworzył nowy 
styl i szkołę. Urobił z przybytku Melpome­
ny coś bardzo swoistego, formę niemi, 
„osobistą", w której kajanie idzie w parze 
z cyrkiem, zamyślenie z klownowską face- 
cją. głębia intelektu z pustotą, karno--.il 
idei z mięsopustnem wnikaniem w siebie. 
Fiknie nieprzystojnego koziołka, by po 
chwili posypać głowę popiołem, popaść w 
poważne rozmyślania. To też w autorze 

„Pigmaljona" dopatrzeć się można Raci- 
ne‘a i Moliera, Miltona i Beaumarchais‘ego, 
Ibsena i -..Offenbacha. Ztąd też Oskar 
Straus urzeczony „operetkowością" „Żoł 
nierza i bohatera" straw estował żywcem 
komedję na libretto do jednej ze swych cpe- 
retek p.t. „Bohaterowie".

Ten najinteligentniejszy naszych czasów 
teatr Shawa ma jeszcze jedną niepospolitą 
cechę — wielostronność podejścia, wieh- 
planowość uchwytu. I tern się tłumaczy, ż’ 
jest dla wszystkich, że emocjonuje najszer­
szą publiczność. Każdy znajdzie w nim coś 
dla siebie. Myśliciel i społecznik — impuls 
do poddania rewizji utartych osądów i na­
stawień wobec zjawisk życia, prostaczek — 
możność ubawienia się wklęsłem zwier­
ciadłem rzeczywistości, możność zachłysty­
wania się śmiechem, jaki Shaw budzi nie­
przeparcie pozornie małpiemi figlami. Ba 
każdy djalog shawowski naładowany jest 
nabojem myśli, rozsadzającej kmwcnc.ę 
eksplodującej w rakietach jakże mądrego 
dowcipu.

Słów jeszcze parę o majsterstwic tech- 
nicznem wspaniałego tego komedjopisarza. 
Ekspozycja piewszego aktu — wtargnię­
cie do dziewiczej sypialni albańskiej liiji 
Rainy szczutego przez wroga szwaj carskic-

go kapitana Bluntchli jest niedoścignionym 
wzorem fantazji, swobody i oryginalności. 
Zdawałoby się, że po tej ekspozycji następ­
ne akty będą już mniej lub więcej nuzące- 
ml dobudówkami. Gdzieżtam! Akt II za­
ciekawia jeszcze bardziej splotem newych 
niespodzianek. Idziemy zaintrygowani i 
odurzeni, niewiedzieć dokąd, by w akcie 
III uczestniczyć w prawdziwej sarabandzie 
nieoczekiwanych powikłań i zaskoczeń. I 
w akcie III zaczyna się dopiero w ’st-M-ie 
sama sztuka. Majster nad majstryl

Komedja Shawa — jak było do przewi­
dzenia — porwała widzów, tembardziej, iż 
zespół Reduty zagrał ją eon amore. Alek­
sander Węgierko jako reżyser i wykonaw­
ca czołowej postaci szwajcarskiego kapita­
na Bluntchli potwierdził kursującą o akto­
rze tym opinję jedpego z najlepszych i naj­
ciekawszych w Polsce. Był od początku de 
końca świetnym. Każde słowo shawowskie 
podawał lekko z należytym akcentem, nie 
roniąc delikatnej pointy dowcipu, ani też 
nie uszkadzając przędzy humoru. Dał krea­
cję na poziomie europejskim. Z reszty ze­
społu redutowego wymienić należy doskon* 
tego Arnoldta, powabną i pełną tempera­
mentu Łuczycką, Zarębińską i Tańskiego. 
Publiczność bawiła się wybornie. łgei



Ważniejsze audycje 
Rozęłośni Pcmorskiej

w czasie od 17 do 23 maja 1936 r.
W nadchodzącą niedzielę, o godz. l?.O3 

dr, Jan Piechocki z Bydgoszczy omówi 
przed mikrofonem Rozgłośni Pomorskiej 
sztuki teatralne grane na scenie bydgo­
skiej. O godz. 15.25 — w ramach audycji 
rolniczej Stanisław Szydłowski wygłosi po­
gadankę p.t. „Pastwiska pszczele", w której 
omówi najważniejsze odmiany roślin inte­
resujące pszczelarza. Wieczorem o godz. 
20-ej usłyszymy z Gdyni na fali ogólnopol­
skiej koncert Marynarki Wojennej pod dyr. 
kpt. A. Dulina. Ulubiony przez radjosłu- 
chaczy zespół wykona marsza z filmu „Par 
rada miłości", Scherringera, wiązankę tań­
ców i pieśni góralskich, Potpourri z oper. 
„Księżniczka czardasza" — Kalmanna i Na­
mysłowskiego „Świr, świr za kominem".

Ogródki działkowe na peryferjach mia­
sta, ozdobione altankami, zielenią gałązek 
krzewów i kwieciem drzewek owocowych 
— to radość mieszkańców miast, którzy ja­
ko posiadacze drobnej cząstki ziemi czer­
pią z niej wśród pracy fizycznej i ciszy o- 
toczenia siły do pracy i energję życiową. 
Wzorem zagranicy wszystkie miasta po­
morskie mają dziś ogrody działkowe. Uwa­
ga mieszkańców miast, zwłaszcza teraz, 
na wiosnę, jest skierowana na te skrawki 
ziemi, które dają tyle radości. Idąc po my­
śli zainteresowań mieszczan — Rozgło­
śnia Pomorska na-daje we wtorek, o godz. 
18-ej 30 feljeton Janiny Ginett - Woynaro. 
wieżowej na temat ogródków działkowych 
na Pomorzu. O godz. 19 nadaje Toruń 
skrzynkę rolniczą, w której inż. A. Miksie- 
wicz omówi bieżącą korespondencją. Po tej 
audycji nadana zostanie pogadanka krajo­
znawcza Henryka Gąsiorowskiego na te­
mat: „Jak spędzić święto".

W środę o 18.30 naszkicuje Witalis Mi­
lanowski szereg obrazków z portu Gdyń­
skiego, tego potężnego i skomplikowanego 
organizmu, który żyje, pracuje i rośnie. 
Dowiemy się z tej pogadanki o bujnem ży­
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ciu, jakiem pulsuje port, o pracy 60 dźwi­
gów gdyńskich i pochylonych w tru­
dzie kilku tysięcy robotników, krząta­
jących się wokół dziesiątków transatlanty­
ków pod rozlicznemi banderami wpływają­
cych do portu gdyńskiego. Feljeton pozwoli 
nam opanować całokształt bujnego życia 
portu, jego radości i trosk.

W czwartek o godz. 12,03 Stanisław Rless 
omówi przegląd teatralny Torunia. O godz. 
16, w ramach audycji dla dzieci nada To­
ruń fragment z nagrodzonej na konkursie 
powieści toruńskiej autorki Jadwigi Kor. 
czakowskiej pt. „Chiński dwór". Fragment 
ten transmitowany zostanie przez wszyst­
kie stacja „Polskiego Radja" Recytuje au­
torka. O godz. 19 nadana zostanie z To­
runia pogadanka rolnicza inż. Władysława 
Skrzypka na temat kontroli mleczności w 
dobie kryzysu". O godz. 19,10 wystąpi po 
raz pierwszy przed mikrofonem Rozgłośni 
Pomorskiej orkiestra Kolejowego Przyspo­
sobienia Wojskowego, która wykona pod 
dyr. Maksymiliana Szulca marsza Urbacha

PIEilSZE BURST P8ZTRDD0LEEIIIIEIE
(dla pomocniczego personelu lekarskiego)

DYR. I. KISIELEWSKIEJ i Dr. M. BIERNACKIEJ
Kształcą bj gjenistki dla Zdrojowisk, 22 
Zakładów przyrodoleczniczych, Lecz- 
nic, Sanatorjów i t. p. — Kurs 2 letni.
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pt. „Dzwony pokoju", „Sen kwiatów" — 
Lederera, „Mazura" — Lewandowskiego i 
marsza „Pod wiosennem słońcem" Blanken 
burga.

W piątek o godz. 18,30 nadana zostanie 
audycja dla młodzieży w opracowaniu Zo. 
fji Bogusławskiej, autorki toruńskiej. Bę­
dzie to fragment z powieści „Dziewczynka 
z przewozu".

W sobotę wygłosi przed mikrofonem 
Rozgłośni Pomorskiej dr. Jan Staszewski 
pogadankę pt. „Obrona Torunia przed Au- 
stryjakami". Mało komu znany jest fakt, 
że w r. 1809 wojska ąustryjaćkie obiegły 
Toruń i usiłowały odciąć od reszty kraju. 
Obroną Torunia kierował gen. Stanisław 
Wojczyński. W obronie tej czynny udział 
wzięło obywatelstwo toruńskie. Autor po­
gadanki omówi dzieje obrony Torunia i cie­
kawe jej fragmenty, z których szczególnie 
zainteresowania godna jest obrona mostu 
toruńskiego przez 4-ch oficerów polskich, 
którzy wstrzymali całą kolumnę austryjar 
ków.

Kącik porad prawnych
H. K. Włocławek: Jeżeli sąd w drugiej 

instancji zatwierdził obnjżkę przyznanych 
Pani alimentów musi się Pani niestety z lo­
sem pogodzić. Sąd wyszedł prawdopodobnie 
z założenia, że plącącemu zmniejszono rów­
nież pobory. Zwracanie się do dowódcy puł­
ku jest bezcelowe.

Z. B. Grudziądz: 1) Wypłacone przez Pa­
na składki niestety przepadły i wnoszenie 
podania jest bezcelowe. 2) Legitymacja 
urzędnicza nie uprawnia do pobytu w W. M. 
Gdańsku. Musi pan posiadać „Dowód oso­
bisty" z poświadczeniem obywatelstwa. Do­
wód taki wystawiają urzędy gminne (zarzą­
dy miejskie), a poświadczają obywatelstwo 
— starostwa.

G. Z. Nowa Wieś: 1) Podobna ustawa, 
nie istnieje. 2) W sprawie tej należy się 
zwrócić do Sądu Opiekuńczego.

Rut. H. Grudziądz: Jeżeli gospodarz 
zrzekł się dobrowolnie przy świadkach na­
leżności i wystawił Pani pokwitowanie na 
całą sumę, nie może obecnie występować z 
pretensjami.
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. Początek codziennie o godz. 21.30
Orkiestra pod dyr. Czesława Lewandowskiego.
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PUDERKREM i  

THO-RADIA 
to wie rojące RAD (radium) i TOR (thorium), 
D-ra Alfreda CURIE, 
KREM THO-RADIA 
wzmocnią tkanki, pobu­
dza Żywotność komórek, 
ściąga rozszerzone pory, 
wygładza zwiotczenia 
skóry, upiększa

w/g przepisu 
sq sensacyjną zdobyczą naukową.

PUDER THO-RADIA 
posiada dzięki Idealnej 
miałkoścl, 
skonałego przylegania 
do skóry, nadając jej 
niezwykłą małowość, 
jedwobistą miękkość 
i urok młodzieńczy.

KREM (na dzień) 1.70 i 2.75 COLD-CREAM (na noc) 1.85 i 2.95 
PUDER w 12-u odcieniach 1.50 i 2.75.

Słe SECOR, PARIS.

zdolność do.

Nagroda dla każdego!
i.ł.____ a_______ r__ ____ ■ •

ul. W. Górskiego 3, m 4. (dawniej ul. Hortensja)
2640____________________________________________________

do kasyna Szkoły Podchorążych Kawalerji w Gru» 
dziądzu od zaraz. Po informację warunków, na* 
leży s’ę zwracać do Oficera Żywnościowego Cen* 
trum Wyszkolenia Kawalerji. G2696

II. Co. 47/36. 2667

Pi2Ąłg

Łucja Monika Kisielnicka, 
Leon Juljusz Kisielnicki, 
Józef Augustyn Kisielnicki, 
Alfons Juljusz Kisielnicki,

„CHOGAŁ" 

„GARA“ 

„ELMIZAN"

,ARTROLIN“ 

„TI ZAN “ 

„UROTAN“ 

„EPILOBIN- 
,SULFOBAL“

Za przejazd w jedną stroną t
dla dorosłych zł. 0,60
dla dzieci do lat 12 i szeregowców zł. 0,30

Za przejazd w obydwie strony t
dla dorosłych zł. 1,00
dla dzieci do lat 13 i szeregowców zł. 0,50
LLOYD BYDGOSKI - Spółka Akcyjna

Wycieczki 
*702 parostatkami

doBrdy uiścla

&30, 11,00, 13,00, 14,00, 15,00, 15,45 i 16,30

Odjazd z Brdyujścia:
IW, 12,00, 14,00, 17,00, 18,00, 19,00 i 20,30

CENY BILETÓW:

Zupełnie bezpłatnie I Tylko Abdel-Hanlm Jezt 
fenomenalnym, najsławniejszym jedynym wyróż­
niającym się na całym świecie jasnowidzem- 
grafologem, który od Boga posiada nadprzyro' 
dzony dar jasnowidzenia i hypnotyzowania — 
wybierze Cl zupełnie bezpłatnie 1 bezintereso­
wnie szczęśliwy Nr. losu, który pod gwarancją 
zostanie wylosowany. Wskaże gdzie takowy 
można nabyć oraz na życzenie odgadnie Twą 
przyszłość, wprowadzi Cię na prawdziwy szczęś­
liwy Nowy Tor Żyoia, może dać <3 możność sta­

łego zarobkowania. Zatem natychmiast w każdej sprawie zwróć 
się do niego. Nadeśiij datę urodzenia i 80 gr. znaczkami na koszty 
>ortorjL Adresować i jasnowidz Abdel-Hanim, Lwów 15. ulica 
Cerkiewna 18-83. (2703

w niedziele, dnia 17 bm.
i wszystkie niedziele i święta.

Odjazd z Bydgoszczy:

II. Co. 61/36. 2640
WYWOŁANIE.

Karol Peppel, rolnik w Chełmcach Kol. pow. Mo­
gilno postawił wniosek na wywołanie wierzycieli 
hipotecznych małż. Michałostwa Paulus — ostatnio 
zamieszkałych w Chełmcach Kol. dla których za­
pisana jest hipoteka w kwocie 100 talarów w księ­
dze wieczystej Kolonja Chełmce k. 5 w dziale III. 
pod nr. 1.

Wierzycieli tejże hipoteki wzywa się, by najpóź­
niej na terminie w dniu 18 sierpnia 1936 o godz. 12 
w podpisanym Sądzie (pokój 34) odbyć się mają­
cym, swoje prawa zgłosili, w przeciwnym bowiem 
razie nastąpi wykluczenie wierzycieli z ich prawa­
mi z tej hipoteki.

Inowrocław, dnia 30 kwietnia 1936 r.
Sąd Grodzki.

Zlecenie Nr. 646/8.

GRUDZIĄDZ
Polecamy następujące firmy

3>an ‘Jalftorwstii 
budowniczy 

9rud«i<ą<Ix. JTIoniuszki G. tel. 1779 
poleca się do wykonania planów, rysunków, 
bodowy domów i obli zeń statystycznych. (G2698

POŻYCZKI PAŃSTWOWE
przyjmujemy jako wpłatę na 2697

R AD J O-A PAR AT Y
W. KUCHARSKI. Grudziądz, 1930

ŻMIJEWSKI, Grudziądz, Toruńska 6
Specjalny magazyn artykułów męskich

Założony w roku 1908.
JKapelusee — bielizna — ftrantaf u

kto nadeśle trafne rozwiązanie 
izdokzs eibos mas — izdohcyzrp onżóp otK

Za dobre rozwiązanie wymienionego wyżej przysłowia przeznaczyliśmy celem zdobycia klienteli następujące 
nagrody:

s. 
«.
7.

1. Nagroda. Zł. 100,— gotówką 
H 50,- M 
»» 25,

Rower męski 
Patefon 
Aparat radjowy 
Aparat fotograficzny

Prócz tego wiele innych nagród oraz wielka ilość nagród pocieszenia. Rozdzielanie nagród odbędzie się pod nadzorem notarJuBza 
w terminie o którym zawiadomi się na piśmie. Nieznaczna opłata przesyłki na koszt odbiorcy. Rozwiązanie należy przesłać jaknaj- 
prędzej załączając ew. znaczek na odpowiedź, którą się w każdym razie otrzymuje. Adresować: 2055

Dom Wysyłkowy „NIESPODZIANKA” Kraków* Krowoderska 56/43.

Potrzebny wykwalifikowany

KUCHARZ

Persil 
Hen ko 
oto dwa środki, 

bez których niema
prania ;

Bank Ludowy w Grudziądzu 
sprzeda na dogodnych warunkach

nieruchomość
położoną w Grudziądzu, przy ul. Kościelnej nr. 10. 1555 

Rep. Km. 357/36. 2687
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

Dnia 19 maja br. o godz. 9,30 przed poł. sprze­
dam za gotówkę najwięcej dającemu: 1 zegarek 
męski z łańcuszkiem złotym, 1 dolarówkę nr. 
419.384. 60 akcyt Gródek elektr. Nr. 724 — 951 — 
725.000 Nr. 533--'‘ 533—230.

Zbiórka licytau.vw w Chełmży Vereinsbank zu 
Chełmża. Chełmża, dnia 13 maja 1936 r.

(—) Gramowskl, 
kom. Sądu Grodzkiego w Chełmży.

Niezawodny 
francuski środek 

przeciw wypadaniu włosów 
kremy, dok*orowej świtał* 
skiej w dużym wyborze 

poleca
Drogeria Raciborskiego 

Toruń, Łazienna 26. srćiCk

9, Nagroda. 
10-15.
16-25. „
26 -30. „
31—31. „
33 45. „
46-60. „

Ubranie męskie 
Kostjumy kąpielowe 
Obrazy olejne 
Zegarki męskie 
Budziki 
Artystyczne rzeźby 
Kasety toaletowe

■i Specyfiki ziołowe ■■
OSKARA WOJNOWSKIEGO
Zioła przeciwko cierpieniom prze­

wodu pokarmowego .... znak słowny „IROTAN** 
Zioła przeciwko cierpieniom narzą­

dów trawienia i wątroby. . . ,
Zioła przeciwko wymiotom, oraz

atonji kiszek ..... ,
Zioła przeciwko chorobom płucnym 

i błędnicy  
Zioła przeciwko reumatyzmowi, artre- 

tyzmowl, podagrze i ischiasowi , 
Zioła przeciwko niedomaganiom skro­

fulicznym 
Zioła przeciwko chorobom nerek 

i pęcherza  
Zioła przeciwko chorobom nerwo­

wym i epilepsji .....
Kąpiele siarkowo—roślinne . .
Są do nabycia w aptekach i składach aptecznych.

Adres dla bezpośrednich zamówień:

OSKAR WOJNOWSKI - WARSZAWA

RUDOLPH MISCHKE
Gdańsk, wlaśc. Otto Dubke, Langgasse

Wyroby żelazne, 9?8Gd 
•rtyKuly gospodarcze, 
narzędzia ogrodowe.

WYWOŁANIE.
1) Stefan Filipiński, radca miejski i kupiec w 

Inowrocławiu, ul. Król. Jadwigi 28,
2) Teresa Kisielnicka z d. Wendt, wdowa w Ino­

wrocławiu, Rynek 8 imieniem własnem oraz imie­
niem małoletnich dzieci Witolda, Urszuli i Roma­
na,

3)
4)
5) 

,6) 
wszyscy zamieszkali w Inowrocławiu, Rynek R po­
stawili wniosek na wywołanie wierzycieli hipote­
cznych kupca Louisa i Auguste ur. Wrzesińska 
małżonków Sandlerów ostatnio zamieszkałych w 
Inowrocławiu, dla których zapisana jest hipoteka 
w kwocie 10.000 mk. w księdze wieczystej Inowro­
cław, k. 1105 w dziale III, nr. 16.

Wierzycieli tej hipoteki wzywa się. by najpóź­
niej na terminie w dniu 1 września 1936 o godz. 
9-tej w podpisanym Sądzie (pokój 35) odbyć się 
mającym, swoje prawa zgłosili, w przeciwnym bo­
wiem razie nastąpi wykluczenie wierzycieli z ich 
prawami z tej hipoteki.

Inowrocław, dnia 8 maja 1936 r.
Zlecenie Nr. 654/8. Sąd Grodzki.

2715Numer akt: Km. 1928/34.
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Pucku Treter Sta­

nisław, mający kancelarję w Pucku, ul. Sobieskie­
go nr. 1, na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 25 czerwca 1936 r. 
o godz. 10-tej w Sądzie Grodzkim w Pucku odbę­
dzie się sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużnika Bolesława Bagińskiego, zam. 
w Ciechanowie, ul. Warszawska 53, nieruchomości 
położonej w Wielkiej Wsi, pow. morski, a zapisa­
nej w księdze wieczystej Sądu Grodzkiego w Pucku, 
Wielka Wieś, wykaz L. 227. Dp powyższej nierucho­
mości należy obszar o łącznej powierzchni 19.587 
m. kw.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zło­
tych 39.174,—; cena zaś wywołania wynosi 29.380,50 
złotych.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmie w wysokości 3.917,40 zł. (t. j. 1/10 część 
sumy oszacowania).

Kękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w 
akich papierach wartościowych bądź książeczkach 
okładkowych instytucyj, w których wolno umie­

szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
>rzyjęte będą w wartości trzech czwartych części 

ceny giełdowej.
Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa­

runki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem 
•bwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
■varunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powódz­
two o zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego 
sądu nakazując zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta­
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 

■<i godziny 8-mej do 18-ej, akta zaś postępowania 
•ezokucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz­

kim w Pucku, ul. Prezydenta sala nr. 1.
Puck, dnia 13 maja 1936 r.

Komornik: 
r—) St Tretet
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Od dziesiątek lat

4

I i wyrabiany bywa w
^aL=====~~ — -j jednej i tej samej ja­
kości. Amol to znany środek do­
mowy używany do masażu ciała.

Do oab'di i aphkiti I dwrjitl 2ł”

ZARZĄD TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ NAUKI 
I SZTUKI w 6DAŃSKU e. V.

zawiadamia P. T. Członków, że w piątek, dnia 
39 maja I9jó r. o godz. 18 w pierwszym, a o godz. 
18 minut 30 w drugim terminie w sali posedzeń 
Zarządu Związku Polaków w Gdańsku (Am Olivaer 
Tor a—4) odbędzie się

WALNE ZESRANIE ADMINISTRACYJNE
z następującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie przez Przewodniczącego Zarządu, 
2) Wybór Marszałka,
3) Odczytanie protokołu ostatniego Walnego 

Zgromadzenia,
4) Sprawozdanie Sekretarza z dzałalności Zarządu, 
5) Sprawozdanie Skarbnika.
t>) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
7) Dyskusja nad Sprawozdaniami.
8) Wybór uzupełniający dwu członków Zarządu, 
9) Wolne głosy. 267300

Do szyDkich zdj«<

SUPERB
Do wszvstkich zdjęć potrzebna jest wyjątkowo dobra ka< 
mera, zarówno do zdjęć sportowych, jak i rodzajowych. 
Superb jest właśnie najodpowiedniejszą szybką kamerą 
do tego rodzaju zdjęć. Jednem spojrzeniem ogarnia aie 
bowiem nastawienie ostrości, wycinka, przesłony i mi* 
gawki. W mgnieniu oka zdjęcie jest ostro nastawione i 
jednocześnie wyrównana paralaksa. Na zdjęciu uzyska* 
my dokładnie to samo, co widzieliśmy na matówce.

Do nabyci* w więkązych składach 
fotograficznych.

Prospekty wysyła bezpłatnie
Jeneralna Reprezentacja

 Warszawa, Chmielna 47*. 1803

Polskie Towarzystwo Muzyczne
=~~ ' ' w Gdańsku ■  ------- -—

Niedziela, 17 maja, o godz. 30 (8 wiecz.) 
w sali „Danziger Hof“

Wieczór fi ryj i Pieśni

ANIELA 
SZLEMINSKA 

Znakomita sopranistka polska.
W programie dzieła Mozarta, Schuberta, Chopina, 
Paderewskiego. Sikorskiego oraz polskie pieśni ludowe.

BILETY w cepie od 3 gnid, do 1 guld są do aa> 
bycia w księgarni „Ruch" i w sekretarjacia 
Pol. Tow. Muz. — Członkowie Tow. Muz. 
i Tow. Śpiewaczych w Gdańsku płacą za 
bilety połowę.

III. Co. 17/35. 2714
Ogłoszono dnia 17 grudnia 1935 r.

(—) Nierzwicka, 
j. sekretarz sądowy.

WYROK WYKLUCZAJĄCY.
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. W sprawie 

wywoławczej Emiłji Hecker z Sopot, Elisabeth- 
strasse 7 a, Wolne Miasto Gdańsk, Sąd Grodzki w 
Tczewie po przeprowadzonej rozprawie w dniu 17 
grudnia 1935 r. przez asesora sądowego St. Rosta 
orzekł:

1) Listy hipoteczne z tytułu hipotek zapisane na 
nieruchomości Tczew — Czyżykowo, tom I. karta 
18, w dziale III pod nr. 7 i 8 w kwocie 300 marek 
z 6-proc. odsetkami i 1350 marek z 5 i pół proc, od­
setkami tja rzecz Emilji Hecker z Sopot pozbawia 
się mocy.

2) Kośzty postępowania ponosi wnioskodawczy- 
ni.

Tczew, dnia 15 maja 1936 r.

Rathaus - Lichtspiele
QOANSK
Langgaiia

Telefon 258 70.

Sesfaiota 
(fefmsucfit)

Reżyserja: Frank Borzage.
Podług komedji Hansa Szekely i R. A.Stemmle

Codziennie o godz- 4, 6.15, 8.30 
W niedzielę od godz. z.45. 4.43, 6.50.

^enaotcfa filmował 
KARLINA DIRTRICN 

Sary Cooper
w filmie <M

W. Manneck
GdaAak

Tap* ty 
Dywany 

Linoleum
Rok zał. 1869 Langgasse ji.

KOMUNIKAT.
Dyrekcje Państwowego Gimnazjum im. M. Ko­

pernika oraz kłas gimnazjalnych przy Państwo- 
wem Seminarjum na ul. Sienkiewicza donoszą w 
sprawie egzaminów wstępnych do klasy 1-szej co 
następuje:

1) Uczniowie uczęszczający do szkół powszech­
nych publicznych i prywatnych w Toruniu wnoszą 
podania o przyjęcie do egzaminu wstępnego na rę­
ce kierownictwa swych szkół do dnia 31 maja br.

We wniosku należy podać wybór języka obcego, 
niemieckiego lub francuskiego, któregoby kandydat 
chciał w gimnazjum się uczyć, dokładny adres ro­
dziców wzgl. opiekunów oraz wybór zakładu, w 
którymby kandydat chciał zdawać egzamin wstę­
pny.

Do podania należy dołączyć: 1) metrykę urodze­
nia. 2) świadectwo 2-gp szczepienia ospy.

Kandydaci, którzy złożyli podania w swych szko­
łach zgłąszać się będą w kancelarji Dyrekcji tego 
zakładu, który w podaniu wybrali, począwszy od 
dnia 4 czerwca br. celem uiszczenia opłat egzami­
nacyjnych. Zaznacza się, że ostateczny przydział 
zakłądu. w- którym kandydat będzie zdawał’egza­
min, zależeć będzie od Dyrekcyj gimnazjów.

2) Uczniowie zamiejscowi zgłaszają się wprost 
l dokumentąmi w kanceląrj! dyrekcji gimnazjum 
im. M. Kopernika począwszy od 15 maja br.

3) Przy klasach gimnazjalnych na ul. Sienkie­
wicza istniał będzie w przyszłym roku internat dla 
uczniów dojeżdżających, przyczem opłata wyniesie 
około 40.— zł. miesięcznie.

4) Zgłoszenia do egzaminu wstępnego od kl. II. 
wzwyż przyjmują Dyrekcje obu zakładów od dnia 
15 maja br. Przy zgłoszeniu należy złożyć: metry­
kę urodzenia, świadectwo powtórnego szczepienia 
ospy, ewent. ostatnie świadectwo szkolne oraz na­
leżną opłatą egzaminacyjną.
Zlecenie Nr. 632/IX.

GDANSK

Stalowe wyroby 
SOLINGEN 
Pierwszorzędne szli* 
fowanie wklęsłe So* 

lingen. 2708
M. Schaldach.

Gdańsk, Pfefferstadt 9.

Motocykl z przyczepką 
w dobrym stanie 500 ccm 
B. S. A. tanio do sprzedania. 
Oferty do Gazety Gdań* 
skiej pod nr 4°*. 27o6Gdk

BYDGOSZCZ

TAPETY
s. stryszyk

Bydgoszcz
Długa 12. Telefon 1239 

268: B

WYRÓB GDAŃSKI
SZAFY.CHŁODNIE 

własnego wyrobu we wszystkich wymiarach, 
małe użycie lodu, pierwszorzędne referencje. 
Gd Zdumiewająco tanio 

ARTHUR NEUSTADT & Co. 
Gdaftsk, Waliplatz 15, (ki. Zeughaus).

Sygnatura: Km. 293/36. 2700
WEZWANIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Szubinie Franci­
szek Woźniak, mający kancelarie w Szubinie, ul. 
Św. Marcina nr. 12 podaje do publicznej wiadomo­
ści, że dnia 20 czerwca 1936 r. o godz. 11-tej przystą­
pi do opisu nieruchomości hipotecznie oznaczonej 
Rzęmieniewice tom II, wykaz L. 20, do której skie­
rowana została egzekucja w poszukiwaniu wierzy­
telności w kwocie 281,71 zł, wraz z dąlsżemi kosz­
tami przypadającej wierzycielom Władysławowi i 
Kazimierze małż. Kabza w Poznaniu od dłużnika 
Stefana Szymczaka w Rzemieniewicach obecnie w 
Bydgoszczy i wzywa wszystkie osoby, nieuczestni- 
czące w postępowaniu, aby przed ukończeniem opi­
su zgłosiły swoje prawa do wymienionej nierucho­
mości lub jej przynależności, jeżeli prawa tych 0- 
sób stanowią przeszkodę do egzekucji,

Szubin, dnia 13 maja 1936 r.
Komornik: 

f—) Fr. Woźniak.

Do akt Km. 90/36. 2695
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Chełmży Fran­
ciszek Gramowski,. urzędujący w Chełmży przy ul. 
Chełmińskiej nr. 17 obwieszcza, że na dzień 3 czer­
wca 1936 o godz. 9-tej został wyznaczony opis nie­
ruchomego majątku Chełmża tom XXXVII, karta 
741. własność dłużnika Franciszka Szymańskiego z 
Chełmży, położonego w Chełmży.

W związku z powyższęm. na zasadzie S 2 art, 
668 k. p. c. wzywa się wszystkie osoby, aby przed 
ukończeniem opisu zgłosiły swoje prawa do po- 
mienionej nieruchomości lub jej przynależności.

Chełmża, dnia 14 maja 1936 r.
(—) Oramowski, 

komornik Sądu Grodzkiego.

RÓŻNE

Spis zapowiedzi Nr. 20 2705
ZAPOWIEDŹ.

Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1) robotnik 
Bernard Lischnewski, kawaler, zamieszkały w 
Gdańsku przy ulicy Dienergasse nr. 12, syn robotni­
cy Augusty Lischnewekiej. zamieszk. w Gdańsku 
przy ulicy Rammbau nr. 50; 2) Monika Krvschew- 
ska, panna, zamieszkała w Skrzeszewie Żukow- 
ekięm. gminy Żukowo, powiatu kartuskiego, córka 
zmarłego oberżysty Roberta Kryschewskiesp i żony 
jego Elżbiety Kryschewskiej z domu Pikarskięj, za­
mieszkałych w Skrzeszewie Żukowskiem, gminy 
Żukowo, powiatu kartuskiego, chcą zawrzeć zwią­
zek małżeński.

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w Za­
rządzie Gminnym w Żukowie i „Gazecie Gdańskiej".

O jakichkolwiek istniejących przeszkodach, na­
leży powiadomić niżej podpisanego urzędnika sta­
nu cywilnego.

Żukowo, dnia 12 maja 1936 r.
Urzędnik stano cywilnego: 

w zastępstwie: (—) B. Witek.

Km. 1. 708/86, 1219/36 i 1011/36. 2701
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewi­

ru I, mający kancelarję w Bydgoszczy, ul. Śnia­
deckich nr- 7 ną podstawie art. 602 k. p. c. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 22 maja 1936 r. 
o godz. 10-tej w Bydgoszczy, ul. Gdańska 36 odbę­
dzie się 1-sza licytacja ruchomości, składających 
się z mebli, oszącowanych na łączną sumę 730,— 
złotych;

dnia 22 maja 1936 r. o godz. 12-tej w Bydgoszczy, 
ul. Gdąńską 140 odbędzie się l-sza licytacją rucho­
mości, składających się z 3 kotłów pąrowych. 1 be­
toniarki; 1 samochodu ciężarowego, maszyny do 
tartaku, motoru elektr.. materjałów drenarskich i 
budowlanych. 1 traktora „Lańz . 1 traktora ..Fiat", 
6 platfęm, 4 wozów roboczych, maszyny do pisania 
„Continental" 1 trzech szaf żelaznych, oszacowa­
nych na łączną sumę 47.010,— zł.

Ruęhorńości można, oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 15 maja 1936 r.
Komornik:

(—) K. Tustąnowskt

Rep. Km. 214/36 i 1032/34. 2688
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Dnia. 19 maja br. o godz. 4-tej po poł. sprzedam 

za gotówkę najwięcej dającemu: 77 sżt. drzewa bel­
kowego około 12 m. sześć., 1 powózkę krytą. 1 bu­
haja, 1 samochód osobowy „Citroen", oszacowane 
na łączną sumę 5.090,— zł.

Zbiórka licytantów w Grzywnie Risk, u p. Szcz. 
Orłowskiego. Chełmża, dnia 13 maja 1936 r.

(—) Oramowski, 
kom. Sądu Grodzkiego w Chełmży.

Grafolog London 
wszechświatowej sławy t

Samouczek Rachunkowy 
i Geometrii

Sitowskiego. 1003 zadań roz* 
■wiązanych. Łatwa nauka bez 
pomocy nauczyciela. Uni- 
wers. poradnik dla każdego 
zawodu. Cena 4.80 zł. Wpla* 
cone zgóry na PKO 301.354 
z posyłką S-I9- Za za* 
liczeniem poczt. 5.80 Księ* 
garnia Mikulskiego Katowi* 
ce, Marjacka 3. 1687

Letnisko
majątek ziemski wAród gór. lasów 
i jezior w najpiękniejszej okolicy

Szwajcar]! Kaszubskie] 
przyjmuje gośoi. SposobnoAÓ do 
aportu wodnego i wędkowania 
Wykwintna kuchnia. Całkowite 
utrzymanie dziennie zł. 5. Pierw 
azorzędne referencje. Zgłoszenia 

przyjmuje:
Majątek Dolna Brodnica.

poczta Górna Brodnica* pow 
Kartuzy, stacja kol. Kartuzy (Poro ) 
Tel. nr. 8, stacja autobusowa 
Górna Brodnica 1456 G4

Gdynia, Abrahama nr, 23, front I. piętro, m. 2.
Przestroga przed nabieraniem łatwowiernych o- 

sób przez pospolite wróżki, chiromantki, fakirów, 
jasnowidzów podszywających się pod miano grafo­
logów!

Grafolog London zdumiewająco odkrywa — 
wszelkie tajemnice z charakteru pisma, anonimów, 
fotografji. Wyszczególnienia najważniejszych fak­
tów w sprawach życiowych, majątkowych, zawodo­
wych. rozwodowych oraz o wyniku spraw proceso­
wych i kryminalnych. Określa charakter, zdolności 
przeznaczenie. Na życzenie eksperymenty medjalne.

Również udzielam bezpłatnie naukowych wska­
zówek na wszelkie zastarzałe choroby.

Tysiące podziękowań, niezamożnym i studiują­
cym ustępstwa. Dyskretno niekrępujące przyjęcia 
od 10—1 i 3—8 więczorem. W niedzielę i święta od 
godz. 3—7-ej. Mk 1855

Ms» tli 
w naszym 
dzienniku 
opłaca sie 

SliMit!
Emerytowany radca Agaplt Fiut fotografuje.^



TORUŃ
Drzeworyty 
prof. Laszenki 

wyłączna sprzedaż w księs 
garni Konrada Szmidta. 
Toruń, Wielkie Garbary 21. 
tel. 22.80

Po 
cenach 

fabrycznych 
sprzedaje

Łom piernikowy, waflowy, 
czekolady, pierniki, keksy, 

praliny i inne wyroby
A. ROST dawniej

Hermann THOMAS
Toruń, Nowy Rynek 4. 

Dla odsprzedawców rabat.

HOTEL REICHSHOF GDANSK
naprzeciw głównego dworca

Pokoje z bielącą wodą 
I telefonem

Godny uwagi hotel i restauracja zostały świeżo odnowione.
Gd*sj6 Ceny umiarkowane

Niniejszem podajemy do wiadomości naszych P. T. Odbiorców, że 
akwizycję reklam neonowych na terenie Gdyni i okolicy, powierzyliśmy 

Gdyfiskiej Agencji Reklam „ELEKTROSŁUP" 
wt A. JABŁOŃSKI, w Gdyni, ul. Sw. Janska 13, telefon 30-60, 

która to firma jedynie upoważniona jest do występowania w naszem imię, 
mu. Polecając nadal znane ze swej dobroci i solidności wykonania reklamy 
nasze, zamówienia na które prosimy kierować do przedstawiciela 
naszego Firmy „ELEKTROSŁUP" w Gdyni.

ZaKIa<
piZ*** Sp. z o. o. w Warszawie

Technicxn<
NEON*1

lik
NA SEZON

potrzebujecie aparat fotograficzny 
z wszelkiemi dodatkami od firmy

SCHILLING & Co G.m.b.H.
Langgasau 50, tel. 23722.

Wszelkie marki jak; Zeiss, Ikon, Łeltz, Voigtl.
i inne stale na składzie. 22O2Gd ■

SZEROKA 11.
Cholewkarsitq

leworamienną maszynę 
sprzedam Toruń, Grodzią, 
dzka 88.

NAGRODĘ OTRZYMA KAŻDY

Dyrekcja „Kiermaszu"
^3 zakupując towary, poddaje je 

próbom i dopiero po stwier­
dzeniu dobroci towaru zosta- 

. je wydany na poszczególne 
stoły do oceny i dyspozycji 
P. T. Odbiorców.

Ostrzegamy przed płatną antypropa- 
gandą konkurencji.

kto nadeśle trafne rozwiązanie

Tapicerzy
kupują sprężyny, pakuły, 
trawę, płótna, szpagaty, wio* 
sio i gwoździe najtaniej w

f rmie
Zygmunt Balcerowicz

skład skór, Toruń, Żeglarz 
ska 21. 1928C

(hcesz dobre a tanie
MEBLE

zwróć się z zaufaniem
136 C tylko
do Fabrycz. Składu Mebli

WiBienty Giaiewski
Toruń, ul. Prosta 21

ris a ris ul. Wysokiej 
Obsługa rzetelna.

Bezpłatnie
Grafologini przeszłość, przy, 
szlość, wskaże narzeczone, 
go na męża, gdzie mieszka, 
loterja. Toruń, Szeroka 33. 
II, piętro,

Wszelkie roboty 
Husarskie, 
wiercenie studzien, 
oraz odlewy ieliwne 
wykonuje szybko i tanio 
Firma „PEDAB“ 

w Toruniu, 
ul. Koszarowa i5/»7 (f>

FOTO-
amatorskie

Prace - fachowo
I NAJTANIEJ
DROGERJA 

Z. SADOWSKI 
TORUŃ, RÓŻANA 5.

Kafle 
najwyższego gatunku 

w najnowszych wzorach 
i kolorach, 
gips 

murarski, modelowy 
i dentystyczny, 
wapno 

hydrauliczne szare 
i białe, 

cement 
„Siccofix“ nieprzepu 

szczający wody, 
tynki 

szlachetne różnych 
odcieni. 

Płytki 
ścienne, glazurowane, 
posadzki 

terrakotowe, terracowe 
(sztuczny granit) oraz 
wszelkie materjały w za= 
kres budownictwa wchos 
dzące poleca po najniższych 

cenach
M. Czubek i SKa
Toruń, ul. PierniKarsIa 

3/7, tel. 16-43.
2268 CK

ZSIPŚYW ąiS KAT ZSILKICŚOP EIBOS KAJ
Za dobre rozwiązanie wyżej wymienionego przysłowia przeznaczyliśmy celem zjednania sobie Klienteli następujące nagrody:

1. Nagroda Zl 400.*— gotówką 6—9 nagrody Materjały na obranie.
Ł „ Maszyna do szyoia, 10—15 „ Budziki
8. „ Aparat fotograficzny 18—30 „ Zegarki męskie,

• • Kilim, 31—40 „ Obrazy olejne,
6. ,. Aparat radiowy 41—60 ., Artystyczne rzeźby z drzewa,

. ora* wielką ilość wartościowych nagród pocieszenia!
Rozdzielanie głównych nagród odbędzie się pod nadzorem notariusza w terminie o którym zawia­
domi się pisemnie. Nadsyłający rozwiązanie niema żadnych zobowiązań. Drobna opłata, przesyłki 
nagrody na koszt odbiorcy. Rozwiązanie należy przesłać jaknajprędzej załączając ew. znaczek 
pocztowy na odpowiedź, którą się w każdym wypadku otrzymuje. Adresować:
C2283 Dom Wysyłkowy .,GLOR1A“, Kraków, Floriańska 43-K.

W NaJtaAsxa w Polsce jednotomowa

IlastrowanaEnEyklopedja
BB III BI IB BB BI Ib BB BB ““ 30000 haseł — 400 ilu-11 Ilf 1 I II I 11 U 2 *tr*Cyj ~ 16 >*Hic wielobarwnych-r II n J i K l IIIIII ” -.. .

——— Oprawa plóciinna.

Niezbędny poradnik dla każdego inteligenta.
Cena do 25 maja b. r. zł, 20,—. Wpłacającym na­
leżność zgóry (P. K. O. 208.691) kosztów przesyłki się 3690 
nie dolicza. Od 26 maja cena encyklopedji wynosić 
będzie złotych 27,—. Zamówienia kierować należy do

Księgarni J. Wojciechowskiego, Toruń 
Stary R y n o K 4.

Mieszkanie 
nowy dom 2 pok. kuchnia 
łazienka słoneczne na II ptr. 
od 1.6. do wynajęcia Toruń, 
szosa Che.mińska 72 Teł. 
1373 Kraszucki 2694 CK

Rowery
po cenach zniżonych na 
dogodnych warunkach częś> 
ciowo za pożyczkę inwe. 
stycyjną. Poleca „Elektra" 
Toruń, uL Chełmińska 4 
telefon 1526. 2677 CK

„Kiuras! Światowy”
TORllB, Staromiejski Rynek 30.
Oddzialyt PozntsA. Gdynia, Tczew
a. 1277________

Pierwszorzędny
GABINET 

KOSMETYCZNY 
„KALOTECHNIKA" 

Wszelkie zabiegi w zakres 
sie nowoczesnej kosmetyki 
Racjonalne pielęgnowanie, 
odmładzanie iudoskonalenie 
urody. Usuwanie zmarsz. 
czek, wągrów, pryszczy, bro 
dawek, kurzajek, zbędnego 
owłosienia, piegów, rozsze. 
rzonych por, łojotoku, trą< 
dziku, czerw, nosa i innych 
niedokładności cery, Rady, 
kalne usuwanie łupieżu. 
Przyciemnianie brwi i rzęs 
Sprzedaż kremów, mleczek 
t- p. Porady bezpłatnie.

TORUŃ, ul. Krtl. Jadwigi 5.
mieszk. 1. 49 C

WlelKi wybór
Najtaniej w firmie:

M. Sieckmann
właśc. Aniela Freinlng 

Toruń, Szczytna 4
Najstarszy skład towartw?, 
koszyxowych na miejsca.?

Obiaay
z 3.ch dań 7$ gr. Kolacje 
od 50 gr. Potrawy patelkowe 
po znacznie zniżonych ce> 
nach oraz trunki i piwa pies 
lęgnowane poleca Śniadalnia 
Crlntul Toruń • św. Kata, 
rzyny 7. 2522C

Kawiarnia
Ośrodka Sportów 

Wodnych
Nad wisłą obok dworca 

miejskiego

Bridż w ogródku
na świeżem powietrzu 
oraz w specjalnych poko> 
jach. 2222 CK

Książeczki 
do I. Komunii św. w 

wielkim wyborze poleca 

Fr. Wiencek 
Toruń. Mostowa 38. tel. 1345 

2699 CK

Znana ze swej dobroci oraz 
prawdę wykonania fachowego 

1-3 Lm [hoinicki 
Szeroka 46 I ptr.

poleca 2678

Trwałą niiiidi
po cenach konkurencyjnych

GRUDZIĄDZ

OGŁOSZENIA:

Skóry surowe 
włosie i wosk kupuje stale 

po cenach najwyższych 
Zygmunt Balcerowicz. To. 
ruń, Żeglarska 21. ręayCk

Mieszkanie 
3‘pokojowe z balkonem i 
przynależnościami do wy. 
najęcia od 1—6 Toruń, ul. 
Klonowicza 33. m. 5. J. 
Zdrodowski 26S5CK

5-pokojowe 
wyremontowane mieszkam 
nie oraz sklep i 3 pokoje, 
od zaraz do wynajęcia. 
St. Bronikowski Hallera 22. 
biuro 2689 CK

O ©
Posadzki 

terracowe.-lastriko 
terrakotowe>z płytek 
ceralltowe.skałodaewne 

układa 
materjały budowlane 

dostarcza najtaniej

„Cer am ent's,:..
Toruń, Nowy Rynek 7. teł. 
2728 wejście z ul BrowarnejO i O

Okazja I
Dobrze zaprowadzony skład 
używanych rzeczy do sprze. 
dania. Grudziądz, Pańska 25.

2Ó22Gk

TCZEW
Polecam

bardzo tanio sandały, 
rzymki, wiatrówki, plecionki 
i opanki damskie, męskie 
i dziecięce w różnych ko« 
orach w wielkim wyborze.

B. Polewlcx
Skład Obuwia Tczew, PI. 
Pierackiego 7. 2289 T

„MORZE PÓŁNOCNE** Polskie Towarzystwo dla 
Połowu śledzi „Mopol** Spółka Akcyjna w Gdyni 
Molo Rybackie zawiadamia, że w dniu 5 czerwca 
1936 r. o godz. 17-tej popołudniu, odbędzie się u 
notarjusza Dr. Michała Drwięgi w Gdyni ul. Ant. 
Abrahama 25, zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Akcjonarjuszów i to po myśli art. 394 § 1 K. H. z 
następującym porządkiem obrad: 1) Sprawozdanie 
Zarządu i Komisji Rewizyjnej z działalności za 
rok gospodarczy 1934/35. 2) Zatwierdzenie bilansu 
oraz rachunku strat i zysków za rok gospodarczy 
1934/35. 3) Udzielenie absolutorjum Komisji Rewi­
zyjnej oraz Zarządowi za rok gospodarczy 1934/35. 
4) Zmiana Art 3 statutu „Spółki" w przedmiocie 
umieszczenia ogłoszeń tylko w 2 czasopismach w 
„Monitorze Polskim" i „Dniu Pomorskim". 5) Uzu­
pełnienie art. 7 statutu „Spółki" po myśli art. 377 
§ 3 i 4 dotyczące powołanie jako organ władzy 
„Spółki" — Rady nadzorczej, składającej się z pię­
ciu osób. 6) Zmiana § 2 art. 7 statutu „Spółki" w 
przedmiocie zniesienia jako organ władzy „Spółki1 
Komisję Rewizyjną.
Zl- 236- 2505 
Do akt IV. Km. 2993/34. 2665

OBWIESZCZENIE
O PRZYMUSOWEJ LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 

WIEJSKIEJ.
Komornik Sądu Grodzkiego rewiru IV. Tomasz 

Maćkowiak, urzędujący w Grudziądzu przy ulicy 
Podgórnej nr. 21, na zasadzie art. 679 k. p. c. ob­
wieszcza, że dnia 17 czerwca 1936 roku o godzinie 
12-tej w Sądzie Grodzkim w Grudziądzu, pokój nr. 
19 odbędzie się licytacja przymusowa nieruchomo­
ści Zielnowo, karta 24 i Dębiniec karta 10, położo­
nych w Zielnowie powiat Grudziądz, a stanowią­
cych własność Feliksa Wojciechowskiego, zam. w 
Zielnowie powiat Grudziądz, składającej się z go­
spodarstwa rolnego wiejskiego, czystego dochodu 
rocznie 390,93 talarów. Teren składa się z zabudo­
wań gospodarczych i roli; wielkość tego wynosi 
wedle wyciągu katastralnego 74.95,31 ha.

Powyższa nieruchomość została oszacowana na 
sumę 69.450,— złotych. Sprzedaż zaś rozpocznie się 
od ceny wywołania to jest 52.087,50 złotych.

Licytant przystępujący do przetargu powinien 
złożyć rękojmię w gotowiźnie w kwocie 6.945,— zł. 
albo w papierach wartościowych bądź w książecz­
kach wkładkowych, instytucyj, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich, papiery warto­
ściowe przyjęte będą w wartości trzech czwartych 
części ceny giełdowej.

Przy licytacji zachowane będą ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowem publlcznem 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. Prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia własności 
na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, iż 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji i uzyskały postanowie­
nie właściwego Sądu nakazujące zawieszenie egze­
kucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni po­
wszednie od godziny 8-mej do 18-tej, akta postę­
powania egzekucyjnego przeglądać można w Są­
dzie Grodzkim w Grudziądzu pokój nr. 20.

Grudziądz, dnia 12 maja 1936 r.
(—) Maćkowiak, 

komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IT.

wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej .....oso.} 
w tekście na pierwszej stronie................... . ... im S
w tekście na drugiej i trzeciej stronie ....... 0 80 zł 
w tekście na dalszych stronach......................................050 zl
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru- 

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25 proc, drożej.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25 proc, zniżki. 
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20 procent 
nadwyżki. W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden­
tyczny z cennikiem dla Polski, z tem jednak, że rachunki mogą 
„ 1 ^w. .euldenach gdańskich na podstawie noto­
wań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:
W ekspedycji miejscowych agencyj ........ 2.00 zł 
Z odnoszeniem do domu • . • , . ••••••• 2.20 zł 
Przez pocztę z odnoszeniem do domu .•••••• 2.40 zł 
Pod opaską ............................................... . • • • . 4,50 zł
W Gdańsku przez pocztę . 2.32 gd; przez gońca . . 2.00 gd 
W Gdańsku z odbieraniem w administracji wprost . 1.75 gd 
Zagranicą................................................................................ 4.00 zł
W razie wypadków spowodowanych siłę wyższą (np. prze­
szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za 

niedostarczenie pisma.

Redaktor odpowiedzialny:
W a e I s w Wytyk, Toruń, uL Mickiewicza 4L

UWAGI:
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Ifcó- 
mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proa 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają trefla 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, aafl 
też nie zobowiązują. Administracji do bezpłatnego po wtór seata 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o Da 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze­
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga­
niu należności rabat upada. Za terminowy druk i przepteane 

miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

Redaktor^dpoW. M. Gdańjto: Wlllielm GriMśmńńn, Gdańsk. Kassubischer Markt 21, L p. - Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Mara» 
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